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SYTUACJA EKONOMICZNA 
(Na podstawie informacji Wydziału 

Wstęp. Mies iąc s i e rp i eń br. cechowa ł n iemal 
powszechny i znaczny wzrost produkcj i w ca­
łym p rzemyś l e . Nieliczne w y j ą t k i (p rzemys ł 
mineralny, n i e k t ó r e gałęzie papiernictwa i prze­
m y s ł u skórzanego) usprawiedliwione b y ł y mniej­
szą w tym m i e s i ą c u l iczbą dni pracy (25, wobec 
26 w lipcu) oraz s z w a n k u j ą c ą jeszcze gdzie nie­
gdzie (szczególnie w p r z e m y ś l e s p o ż y w c z y m , 
chemicznym, metalowym) d o s t a w ą s u r o w c ó w , 
k t ó r a jednak na ogół poprawia się dosyć w y r a ź ­
nie. 

W rolnictwie zakończono j uż prace ż n i w n e 
i pierwsze p r ó b n e omloty. Obecnie m o ż n a się już 
z grubsza zo r i en tować co do w y n i k u zb io rów te­
gorocznych. W przeciwstanieniu do zbóż, dobrze 
zapowiada ją się zbiory z i e m n i a k ó w , natomiast 
gorzej t ym razem •—• zbiory b u r a k ó w cukro­
wych , wskutek z łych w a r u n k ó w wegetacyjnych 
i bujnie rozszerza jące j s ię plagi pasoży tów. 

N i e m a ł ą pomocą w sytuacj i żywnośc iowe j 
w czasie mies ięcy letnich, b y ł nadspodziewanie 
dobry urodzaj na owoce. 

Ceny żywnośc iowe , ogóln ie b iorąc , u t rzy­
m a ł y się na poziomie zeszłego mies iąca . Znaczny 
bowiem spadek cen na j a r z y n y i owoce w y r ó w -

P O L S K I W SIERPNIU 1947 r . 
Ekonomicznego i sprawozdań Oddziałów) 

nany zosta ł p o d r o ż e n i e m n a b i a ł u , m i ę s a i t ł u ­
szczów. Ogólne w s k a ź n i k i k o s z t ó w w y ż y w i e n i a 
w w i ę k s z y c h miastach Po lsk i spad ły z w y j ą t ­
k iem jedynie trzech: Rzeszowa, K a t o w i c i Po­
znania, wzrós ł natomiast ogó lny w s k a ź n i k cen 
a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h w szczególności 
opa łu (zwykły sezonowy popyt). 

I s tn i e j ące jeszcze pewne t r u d n o ś c i w syste­
mie dys t rybucy jnym s p o w o d o w a ł y , iż wysokie 
w y n i k i pracy p r z e m y s ł u nie zdoła ły jeszcze 
w mies i ącu sprawozdawczym w y w r z e ć odpo­
wiedniego w p ł y w u na rynek kra jowy. 

Na r y n k u p i e n i ę ż n y m w sierpniu wzros ły 
ś r o d k i p i en i ężne wszys tk ich rodza jów (łącznie 
z p i e n i ą d z e m bankowym) h a r m o n i z u j ą c z ogól ­
n y m wzrostem strumienia dóbr produkowanych. 
Dalszą r e p e r k u r s j ą z w y ż k i cen w p ie rwszym 
pół roczu br. b y ł u t r z y m u j ą c y się jeszcze wzrost 
k r e d y t ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h w sierpniu, acz­
kolwiek m n i e j s ^ n iż w m i e s i ą c u poprzednim. 
Do z jawisk dodatnich na l eży zal iczyć obserwo­
wane w sierpniu zjawisko wzrostu k a p i t a ł ó w 
bankowych regenerowanych z r y n k u oraz o cha­
rakterze lokat celowych. Dz ięk i dość wydatnej 
kompresj i w y d a t k ó w uzyskano na przestrzeni 
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SYTUACJA EKONOMICZNA P O L S K I W SIERPNIU 1947 r . 
(Na podstawie informacji Wydziału 

Wstęp. Mies iąc s i e rp i eń br. c echowa ł n iemal 
powszechny i znaczny wzrost produkcj i w ca­
łym p rzemyś l e . Nieliczne w y j ą t k i (p rzemys ł 
mineralny, n i e k t ó r e gałęzie papiernictwa i prze­
m y s ł u skórzanego) usprawiedliwione b y ł y mniej­
szą w t y m m i e s i ą c u l iczbą dni pracy (25, wobec 
26 w lipcu) oraz s z w a n k u j ą c ą jeszcze gdzie nie­
gdzie (szczególnie w p r z e m y ś l e spożywczym, 
chemicznym, metalowym) d o s t a w ą s u r o w c ó w , 
k tó ra jednak na ogół poprawia się dosyć w y r a ź ­
nie. 

W rolnictwie zakończono już prace ż n i w n e 
i pierwsze p r ó b n e omło ty . Obecnie m o ż n a się j uż 
z grubsza zo r i en tować co do w y n i k u zb io rów te­
gorocznych. W przeciwstanieniu do zbóż, dobrze 
zapowiada ją s ię zbiory z i e m n i a k ó w , natomiast 
gorzej t ym razem — zbiory b u r a k ó w cukro­
wych, wskutek złych w a r u n k ó w wegetacyjnych 
i bujnie rozszerza jące j s ię plagi pasoży tów. 

N i e m a ł ą pomocą w sytuacj i żywnośc iowe j 
w czasie mies ięcy letnich, b y ł nadspodziewanie 
dobry urodzaj na owoce. 

Ceny żywnośc iowe , ogólnie b iorąc , u t r zy ­
m a ł y się na poziomie zeszłego mies iąca . Znaczny 
bowiem spadek cen na j a r zyny i owoce w y r ó w -

Ekonomicznego i sprawozdań Oddziałów) 

nany zosta ł p o d r o ż e n i e m n a b i a ł u , m i ę s a i t ł u ­
szczów. Ogó lne w s k a ź n i k i k o s z t ó w w y ż y w i e n i a 
w w i ę k s z y c h miastach Po lsk i s p a d ł y z w y j ą t ­
k iem jedynie trzech: Rzeszowa, K a t o w i c i Po ­
znania, wzrós ł natomiast ogó lny w s k a ź n i k cen 
a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h w szczególności 
opa łu (zwykły sezonowy popyt). 

I s tn i e j ące jeszcze pewne t r u d n o ś c i w syste­
mie dys t rybucy jnym s p o w o d o w a ł y , iż wysokie 
w y n i k i pracy p r z e m y s ł u nie zdoła ły jeszcze 
w mies i ącu sprawozdawczym w y w r z e ć odpo­
wiedniego w p ł y w u n a rynek kra jowy. 

Na r y n k u p i e n i ę ż n y m w sierpniu wzros ły 
ś rodk i p i en i ężne wszys tk ich rodza jów (łącznie 
z p i e n i ą d z e m bankowym) h a r m o n i z u j ą c z ogól ­
n y m wzrostem strumienia d ó b r produkowanych. 
Da l szą r e p e r k u r s j ą z w y ż k i cen w p ie rwszym 
pół roczu br. b y ł u t r z y m u j ą c y się jeszcze wzrost 
k r e d y t ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h w sierpniu, acz­
kolwiek m n i e j s i ^ n iż w mies i ącu poprzednim. 
Do z jawisk dodatnich n a l e ż y zal iczyć obserwo­
wane w sierpniu zjawisko wzrostu k a p i t a ł ó w 
bankowych regenerowanych z r y n k u oraz o cha­
rakterze lokat celowych. Dzięk i dość wydatnej 
kompresj i w y d a t k ó w uzyskano na przestrzeni 
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całego pierwszego półrocza 1947 r. znaczne nad­
w y ż k i budże towe . Dzięk i temu p o w a ż n i e spadło 
zad łużen ie Ska rbu P a ń s t w a w Narodowym B a n ­
k u Polsk im. 

1. Przemysł w ę g l o w y . W sierpniu w okresie 
25 dni roboczych wydobyto 5.107.198 t w ę g l a 
kamiennego, p r z e k r a c z a j ą c plan o 181.448 ton. 
W p o r ó w n a n i u z l ipcem wydobycie wzros ło 
o 20.726 ton. Produkcja na jeden dzień roboczy 
wynios ł a w mies i ącu sprawozdawczym 204.288 
t, o 8.655 t więce j n iż w mies i ącu poprzednim. 
Wyda jność na r o b o t n i k o - d n i ó w k ę w y n i o s ł a 
w sierpniu 1.163 kg (w l ipcu 1.160 kg). 

D l a p o r ó w n a n i a wzrostu produkcji podaje­
my cyfry wydobycia w ę g l a w ostatnich trzech 
mies iącach : 

T a b e l a 1 
Wzrost wydobycia węgla 

M i e s i ą c Wydobyto W y d o b y t o ID kg Wzrost M i e s i ą c 
w tonacb na robot.— d n . w k g 

czerwiec . . . . 4 581 534 1137 + 22 
5 086 472 1 160 * + 23 

sierpień 5107198 ' 1163 

+ 

Z tabeli tej w y n i k a , że wydobycie w kg na 
r o b o t n i k o - d n i ó w k ę w m i e s i ą c u sierpniu wzros ło 
o 3 kg; ska la wzrostu j e d n a k ż e os łabła . 

Z tabeli tej widz imy, że poszczególne Z jed ­
noczenia w y k o n a ł y p a ń s t w o w y plan wydobycia 
w ę g l a w granicach od 87,6% do 106,9%. 

Z kopalni w y s ł a n o w mies i ącu sierpniu 
3.967.380 t wobec 3.900.431 t w l ipcu. 

P l a n zbytu w ę g l a na ca ły rok 1947 p rzewi ­
duje dostarczenie na opa ł 8.780.000 t, a w ięc 
o 2.141.900 t więce j n iż w roku ub i eg łym. S t a ­
nowi to powiększen ie ilości w ę g l a konsumcyj -
nego (opałowego) dla ludnośc i o 33,6%. W tej 
ilości na jpoważn ie j s zą pozyc ję s t a n o w i ą depu­
taty w ę g l o w e w ilości 4.950.000 t. W ich sk ł ad 

w ch o d zą deputaty dla p r a c o w n i k ó w p rzemys łu 
węg lowego w ilości 1.550.000 t, p r a c o w n i k ó w 
komunikacyjnych 1.400.000 t, wreszcie dla pra­
c o w n i k ó w innych p r z e m y s ł ó w 2.000.000 ton. 
Z ogólnej ilości w ę g l a opalowego na rok bieżący 
węgie l deputatowy wynos i 58%. 

Pozos ta ły węg ie l opa łowy w ilości 3.830.000 
t jest rozprowadzany nas t ępu j ąco : 
1.500.000 t — Min . Aprowizac j i na przydz ia ły 

dla ludnośc i , gmachy publiczne, 
szkoły ; 

553.000 t — akcja „ P r z e m y s ł dla w s i " ; 
438.000 t — wojsko, mi l i c ja ; 
900.000 t — sprzedaż drobnicowa na pokry­

cie potrzeb lokalnych Zagłębia 
Węg lowego ; 

439.000 t — pozostało dla sp rzedaży na r y n ­
k u przez C e n t r a l ę Zby tu P r z ę ­
s łu Węglowego . 

2. P r z e m y s ł hutniczy, a) H u t n i c t w o ż e ­
l a z n e . Pon iższa tabela przedstawia w y t w ó r ­
czość hutnictwa że laznego na przestrzeni czte­
rech mies ięcy : 

Tabela 3 
Produkcja hutnictwa żelaznego*) 

Grupy materiałowe 
maj czeru.'iec lipiec sietpień 

Grupy materiałowe 
W t o n a c h 

Koks 80 906 77 224 79 124 79 147 
Suiówka 73 097 71 482 74 902 82 501 
Sial 139 345 127 216 140 928 143 624 
Wyroby walcowane . 82 236 88 226 81 530 85 077 
Rury bez szwu . . . 5 073 5 181 4 820 5 198 
Rury ze szwem . . . 793 718 1 426 1497 
Wyroby kute i praso-

266 6 266 5 929 6 546 7 089 
Wyroby zimno-walco­

wane i ciągnione 2 734 2 980 3 275 2 848 
Wyroby przetwórcze . 

specjalne . . . . 5 145 5 058 5 508 5 748 
Konstrukcje . . . . 1 585 1 955 2 015 1908 
Odlewy żeliwne . . . 2 604 P=2 720 3 162 3134 
Odlewy staliwne . . 2 224 2 212 2 388 2 386 

Tabela 

*) Dane prowizoryczne. 

Produkcja przemysłu węglowego w sierpniu 1947 r. 

Z j e d n o c z e n i e Planowano 
w tonach 

Wydobyto 
w tonach 

Wykonano 
plan w % 

Wydajność na 
w 

w sierpniu 

robotn.-dniówkę 
kg 

w stos. do lipca 
549 500 587 660 106 9 1304 - 25 
446 250 475 760 106,6 1 217 - 21 
555 000 583 340 105,1 1 390 + 25 
515 000 540 754 105,0 1 233 a a a 

Rybnickie . • 483 750 • 506 250 104,7 1 186 + 15 
525 000 549 208 104,6 1 143 + U 
535 000 559 603 104,6 • a a a a a 

Jaworzn.-Mikełowskie . . . . 491 250 509 618 103,7 a a a a a a a 

Katowickie 525000 532 200 101,4 1291 — 7 
Dolnośląskie 1 300 000 262 805 87,6 • • m a a a a 

O g ó ł e m : 4 925 750 5 107 198 103 02 
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Podk re ś l i ć n a l e ż y s t a ły wzrost produkcji we 
wszys tk ich prawie dz ia łach hutniczych. 

W y d a j n o ś ć na r o b o t n i k o - d n i ó w k ę w y n i o s ł a 
w l ipcu: s u r ó w k i 0,693 t i s tal i surowej 0,805 t 
przy produkcj i koksu 2.070 t. 

Z a m ó w i e n i a n a w y t w o r y hutn ic twa że l azne ­
go w l ipcu w y k a z a ł y w stosunku do czerwca 
m a ł y stosunkowo wzrost o 1.254 ton. Szczegó­
łowo i lustruje to n a s t ę p u j ą c a tabela. 

T a b e l a i 
Zamówienia na wytwory hutnictwa żelaznego 

w maju, czerwcu i lipcu 1947 r. 

T r e ś ć 
Maj Czerwiec L i p i e c 

Różn-Ca 
ID StOS do 

czerwca 47 r . 

w t o n a c h 

1 Minist. Instytucje . . 
Państw, i Samorząd. 11 664 99 253 | 17 617 81 636 

2 Przemysł Państwowy 22 682 18 368 71 178 + 52 810 

3 Pozostali odb. kraj 8 573 10 837! 23 852 + 13 015 

4 Razem rubr : 1 — 3 . 42 919 128 458 j 112 647 15 8 1 1 

4 354 7 250! 9 612 2 362 

6 Razem rubr.: 4 + 3 . 47 273 135 708; 122 259 13 449 

7 Zapotrzebowanie 
międzyhutnicze . . 51 592 114 2 1 1 127 642 + 15 4 3 1 

w tym: 
a) surówka . . . . 19 045 16 745; 6 239 10 504 

b) półwyroby i wlewki 23 537 82 727 9 1 959 + 9 232 

c) wyrobu walc. i inne 9 010 14 741[ 29 444 + 14 703 

8 Ogółem rubr. 6 + 7c. 56 283 150 4 4 9 151 703 + 1 254 

Z tabeli tej widz imy l e k k i wzrost sp rzedaży 
na eksport, k t ó r a w mies i ącu l ipcu br. w y n i o s ł a 
3,34% ogólnej i lości z a m ó w i e ń w p o r ó w n a n i u 
do 2,90% w czerwcu br. 

W l ipcu rozprowadzono w k r a j u t o w a r ó w 
o wadze 86.496 t, to znaczy o 13.689 t mniej n iż 
w czerwcu. Obroty m i ę d z y h u t n i c z e w y k a z a ł y 
wzrost o 13.066 t do 84.010 ton. Ekspor t w y k a ­
zano s u m ą 9.010 ton. 

Sprzedaż s u r ó w k i zmnie j szy ł a s ię w l ipcu 
o 32.582 t i w y r a ż a s ię cyf rą 2.738 ton. Z a g r a n i c ę 
sprzedano tylko 20 ton. 

Na p ó ł w y r o b y i żelazo n a s t ą p i ł dalszy wzrost 
z a m ó w i e ń o 3 5 % w stosunku do ubieg łego mie­
siąca. S p r z e d a ż że laza na eksport s p a d ł a w mie­
siącu sprawozdawczym do 965 ton. 

Sprzedaż k ra jowa blach os iągnę ła w m i e s i ą ­
ca l ipcu cyfrę 21.754 t w p o r ó w n a n i u do 13.436 t 
w mies iącu u b i e g ł y m . 

Popyt na r u r y stale wzrasta . W l ipcu sprze­
dano 8.585 ton. Jes t to o 219,55% więce j w sto­
sunku do mies iąca ub ieg łego . Zapotrzebowanie 
na szyny kolejowe zmnie j szy ło s ię z 26.599 t 
w czerwcu, do 15.689 t w l ipcu (41,02%). 

Wykonanie k o n t y n g e n t ó w dla g ł ó w n y c h od­
biorców tzn. Minis ters twa Komunikac j i , prze­

m y s ł u w ę g l o w e g o i p r z e m y s ł u p r ze twórczego 
s t a n o w i ą c y c h około 7 4 % ogólnej ilości przed­
s tawia się na s t ępu j ąco . 

Tabela 5 
Wykonanie kontygentów 

T r e ś ć 
K o n t y n ­

gent 
W y s y l M 

z hut 
W y s y ł k i 

ze skład. Razem 
tu t o n a c b 

Min. Komunikacji . 87 707 93 507 825 94 332 108 
Ccntr Zaopatrz. . 
Przem. Węgloiuego 51 299 65 671 1 603 67 274 131 
Centr. Zaopatrz. . 
Przem. Metalom. . 180 523 183 723 4412 188135 104 

W ramach umowy gospodarczej zawartej 
z Czechos łowac ją n a I I pó ł rocze 1947 r . p rzewi ­
dziano import 10.300 t w y t w o r ó w hutniczych. 
Celem n a l e ż y t e g o wykorzys tan ia tego kontyn­
gentu importowego, część s tarych zamówień , 
przydzielonych j uż do wykonan ia polskim hu­
tom, przeniesiono do hut czechos łowackich . 

Centra la Zaopatrzenia Hutniczego zakup i ł a 
w l ipcu r ó ż n y c h t o w a r ó w na k w o t ę około 
1.336.689.000 zł, p r z e k r a c z a j ą c p lan o 35,3%. 
Dostawy ob ją ły m i ę d z y i n n y m i 45.589 t rud ro­
sy jsk ich (poniżej planu), rud norweskich 14.674 t 
i szwedzkich 130.151 ton. P i r y t ó w dostarczono 

1 w l ipcu na około 17.245 ton. 
W mies i ącu sierpniu zatrudnionych było 

w p r z e m y ś l e hutn iczym 84.359 p r a c o w n i k ó w 
w. t y m 8.777 p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h . 

Produkcja hutnicza w sierpniu jest umie­
szczona w tabeli Nr . 3, łącznie z cyf rami pro­
dukcy jnymi za maj , czerwiec i l ipiec dla celów 
p o r ó w n a w c z y c h . 

R u d i m a t e r i a ł ó w pomocniczych dostarczono 
hutom na okres około 4 mies ięcy . W k o ń c u sier­
pnia obliczano zapasy w hutach na 321.368 t Fe . 

Z w a ż n i e j s z y c h m a t e r i a ł ó w dostarczono 
w sierpniu: rud k ra jowych 52.165 t, r ud zagra-

i n icznych 122.327 t, że lazos topów kra jowych 
378 t, że lazos topów zagranicznych 15 t, p i ry tu 
9.327 t, t o p n i k ó w 55.655 t, koksu i w ę g l a 
282.362 t. 

P o n i e w a ż dostawy tworzyw z zagranicy dla 
polskiego hutn ic twa p r z e w a ż n i e kierowane są 

I d rogą m o r s k ą (z Z . S . R . R . — kole ją) , huty zaopa­
t r u j ą s ię wcześn ie j w odpowiednio duże zapasy 
na okresy z imowy 1947 r. i wiosenny 1948 r., 
k iedy to w a r u n k i atmosferyczne m o g ą u t r u d n i ć 
lub w r ę c z un i emoż l iw ić regularny transport po­
trzebnych s u r o w c ó w . 

Sp rzedaż p r o d u k t ó w hutniczych n a krajo­
w y m r y n k u w y r a ż a się cyf rą 92.537 t, a dostawy 

! m i ę d z y h u t n i c z e w y n i o s ł y 95.416 t. N a j p o w a ż -
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nie jszymi odbiorcami b y l i w dalszym ciągu: M i ­
nisterstwo K o m u n i k a c j i 14.494 t, P r z e m y s ł W ę ­
glowy 14.475 t, Zjednoczenie P r z e m y s ł u Taboru 
i S p r z ę t u Kolejowego 9.617 t. 

Eksportowano w mies i ącu sprawozdawczym 
żelaza 2.771 t, s u r ó w k i 2.165 t, blachy 627 t, r u r 
594 t — g łówn ie do Jugos ł awi i , Pales tyny, B u ł ­
garii i Szwec j i . 

b) H u t n i c t w o c y n k o w e . Sy tuac ja go­
spodarcza p r z e m y s ł u cynkowego, w e d ł u g da­
nych Zjednoczenia P r z e m y s ł u Metal i Nieże laz ­
nych, p r z e d s t a w i a ł a się w mies i ącu sierpniu 
1947 r. n a s t ę p u j ą c o : zatrudnionych pracowni­
k ó w u m y s ł o w y c h (1.475) razem z f i zycznymi 
(11.605) by ło 13.080. 

R u d blendowych wydobyto 57.650 t a ga l -
manowych 11.888 t. W y t w ó r c z o ś ć w r ó ż n y c h 
dz ia łach hutnic twa w y n o s i ł a j ak n a s t ę p u j e : 

cynk hutniczy 5.078 t 
cynk elektrol i tyczny 1.202 t 
blacha cynkowa 2.633 t 
kubk i cynkowe 4.188.400 szt. 
kwas s ia rkowy 100% 7.973 t 
s ia rka elementarna 724 t 
o łów handlowy 1.043 t 
min ia i glejta o ł o w i a n a 130 t 
kadm rafinowany 12 t 

Wykonanie planu produkcji dla w a ż n i e j ­
szych w y r o b ó w Zjednoczenia w m i e s i ą c u sier­
pniu br. w procentach wynos i ło dla c y n k u 
98,7%, blachy cynkowej 113,5%, o łowiu rafino­
wanego 106,4%, k w a s u siarkowego 100-procen-
towego 92,9% i dla s i a rk i elementarnej 103,4%. 

3. P a l i w a p ł y n n e . P r o d u k c j ę kopa lń , r a f i ­
ner i i , fabryk s m a r ó w , gazoliniarni przedstawia 
tabela 6. 

W p o r ó w n a n i u z poprzednim 
obserwujemy w sierpniu wzrost 

m i e s i ą c e m 
wydobycia 

T a b e l a 6 
Produkcja przemysłu paliw płynnych 

w sierpniu 1947 r. 

W y s z c z e g ó l n i e n i e Produkcja 
w tonach 

Wykonanie 
planu w % 

Ropa 11 116,3 104,7 
Gaz ziemny (w tys. m3) . . 9 235 122,6 
Gazolina surowa 505,4 103,4 
Benzyna 3 802,8 132 8 
Nafta . . , 3 184,5 167,1 
Olej gazowy . . . . 1 938,6 73,5 
Oleje smarowe . . . . . 3 663,2 162.9 
Parafina . . .• 287,7 119,9 
Wazelina 51,5 113,5 
Asfalt 808,2 147,4 
Koks 217,6 152.8 
Smary stałe . . . . 510,9 145,9 

ropy i gazu ziemnego, j a k również wzrost pro­
dukcj i : o le jów gazowych, asfaltu i s m a r ó w sta­
łych. W produkcji pozos ta łych w y t w o r ó w n a s t ą ­
pi ł n i ewie lk i na ogół spadek. 

W sierpniu czynnych było ogółem 2.473 szy­
b ó w eksploatacyjnych. S z y b ó w dowierconych 
i oddanych do eksploatacji by ło 6, s zybów w bu­
dowie 12, w rekonstrukcj i 2. 

Na mies iąc w r z e s i e ń planuje się wiercenie 
48 o t w o r ó w . 

Wzrost ilości o t w o r ó w kopalnianych, otwo­
r ó w z n a j d u j ą c y c h się w wierceniu , a zwłaszcza 
wzrost ilości m e t r ó w uwierconych wskazuje na 
i n t e n s y w n o ś ć prac poszukiwaczo-eksploatacyj-
nych. R ó w n i e ż zwiększen ie wyda jnośc i na leży 
p rzyp i sać c i ąg łym polepszeniom organizacyj­
n y m pracy i wprowadzeniu coraz większe j me­
chanizacji . Wprowadzenie jednak mechanizacji 
napotyka na zasadnicze t r udnośc i w postaci 
b raku odpowiednich u r z ą d z e ń oraz maszyn. 

Poszukiwania ropy naftowej da ją mimo tych 
t r u d n o ś c i szereg r e z u l t a t ó w . W D ę b o w c u koło 
Wojs ł awic natrafiono na bogate złoża gazu 
0 w i e l k i m c iśn ien iu , s t a n o w i ą c e dużą war tość . 
W K ł o d a w i e koło K u t n a odkryto p o k ł a d y soli 
1 spodziewane jest tam ró w n ież w y s t ę p o w a n i e 
ropy. 

Gaz p ł y n n y eksportowany jest w coraz w i ę k ­
szych i lościach do Dan i i , a ostatnio o twie ra j ą 
się możl iwośc i jego dostaw do W ł o c h i Jugo­
s ławi i . 

4. P r z e m y s ł energetyczny. P r z e m y s ł ener­
getyczny w y p r o d u k o w a ł w l ipcu 1947 roku 
511.715 M W H ( m e g a w a t ó w na godzinę) , czy l i 
o 18.013 M W H więce j n iż w czerwcu. 

W sierpniu wyprodukowano 534.936 M W H , 
p r zewyższa j ąc p r o d u k c j ę l ipcową o 23.221 
M W H . 

Poniższa tabela przedstawia p r o d u k c j ę ener­
gii n a j w i ę k s z y c h z a k ł a d ó w omawianego prze­
m y s ł u (o mocy instalowanej ponad 1.000 k w . ) . 

W najb l iższe j przysz łośc i zostanie oddana do 
u ż y t k u 110.0,00 V l i n i a wysokiego nap ięc ia łą ­
cząca G ó r n y Ś lą sk z Pomorzem Zachodnim. 
P r z y c z y n i się to do dalszej rozbudowy mocy 
dyspozycyjnej we wszys tk ich o k r ę g a c h energe­
tycznych oraz do ekonomicznego je j rozprowa­
dzenia po lokalnych sieciach wysokiego i n iskie­
go nap ięc i a . 

Zbl iża się k u końcowi budowa l i n i i 220 k W , 
k t ó r a w jesieni br. ma rozpocząć p r ze sy ł an i e 
energii elektrycznej z e lektrowni ś ląskich do 
Łodzi . 
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Tabela Produkcja przemysłu energetycznego w lipcu i sierpniu b. r. 

G r u p y ę 1 e k t r o u; n i 
Liczba 

zakładom 

Moc inst 

n o m i n a l n a 

M W 

alomana 

faktyczna 

M W 

Szczytouje 

obciążenie 

W ł a s n a 

w y t w ó r c z o ś ć 

Wymianę 
otrzym. 

energii 
oddano 

Rozporzą-

d z a l n a 

energia 

rubr. 5 1 6-7 
G r u p y ę 1 e k t r o u; n i 

Liczba 
zakładom 

Moc inst 

n o m i n a l n a 

M W 

alomana 

faktyczna 

M W M W H 

Rozporzą-

d z a l n a 

energia 

rubr. 5 1 6-7 

1 2 3 4 5 6 7 8 
Ogółem (A TB) ziemie damne i odzys- ! 

kane — lipiec 
- sierpień 

232 2 429 
2 418 

2 213 
2 245 

1 104 
1 174 

511 715 
584 936 

121 990 
119 023 

108 448 
108148 

525 257 
.715 811 

i LI tym: 
1. Elektromnie zumodome — lipiec 

— sierpień 
II . ,, niczamodome — lipiec 

— sierpień 

97 

135 

1306 
1 295 
1 132 
1 123 

1 166 
1 165 
1 077 
1 080 

670 
726 
434 
448 

299 823 
316 800 
211 892 
218136 

66 251 
62 243 
55 739 
56 780 

93 129 
90 800 
15 319 
17 348 

272 945 
288 243 
2 2 312 
257 508 

A. Ziemie damne — lipiec 162 1 751 1 620 775 363 819 95 046 89 0K) 369 82.5 
— sierpień 1 740 1 622 812 380 440 91 710 87 885 384 205 

u i tym. 
i Elektromnie zamod. — lipiec *±z \ bzz iii 421 188 693 49 268 77 638 160 323 

— sierpień 811 736 449 201 022 42 745 74 126 169 641 
I I . , niezamod — lipiec 120 929 883 354 175 126 45 778 U 402 209 502 

— sierpień 929 886 313 179 418 48 965 13 759 214 624 
B. Ziemie Odzyskane — lipiec 70 678 623 329 147 896 26 944 19 408 155 432 

— sierpień 678 623 362 154 496 27 313 20 263 161 546 
ui tym:" 

I . Elektromnie zamod. — lipiec 55 484 429 249 411 130 16 983 15 491 112 622 
— sierpień 484 429 274 115 778 19 498 16 674 118 602 

11. ,, niezamod. — lipiec 15 194 194 80 ' 36 766 9 961 3 917 42 810 
— sierpień it • 194 194 85 38 718 7815 3 589 42 944 

5. P r z e m y s ł metalowy w y p r o d u k o w a ł w 
sierpniu br. towary ogólnej wa r to śc i 64,1 mi l io­
n ó w z ło tych przedwojennych w e d ł u g cen pod-
stawych. W y n i k i te nie os iągnę ły wprawdzie po­
ziomu szczytowego n a t ę ż e n i a produkcji w l ipcu, 
p rzekroczy ły natomiast rezultaty czerwcowe. 

T a b e l a 8 
Wartość produkcji w sierpniu 1947 r. 

(m tysiącach złotych) 

P r z e m y s ł 
(Zjednoczenie) 

Planomano 
. m/g cen 

podst. 

Wykonano 
m/g cen 
podst. 

1 
% myk. 
planu 

Obrabiarkomy . . . 2 801,8 2 978,0 106.0 
1 101,3 1 424,5 129,3 

Precyzyjno-Optyczny . • . 866,0 1 068,7 123 4 
Maszyn Roln. —Lódź . . 1 587.9 2 024,3 127.4-

,. —Bydgoszcz 1 08(i,0 1 546,1 142.3 
Taboru i Sprzętu Kolej. 21 855,5 23 053,6 105,5 
Maszyny (Gliti) ) . . . 3 619,4 4 025,6 111.2 

2 517,2 2 715,1 107.8 
Odlemniczy — Radom 1 716,4 2 080,5 121,2 

,, — Krakóiu 2 130,0 3 029,3 142,2 
Śrub, nitóm i części kut. 3 318,0 3 851,2 116,0 
Wyrobóm blachy-Kielce 990,5 1 114,7 112,5 ' 

,, -Bytom 295,0 3 657,0 123,9 
Drutu i Gmoździ . . . 3 587,2 5 135,5 143,2 
Mebli Stalomych . . .' 1 006.5 942,8 93.7 

3 437,9 4 226,7 122,9 
Maszyn Włókienniczych 1037,2 

1 
13'6,2 126,9 

O g ó ł e m : . 55 608,8 64 189,2 115,4 • 
Wykonanie planu w sierpniu było r ó w n i e ż 

lepsze niż w mies i ącu u b i e g ł y m , a mianowicie 
115,4% w p o r ó w n a n i u ze 114% wykonania pla­
nu w l ipcu. 

Na leży zaznaczyć , że dane powyższe nie są 
ostateczne, nie przewiduje się jednak p o w a ż n i e j ­

s z y c h różnic . 
Odnośn ie produkcj i i lościowej p r z e m y s ł u 

metalowego posiadamy dane prowizoryczne do­
tyczące n i e k t ó r y c h ważn ie j szych a r t y k u ł ó w 
tego p r z e m y s ł u . 

T a k więc p r z e m y s ł taboru 1 s p r z ę t u kolejo­
wego w y p r o d u k o w a ł w sierpniu 18 p a r o w o z ó w 
szerokotorowych (planowano 15), w ą s k o t o r o ­
w y c h — 4 (planowano 3), 21 t e n d r ó w i 30 wago­
n ó w - c y s t e r n . P r z e m y s ł maszyn rolniczych w y ­
t w o r z y ł 7.535 p ł u g ó w (planowano 6.780), 23.771 
bron z w y k ł y c h i s p r ę ż y n o w y c h (planowano 
19.200), 2.557 p a r n i k ó w (planowano 1.500), 1.965 
k u l t y w a t o r ó w (planowano 1.305), 1.316 k i e r a t ó w 
(planowano 988), 1.777 m ł o c k a r n i (planowano 
S49), 1.293 s ieczkarni (planowano 963), 708 s iew-
n i k ó w (planowano 625), 252 kopaczki (planowa­
no 220) i 665 w i a l n i (planowano 920). 

Ponadto dostarczono n a s t ę p u j ą c y c h ilości 
„ w y r o b ó w masowych" (cyfry w nawiasach ozna­
czają cyf ry planowane): 

803 tony l in s ta lowych (680 t) , 2.315 gwoździ 
(2.260 t), 1.572 t drutu (1.362 t), 1.220 t w y r o b ó w 
ś r u t o w y c h (982 t) , 283 tony n i t ó w (201 t) , 696 t 
w y r o b ó w emaliowanych (517 t) i 773 t w y r o b ó w 
z blachy ocynkowanej (552 t) oraz 276 t opako­
w a ń blaszanych (336 t). 

Dowodem znacznego w y s i ł k u produkcyjnego 
a t akże i rea lnośc i planowania w p r z e m y ś l e me-
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ta lowym, jest fakt w y p e ł n i e n i a planu produk­
c j i na w r z e s i e ń przez wszys tk ie n iemal Zjedno­
czenia (ze znacznymi nawet n a d w y ż k a m i ) , z w y ­
j ą t k i e m jednego tylko — mebli s talowych. Nie­
dociągnięc ie to pows ta ło z resz tą jedynie z powo­
du b raku s u r o w c ó w i m a t e r i a ł ó w potrzebnych 
do produkcji tego a r t y k u ł u . 

W mies i ącu sprawozdawczym do Centralne­
go Zjednoczenia P r z e m y s ł u Metalowego zos ta ły 
włączone , na l eżące dotychczas do resortu komu­
nikac j i , P a ń s t w o w e Z a k ł a d y Samochodowe 
(P .Z .S . ) . Produkcja tych Z a k ł a d ó w nie zosta ła 
jeszcze u w z g l ę d n i o n a w sierpniowej produkcj i 
p r z e m y s ł u metalowego, natomiast wliczono już 
p r a c o w n i k ó w P . Z . S . , w liczbie 3.408, do global­
nego stanu zatrudnienia w omawianym prze­
myś le , k t ó r y skutk iem tego zwiększy ł się do 
114.522 p r a c o w n i k ó w , w t y m 99.057 f izycznych 
i 15.465 u m y s ł o w y c h . 

6. P r z e m y s ł chemiczny. Mies iąc s i e rp i eń za-
. znaczy ł się w produkcj i p r z e m y s ł u chemicznego 

szeregiem szczytowych os iągnięć , w ś r ó d k t ó r y c h 
na l eży przede wszys tk im w y m i e n i ć wytworze ­
nie 20.715 ton superfosfatu, 4.799 ton k w a s u 
siarkowego, 41 ton k w a s u octowego czys tegą , 
63 ton u l t ramaryny , 660 ton m y d ł a oraz 29 ton 
tarcz śc i e rnych . 

W z m o ż e n i e produkcj i saletrzaku w P a ń s t w o ­
wej Fabryce Z w i ą z k ó w Azotowych w Chorzo­
wie i uruchomienie P a ń s t w o w e j F a b r y k i Z w i ą z ­
k ó w Azotowych ( P . F . Z . A . ) w Mośc icach pozwo­
liło na uzyskanie w s ierpniu 9.075 ton tego na ­
wozu wobec 3.378 ton w l ipcu. 

Wzros ła t a k ż e produkcja a r t y k u ł ó w w ę g l o -
pochodnych, elektrod w ę g l o w y c h , karbidu, biel i 
cynkowej , opon i dę t ek . 

N iewie lk i spadek zaznaczy ł się w produkcj i 
b a r w n i k ó w , fabr olejnych i l ak i e rów, azotniaku, 
k w a s u solnego i obuwia gumowego. Spadek ten 
w y w o ł a n y b y ł z jednej strony t r u d n o ś c i a m i su­
rowcowymi i technicznymi, z drugiej zaś strony 
mnie j szą niż w l ipcu ilością dni roboczych 
w sierpniu. 

W szczególności niedostateczne w poprzed­
nich mies i ącach dostawy oleju lnianego i tungo­
wego odbi ły s ię niekorzystnie n a produkcj i farb 
i l ak i e rów. Spadek produkcj i k w a s u solnego w y ­
w o ł a n y b y ł remontem u r z ą d z e ń produkcyjnych, 
zaś p rze j śc iowe zmniejszenie produkcj i obuwia 
gumowego by ło w y n i k i e m przeprowadzanych 
w sierpniu r e m o n t ó w s i l n ików i walcarek. 

P l a n produkcj i w sierpniu zosta ł wykonany 
prawie we wszys tk ich dz ia łach z n a d w y ż k ą . 

I N iedobór w y s t ą p i ł jedynie w kwasie solnym 
(11,6%) oraz w mydle (4,3%). 

W ciągu sierpnia prowadzone by ły dalsze 
intensywne prace nad o d b u d o w ą P . F . Z . A . w Mo­
ścicach. D n i a 15 sierpnia uruchomiono w tych 
z a k ł a d a c h dział chlorowy. Dzienna produkcja 
chloru dochodzi j uż w Mościcach do 1500 kg. 

Z innych prac inwes tycy jnych w y m i e n i ć na­
leży u k o ń c z e n i e odbudowy i uruchomienie trze­
ciej jednostki produkcyjnej syntezy amoniaku 

; w P . F . Z . A . w Chorzowie, uruchomienie dzia łu 
destylacji o le jów surowych w z a k ł a d a c h che­
micznych „ Z a b o r z e " oraz ukończen ie budowy 
r u r o c i ą g ó w na przestrzeni G l i w i c e — K n u r ó w . 

Sy tuac ja surowcowa w p r z e m y ś l e chemicz­
n y m ulega coraz to wyraźn i e j s ze j poprawie, 
dzięki z w i ę k s z o n y m dostawom s u r o w c ó w zagra­
nicznych. 

Na skutek dostaw w i ę k s z y c h ilości oleju ko-
j kosowego oraz tranu u d a ł o się zwiększyć w sier­

pniu p r o d u k c j ę m y d ł a o 20%. Nadchodzące 
w sierpniu dostawy oleju lnianego i tungowego 
pozwolą na wyda tny wzrost produkcji farb i l a -

i k i e rów , k t ó r y powinien już na s t ąp i ć we w r z e ś ­
niu . 

Tabela 9 
Produkcja ważniejszych artykułów przemysłu 

chemicznego 

A r t y k u ł y 
Produkcja w tonacb Wykonanie planu 

w % A r t y k u ł y 
lipiec sierpień lipiec sierpień 

Prod. smołowe 15 202 17 326 123,0 140,1 
benzolowe 2 517 2 899 97,0 110,9 

Elektrody węgl. 429 444 117,0 121.0 
Barwniki organ. 167 161 112,9 114,1 
Farby olejne i 

lakiery . . . 217 211 127,1 123,4 
Biel cynkowa . 4 694 736 115,6 122,6 
Ultramaryna. 60 63 248,5 125,0 
Kwas octowy * 

czysty . . . 26 41 93,2 130,6 
Azotniak . ,,, . 10 752 10 174 128,0 121,1 
Saietrzak . . . 3 378 9 075 112,6 203,9 
Superfosfut . . 18 324 20 715 151,5 166.4 
Kwas solny . . 380 284 125,6 88,4 
Kwas siarkowy 4 749 4 799 105,0 106,0 
Amoniak . . . 461 467 100,7 102,0 
Jaoda kaustyczna 2 506 2 868 113,9 157,4 
Kai bid . , , . 2 204 2 210 136,8 132,6 
Mydło . . . . 500 660 72,5 95,7 
Obuwie gumowe 229 156 191,5 130,6 
Opony i dętki . 272 302 104,9 117,0 
Tarcze ścierne . 25 29 123,2 143.4 

Zatrudnienie z a k ł a d ó w i Z jednoczeń podle­
g łych Centra lnemu Z a r z ą d o w i P r z e m y s ł u Che­
micznego wzros ło w sierpniu do 44.050 pracow-

• n i k ó w (wzrost o 2 ,5% w stosunku do lipca). 
Z w i ę k s z e n i e stanu zatrudnienia spowodowane 
by ło i n t ensy f ikac j ą prac nad o d b u d o w ą i rozbu-

i d o w ą f a b r y k i w Mościcach , fabryk sody i kwasu 
i siarkowego oraz f ab ryk i sztandarowej „Roki ta" . 
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7. P r z e m y s ł mineralny w y p r o d u k o w a ł w sier-
n iu br. t o w a r ó w ogólnej w a r t o ś c i (w l iczbach 
okrąg łych) 20.213.200 zł przedw. w e d ł u g cen 
podstawowych. Wobec rezultatu lipcowej pro­
dukcj i wysokośc i 20.353.900 zł przedw. oznacza 
to n i e w i e l k ą obn iżkę , s p o w o d o w a n ą prawdopo­
dobnie mn ie j s zą i lością dni pracy w m i e s i ą c u 
sprawozdawczym (25) w p o r ó w n a n i u z mies i ą ­
cem poprzednim (26). 

Na mies iąc lipiec planowano, iż w a r t o ś ć 
produkcji p r z e m y s ł u mineralnego wynies ie 
18.844.200 zł przedw., wykonano więc w tym 
mies iącu plan produkcyjny w 108%). Wobec 
tego, że na s ie rp ień planowano p r o d u k c j ę 
war tośc i 19.467.400 zł przedw., w mies i ącu 
sprawozdawczym wykonano plan w 107%. 

Produkcja n i e k t ó r y c h ważn ie j s zych a r t y k u ­
łów p r z e m y s ł u mineralnego w sierpniu br. 

Tabela 10 
Produkcja niektórych ważniejszych artykułów 

przemysłu mineralnego w sierpniu b r. 

A r t y k u ł I l o ś ć 
W a r t o ś ć 
p l a n ó w , 

w tys. zł 
p r z e d w . 

W a r t o ś ć 
w y k o n a n a 
w tys . zł . 

przed yj . 

0/ ' O 
wyk. 
plami 

Wapuo palone 43 567,2 t 853 800 827 800 97 
Cement . . 158 193,9 t 5 435 200 5 220 400 96 
Szkło okienne . 462 327,0 m2 1 460 000 924 600 63 
Cegła zwyczajną 20 271,100 szt. 688 800 679 100 99 

811 760 m* 267 900 316 600 118 
Klikiuer budoiel 410 500,000 szt. 20 100 26 700 113 

Nisk i s top ień wykonan ia planu w szkle okien­
n y m pows ta ł z tego powodu, że remontowana od 
dłuższego czasu huta szklana w Z ą b k o w i c a c h , 
w b i e w przewidywaniom, oddana zos ta ła do 
uży tku dopiero 25 sierpnia br., czy l i pod koniec 
mies iąca . 

W l ipcu br. p r z e m y s ł mineralny wyekspor­
tował znaczne ilości cementu, szkła okiennego 
i zbrojowego. 

Ostatnio p r z e m y s ł omawiany z a w a r ł szereg 
u m ó w handlowych na dostawy cementu, porce­
lany, fajansu, butelek i k r y s z t a ł ó w ze Z w i ą z ­
kiem Radzieckim, U . S . A . , Szwec ją , Dan i ą , A n ­
glią, Czechos łowacją i p a ń s t w a m i A m e r y k i Po­
ł u d n i o w e j . 

Ogólna w a r t o ś ć z a m ó w i e ń zagranicznych na 
rok b ieżący wynosi 20 m i l . $. PTócz w y ż e j w y ­
mienionych w y r o b ó w b ę d z i e m y e k s p o r t o w a ć 
z Z iem Odzyskanych: gips, ska leń , gl iny sz la­
chetne, fajans sanitarny i k a m i o n k ę kana l iza­
cyjną . 

Stan zatrudnienia w p r z e m y ś l e minera lnym 
wyniós ł w omawianym mies i ącu ogó łem 48.355 
p r a c o w n i k ó w w t y m 5.186 u m y s ł o w y c h i 43.169 
f izycznych. Oznacza to utrzymanie tendencji 

zn iżkowej da tu j ące j s ię od paru mies ięcy . Wobec 
zatrudnienia lipcowego, k t ó r e obliczono na 
50.400 osób w t y m 46.175 p r a c o w n i k ó w f izycz­
nych i 4.225 u m y s ł o w y c h , w sierpniu p racowa ło 
w p r z e m y ś l e mine ra lnym o 3.006 p r a c o w n i k ó w 
f izycznych mniej , zaś o 961 p r a c o w n i k ó w umy­
s łowych w i ę c e j . 

8. P r z e m y s ł drzewny w y k a z a ł z w y ż k ę pro­
dukcj i sierpniowej w p o r ó w n a n i u z w y n i k a m i 
pracy w l ipcu. W a r t o ś ć ogólna w y t w o r ó w tego 
p r z e m y s ł u w mies i ącu sprawozdawczym wyn io ­
sła 6.086.836.000.— z ło tych przedwojennych 
w e d ł u g cen podstawowych wobec 5.442.095.— 
z ło tych przedwojennych zeszłego mies iąca . P l a ­
nowano wykonanie a r t y k u ł ó w globalnej war to­
ści 5.860.000.— zł przedwoj., a w ięc wykonano 
plan w 103,8%. Z poszczegó lnych ważn ie j szych 
a r t y k u ł ó w omawianego p r z e m y s ł u wyproduko­
wano w y r o b ó w budowlanych na k w o t ę około 
275.734.000.— zł przedwoj. w cenach podstawo­
w y c h . Mebl i g i ę ty ch wykonano w sierpniu 51.669 
szt., s tolarskich — 30.404 szt. (1.832 komplety), 
tapicerskich — 4.992 szt., w y r o b ó w bednarskicn 
— 9.594 szt. 

Lepsze w y n i k i produkcyjne omawianego 
mies iąca p r z y p i s a ć na l eży poprawie w dosta­
wach surowca. 

W n a s t ę p n y c h mies i ącach spodziewana jest 
dalsza z w y ż k a produkcj i w p r z e m y ś l e drzew­
n y m ze w z g l ę d u n a uruchomienie f ab ryk i skle­
jek w Piszu , przewidziane we w r z e ś n i u br. 

S tan zatrudnienia w p r z e m y ś l e d rzewnym 
w y k a z a ł l e k k i spadek. Na dz ień 1 sierpnia za­
trudnionych by ło w t y m p r z e m y ś l e 15.169 pra­
c o w n i k ó w , w t y m 13.435 f izycznych i 1.734 umy­
s łowych , c z y l i o 243 p r a c o w n i k ó w f izycznych 
mniej w p o r ó w n a n i u ze stanem n a 1 l ipca br.: 
l iczba p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h zwiększy ła się 
0 6 osób. 

9. P r z e m y s ł papierniczy. Produkcja prze­
m y s ł u papierniczego w y t w ó r c z e g o wykazuje 
w sierpniu znaczny wzrost w stosunku do lipca, 
jeśl i chodzi o papier (o 542 t), m iazgę d r z e w n ą 
(o 219 t) i ce lu lozę su l f i tową (o 8 t) ; zma la ł a na­
tomiast produkcja celulozy natronowej (o 97 t) 
1 tektury (o 66t). 
Tabela 11 
Produkcja przemysłu papierniczego wytwórczego 

w tonach 

A r t y k u ł j 
L i p i e c 1947 r. S ie rp ień 1947 r. 

A r t y k u ł j 
W y k o n a n o 

% w y k o n a ­
n i a p l a n u W y k o n a n o 

"/o w y k o n a 
n i a p l a n u 

Miazka drzewna fl 7 936 95.7 ! 8155 93.8 
Celuloza . . 8 290 06.4 8 201 125,0 
Papier . . . 18 531 103,4 19 073 108,8 
Tektura . . . || 2 231 96,6 j 2 165 79.3 
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Niskie wykonanie planu produkcji tektury 
t ł umaczy się n iewykonaniem planu uruchomie­
nia f ab ryk i w T a r n ó w k u . Produkcja innych fa ­
b ryk tektury zos ta ła wykonana w 97,2%. 

Produkcja poszczególnych g a t u n k ó w papieru 
nadal wz ra s t a ł a . Papieru gazetowego wyprodu­
kowano 6.638 t w y k o n u j ą c plan w 112,29/o. P a ­
p i e r ó w p i ś m i e n n y c h wyprodukowano 1.855 t, co 
stanowi 111,5% ilości planowanej. P l a n produk­
c j i papieru pakowego wykonano w 116%>, zaś 
p a p i e r ó w p r z e m y s ł o w y c h w 120,2%. 

War to ść produkcji w y t w ó r c z e j za mies i ąc l i ­
piec w g cen 1937 r. wyn ios ł a zł 15.476.000, zaś 
w a r t o ś ć produkcji p r z e t w ó r c z e j zł 7.736.000 we­
d ług tych samych cen. 

Zaopatrzenie surowcowe p r z e m y s ł u papier­
niczego w y k a z a ł o w sierpniu p o p r a w ę w zakre­
sie szmat i makula tury kra jowej , natomiast po­
gorszyło się jeśl i chodzi o drewno. 

Zaopatrzenie w a r t y k u ł y pomocnicze i tech­
niczne na ogół się pop rawi ło . Niedostateczne jest 
zaopatrzenie maszyn papierniczych w sita. Do­
stawy p a p i e r ó w k i sosnowej są równ ież zbyt n i ­
skie. 

P l a n zaopatrzenia w l ipcu wykonany został 
w 144%, zaś w sierpniu w 138 %. 

Stan zatrudnienia w p r z e m y ś l e papierniczym 
wzrós ł w sierpniu do 28.013 p r a c o w n i k ó w (w l i ­
pcu 27.689 p r a c o w n i k ó w ) . 

W stanie uruchomienia z a k ł a d ó w mies iąc 
s ie rp ień nie p r z y n i ó s ł , s p e c j a l n y c h zmian. 

10. P r z e m y s ł w łók ienn iczy . W y n i k i pracy 
p r z e m y s ł u włók ienn iczego w sierpniu charakte­
ryzuje przede wszys tk im wzrost produkcj i w po­
r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m poprzednim, wzrost w y ­
dajności pracy oraz utrzymanie jakośc i w y r o b ó w 
mimo forsowania wzrostu i lościowego produkcj i j 

Na odcinku surowcowym p r z e m y s ł w ł ó k i e n ­
niczy nie odczuwa ł nowych t rudnośc i . Zagadnie­
nie surowcowe, k t ó r e ciążyło na produkcj i I-go 
i I I -go k w a r t a ł u br., obecnie zostało na pewien 
czas rozwiązane . 

W y ł o n i ł s ię natomiast problem innej natury, 
a mianowicie brak dostatecznych dostaw energii 
elektrycznej i z w i ą z a n e z t y m postoje. W szcze­
gólności w o k r ę g a c h łódzk im i b ie lskim problem 
ten posiada zasadnicze znaczenie. 

Ogólne wykonanie planu produkcj i pod 
w z g l ę d e m war to śc i za mies iąc s i e rp i eń przedsta­
w i a się w e d ł u g cen z r . 1937 n a s t ę p u j ą c o : 

planowano zł 136.548.000 
wykonano zł 141.684.000 

W s k a ź n i k wykonan ia planu dla całego prze­
m y s ł u włók ienn iczego wynosi za tym 103,8%. 

Jeże l i chodzi jednak o na jważn ie j sze gałęzie 
p r z e m y s ł u włók ienn iczego , to w p r z e m y ś l e ba­
w e ł n i a n y m i w e ł n i a n y m planu nie wykonano, 
j akko lwiek w p o r ó w n a n i u z l ipcem nas tąp i ł tu 
w sierpniu w y r a ź n y wzrost produkcji . 

W p r z e m y ś l e b a w e ł n i a n y m wykonanie planu 
pod w z g l ę d e m w a r t o ś c i wynos i 92,4%, a efek­
t y w n y wzrost produkcji wynosi dla tkanin 7,2%, 
dla p rzędzy 2,3%. W p r z e m y ś l e w e ł n i a n y m plan 
wykonano w 97,4%, efektywny wzrost produkcji 
wyn iós ł dla tkanin 6,2%, dla p rzędzy 4,8% . 

T a b e l a 12 
Produkcja przemysłu włókienniczego 

w sierpniu 1947 roku 
R o d z a j 

p r z e m y s ł u 
i artykuł 

Jedn. 
m iary P l a n o w a n o Wykonano 

W y k o n a n o 

% p l a n u 

Bawełniany: 
.1 l / j f J / . ł L ' i L 1 

przędna kg 5 027 000 4 305 159 86 
Przędza odpad­
kowa ty • 657 000 514 825 78 

T l , , . i n „ K a w o ł -
j . K . i n n i j k u a w c i niane m 23 400.000 22 550 958 96 
Wełniany: 
Przędza zgrzebli. 1 400 000 1 358 060 97 

,, czesank. 486 000 489 590 101 
Tkaniny wetu. m 2 760 000 2 530 858 92 
WłńLnipn kvknwvHl-

Przędza lniana ko-o 868 000 933 069 107 
„ jutowa 717 000 744 826 103 

Tkaniny lniane m 2 340.000 2 169 184 93 
„ jutowa 1 515 000 1 605 319 106 

Jedwabn .-Galanter.: 
Tkaniny jedwab. m 1 330 000 2 113 181 158 
Plusze i pokrew. 461 000 411 418 89 
Dywany, chodniki m 2 37 500 46 024 124 
Firanki, tiule 56 000 107 595 191 
Koronkik;ockowe ni 218 000 432 781 198 
Pasmanteria 26 880 000 31 600 111 117 
Dziewiarski: 
Wyroby dziane szt. 3 022 000 3 549 064 117 

kg 329 200 434 766 131 
Konfekcyjny: 
Normomaszyny 278 700 267 866 92 
Ogółem konfekc. szt. 1 560 000 2 033 347 130 
Art. Techniczne: 
Wartość produk. zł 167 833 000 152 672 590 91 
Włóknisn sztucznych: 
Włókna cięte kg 425.000 504 690 118 
Sztuczny jedwab n -.63 000 501 653 108 
Przędza ,,Artex'' u 24 000 28367 116 
Tomofan 37 500 40 250 108 
Tkaniny Dl 24 000 28 027 116 
F-kn Szt. Wt. Nr 7. 
Steelon kg 70 30 091 44 
Roszarnie Lnu i Konopi 
Włókno kg 510 000 582 000 114 
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Import s u r o w c ó w dla p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i ­
czego p r z e d s t a w i a ł s ię n a s t ę p u j ą c o : 

b a w e ł n a rosy jska 1.814 t 
„ a m e r y k a ń s k a 302 t 
„ egipska 235 t 

odpadki b a w e ł n . z A n g l i i 200 t 
szmaty 543 t 

W drodze morskiej do G d y n i z n a j d o w a ł y się 
na s t ępu j ące transporty: 

b a w e ł n a egipska 470 t 
szmat 169 t 
l n u belgijskiego 103 t 
ju ty indyjskiej 678 t • 
w łók ien kokosowych 100 t 

W stanie zatrudnienia ilość r o b o t n i k ó w prze­
m y s ł u b a w e ł n i a n e g o pozos ta ła bez zmian, 
a w p r z e m y ś l e w e ł n i a n y m wzros ł a o 2,8 %. 

11. P r z e m y s ł s k ó r z a n y . P l a n produkcji prze­
m y s ł u skó rzanego został w sierpniu wykonany 
w zakresie n a j w a ż n i e j s z y c h a r t y k u ł ó w z nad­
wyżką , dzięki stosunkowo dobremu zaopatrze­
n i u g a r b a r ń w surowiec w mies i ącu poprzed­
nim. 

Natomiast s ierpniowy plan zaopatrzenia 
obliczony na 2.099.018 kg wykonano jedynie 
w wysokośc i 1.479.441 kg, co stanowi 70,5% 
planu. Odbije s ię to n i e w ą t p l i w i e w nieko­
rzystny sposób na produkcji w r z e ś n i o w e j . 

T a b e l a 13 
Produkcja przemysłu skórzanego w sierpniu 1947 r 

Rodzaj produkcji ; Waars, 
miara 

I l o ś ć 
p i a n o - 1 w y k u ­
w a n a | nana 

° / » U I H -
k o n a n i a 
planu 

u) garbarska — ogoleni ton 1 350 1 850 137 
w lym 
skóry podeszwowe . 270 403 149 
juchty M 28 48,6 173 
wierzch y tyś. mJ . 85 99,4 117 
krupony pasowe . . ton N 24 48 200 
skóry t-cTniczne . . 29 26.5 91,5 

,, galanteryjne . » , 0 7,6 127 
b) obuwie 

wszelkiego rodzaju par 439 600 557 300 127 
c) pasy pędne ton 40 38,6 96,5 
d) artykuły techniczne n 13 19,7 152j 
e) rękawiczki skórzane tgś. par 10 10,4 104 
f) futrzarska. !yś stt. 

skóry królicze . . . 
i baranie . . »> »» 40 54,4 136 

„ jagnięce . . . t, ,i 50 34.5 67 
„ , różpe . . . .. ,» ,i 4 3 75 

Zakup skór surowych reglamentowanych na 
r y n k u k ra jowym w y n i ó s ł w sierpniu 1.265 ton, 

") W tysiącach złotych przedwojennych według 

to jest o 2 5 % więce j n iż w mies i ącu poprzednim, 
natomiast skór surowych importowano ty lko 
290 ton, to znaczy o 4 9 % mniej aniże l i w l ipcu. 
Niedostateczny import un iemoż l iw i ł wykonanie 
planu zaopatrzenia g a r b a r ń w s k ó r y surowe. 

W zaopatrzeniu w a r t y k u ł y pomocnicze 
i s tn ia ły nadal t r u d n o ś c i w uzyskaniu sody amo­
niakalnej , k t ó r a nie zos ta ła przydzielona w do­
statecznej ilości. 

Ilość i rodzaj uruchomionych z a k ł a d ó w prze­
m y s ł u skó rzanego w sierpniu nie wykazu je 
w stosunku do l ipca ż a d n y c h zmian. 

Natomiast ilość zatrudnionych p r a c o w n i k ó w 
f izycznych wzros ł a do l iczby 14.800 osób, to jest 
zwiększy ła się o 471 osób (3 ,3%). L i c z b a pra­
c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h w y n o s i ł a 2.231 osób, 

, czy l i zmnie j szy ła się o 13 osób (0 ,5%). 

12. P r z e m y s ł spożywczy . Sku tk i em reorga-
S nizacj i w p a ń s t w o w y m p r z e m y ś l e spożywczym, 

p o d a w a ć b ę d z i e m y obecnie poszczególne działy 
lego p r z e m y s ł u o d r ę b n i e , t j . p r z e m y s ł s p o ż y w -

! czy w węższym znaczeniu, p r z e m y s ł fermenta­
cy jny i konserwowy. 

P r z e m y s ł spożywczy w znaczeniu w ę ż s z y m 
w y k a z a ł w sierpniu br. n a s t ę p u j ą c e w y n i k i 
w cyfrach b e z w z g l ę d n y c h : jeś l i chodzi o ilość 
wyprodukowano 7.540.200 k g i 12.900 l i t rów. 
W a r t o ś ć produkcji sierpniowej w y n i o s ł a — 
10.759.500 zł przedwojennych w e d ł u g cen 
z 1937 r. (podstawowych). Do cyfr tych dodać 
n a l e ż y n iewie lk ie z resz tą cyfry produkcji po-
zaplanowej, będące j w y n i k i e m nag łego , nieprze­
widzianego w planie zapotrzebowania. 

T a b e l a 14 
Produkcia Centralnego Zarządu Państwowego 

Przemysłu Spożywczego w sierpniu 1947 r. 
'dane prowizoryczni 

P r z e m y s ł Jpdn. 
miary 

Ilość wy­
konana 

W a r t o ś ć *> 

w y k o n a n a 

Produlaja planowa 

Drożdżowy 

Olejarski . . . 
Sur. Kawy i Nam. Spoż. 

ton 

tys. 1 
ton 

878,7 
487,3 
12,9 

5 405.2 
769,0 

2 184,7 
832,6 

5 269,4 
1 842,8 

R a z e m ton 
tys. 1 

7 540,2 
12,9 

Produkcja pozaplanowa 
ton 

tys. 1 

0,02 
1,0 

10,0 
16 

0,1 
0,7 

15,0 
0,3 

R a z e m .ton 
tys 1 

7 551.22 
14,5 

10 775,6 

z r. 1937. 
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W p o r ó w n a n i u z l ipcem w y n i k i są lepsze za­
r ó w n o jeś l i chodzi o w a r t o ś ć (10.775.600 zł 
przedw. produkcji globalnej w sierpniu, wobec 
8.992,100 zł przedw. w l ipcu), j a k ilość (8.173.700 
kg w sierpniu wobec 2.049.150 k g w l ipcu). 

Rezul ta ty powyższe ocenić n a l e ż y t y m bar­
dziej przychylnie , że p r z e m y s ł spożywczy w dal ­
szym ciągu walczy z brakami surowcowymi, co 
w szczególności daje się we znaki p r z e m y s ł o w i 
s u r o g a t ó w k a w o w y c h (n i ewys ta rcza j ące dosta­
w y zbóż), olejarskiemu (brak nasion oleistych 
drobnoziornistych, k t ó r e ł ączn ie z nasionami 
gruboziarnistymi p o z w a l a j ą os iągnąć wyższą 
w y d a j n o ś ć oleju) i cukierniczemu (produkcja 
makaronu). 

W z w i ą z k u z p lanowanym uruchomieniem 
paru d rożdżowni spodz iewać s ię n a l e ż y wzrostu 
produkcji d rożdży suszonych. 

13. P a ń s t w o w y przemysł fermentacyjny. 
P a ń s t w o w y p r z e m y s ł fermentacyjny w sierpniu 
br. w y k a z a ł nader znaczne wahania swojej w y ­
twórczości . J a k bowiem w y n i k a z poniższej ta ­
belki bardzo w y s o k i m w y n i k o m produkcyjnym 
i wykonan ia planu odnośn ie tak ich a r t y k u ł ó w 
j ak wino, syropy, piwo o d p o w i a d a j ą n i edoc ią ­
gnięc ia w dziedzinie produkcj i w ó d gazowych 
i s łodu. Wody gazowe są raczej „ u b o c z n y m pro­
duktem" omawianego p r z e m y s ł u , dlatego też 
mnie j szą w a g ę p r z y w i ą z u j e się do produkcj i 
tego a r t y k u ł u . W p o r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m ubie­
g ł y m spad ła , z b r aku odpowiednich dostaw, 
produkcja p iwa i moszczów. 

T a b e l a 15 
Produkcja ważniejszych artykułów państwowego 

przemysłu fermentacyjnego w sierpniu 1947 r. 

Wyszczególnienie Jedn. 
miary j l l o ś'ć' 

Wa I O Ś Ć 

u, ii pr/eduj 
u>g. cen 

nndsi 

"/o TIIJĴ O-
pla' u 

l i i 138 023 5 273 143 153 4 
słód . . . . . . . l '1 302 390 690 
mody gazowe*) . . hi 2 284 47 120 46 ,2 

1 124 3 8 5 737 204,4 

6 0 4 1 277 632 99,4 

335 134 0 9 2 117,7 

moszcze • 1 4 007 ; 100 167 57,2 

Zatrudnienie w p r z e m y ś l e fermentacyjnym 
wynios ło na 1 sierpnia ogó łem 7.786 pracowni­
ków, w t y m 6.096 f izycznych i 1.690 u m y s ł o ­
w y c h . 

14. P a ń s t w o w y przemysł konserwowy w y ­
p r o d u k o w a ł w sierpniu ogółem 4.550.034 kg 

*) Woda sodowa i lemoniada razem. 

p r z e t w o r ó w ogólnej wa r to śc i 3.396.306 zł 
przedw. w e d ł u g cen podstawowych. Produkcja 
p r z e t w o r ó w owocowo-warzywnych wynios ła 
3.357.896 kg war to śc i 1.534,231 zł przedw., prze­
t w o r ó w m i ę s n y c h 1.004.570 kg war tośc i 1.534.974 
zł przedw. i r ybnych 187.568 kg war to śc i 267.101 
zł przedw. W p o r ó w n a n i u z mies i ącem poprzed­
nim produkcja p r z e m y s ł u konserwowego zna­
cznie wzros ła , w szczególności w b r a n ż y owo­
cowo-warzywnej i rybnej . 

•* \ 
Znaczny wzrost produkcji w dziale owocowo-

w a r z y w n y m t ł u m a c z y się pe łn ią sezonu k a m ­
panijnego; tegoroczny urodzaj na owoce zezwo­
lił na wyprodukowanie w sierpniu 1.682.438 kg 
pulp owocowych. Z p r z e t w o r ó w owocowych 
produkowano g łówn ie a r t y k u ł y najbardziej 
a t rakcyjne j ak kompoty, konserwy owocowe, 
w ogólne j ilości 384.603 kg. Z powodu złego uro­
dzaju na ogó rk i i w a r z y w a musiano ogran iczyć 
wy twarzan ie konserw tego rodzaju; wobec za­
planowanej ilości 565.000 kg o g ó r k ó w kiszo­
n y c h wytworzono tylko 439.742 kg, tak samo za­
miast p rzewidywanych 195.000 k g ogórków 
w puszkach wyprodukowano 104.750 kg. 

R ó w n i e ż b r a n ż a rybna w y k a z a ł a p o w a ż n y 
wzrost produkcji , spowodowany w z m o ż e n i e m 
dostaw surowca, w szczególności r y b s łodko­
wodnych. W sierpniu p r z e t w ó r n i e nasze wypro­
d u k o w a ł y 76.077 k g konserw rybnych i przero­
b i ły 77.546 k g śledzi . 

W b r a n ż y mię sne j produkcja sierpniowa 
zwiększy ł a się nieznacznie w p o r ó w n a n i u z l i p ­
cem, g ł ó w n i e dzięki wzrostowi wyrobu węd l in . 
Da j ą się o d c z u w a ć znaczne t r u d n o ś c i w naby­
w a n i u trzody chlewnej . Znacznie ograniczono 
p r o d u k c j ę b e k o n ó w i szynek w puszkach. 

15. Rzemiosło. Ogó lna ilość w a r s z t a t ó w rze­
mieś ln i czych notowana w czerwcu 1947 r. w y ­
nosi ła 136.514, z a t r u d n i a j ą c y c h 298.060 rze­
m i e ś l n i k ó w . W stosunku do kwie tn ia ilość war ­
szta tów zarejestrowanych wzros ł a o 1 1 % . 

Na jwiększą ilość w a r s z t a t ó w o b e j m u j ą bran­
że : 
spożywcza — 30.018 o 67.801 r zemieś ln ikach 
metalowa — 27.880 o 66.032 
s k ó r z a n a — 23.569 o 39.248 

N a j m n i e j s z ą ilość w a r s z t a t ó w wykazuje 
b r a n ż a u s ł u g o w a (fryzjerzy, farbiarze, magle) 
be zaledwie 7.900 z a k ł a d ó w o 16.666 r zemieś ln i -

] kach (tabela N r 15). 
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Tabela 16 Ą. 
Ilość warsztatów rzemieślniczych w/g branż 

B r a n ż a Maj 1947 r. Czerwiec 
1 M 4 / r . 

t-tn f\ rrAsri a n o O O O O 1 A OKÓ 

11 080 12317 
Pa piern iczo-Pol igraficzna 2194 2 583 
Metalowe 25 386 [27 880 

27 494 30 018 
18 685 21 988 
21 433 23 569 
7109 7 900 

R a z e m : 122 217 136 514 

W o j e w ó d z t w a : poznańsk i e , lubelskie i kato­
wick ie o b e j m u j ą n a j w i ę k s z ą ilość w a r s z t a t ó w 
zarejestrowanych. Na jmn ie j s zą ilość n o t u j ą wo­
j e w ó d z t w a : o l sz tyńsk ie — 1.700 i g d a ń s k i e — 
t.850. 

Natomiast o i le chodzi o niezarejestrowane 
warsztaty, są one g łówn ie w w o j e w ó d z t w i e l u ­
belskim — zanotowana tam l iczba wynos i 8.091 
oraz w w o j e w ó d z t w i e b ia łos tock im — 2.222. 

Niżej podana tabelka wykazu je na jw iększą 
ilość w a r s z t a t ó w poszczególnych b r a n ż w e d ł u g 
województw:-

Tabela 17 
Ilość warsztatów poszczególnych branż 

w/g województw 

( B r a n ż a ] Województwo 
m 

I lość 

urarsztatóuj 

I lość 

r z e m i e ś l n i l . ó i 

Budomlana . . lubelskie 1 789 7 160 
Drzewna . . poznańskie 2 254 4 567 
Włókiennicza . łódzkie 3 559 8519 
Skórzana . . poznańskie 3 798 5 963 
Metalowa . . lubelskie 4 386 9 044 
Spożywcza . . katowickie 5 306 11 620 
Usługowa . . poznańskie 1 126 2 436 

P r z e c i ę t n a ilość zatrudnionych r z e m i e ś l n i ­
k ó w w warsztatach wynosi 2—4. 

Niżej podana tabelka i lustruje dok ładn ie , 
jak ie dz ia ły poszczególnych b r a n ż są najbardziej 
rozwin i ę t e : 

Tabela 

11 

Nadal rzemios ło odczuwa b rak i w zaopatrze-
| n i u w surowce. . 

W szewstwie notuje się dotkl iwy brak skó ry 
\ —• szewcy z a o p a t r u j ą się na wo lnym r y n k u . 

W b r a n ż a c h metalowej i piekarskiej w ś rod­
k o w y c h i p ó ł n o c n y c h w o j e w ó d z t w a c h da ją się 
we znaki t r u d n o ś c i w dostawie węg la . Podobne 
Trudności b y ł y w zaopatrzeniu w żelazo. 

W z w i ą z k u z p e ł n y m sezonem zaznaczyło się 
ożywien i e w b r a n ż y budowlanej, j akko lwiek 
p r z y d z i a ł y m a t e r i a ł ó w budowalnych z r y n k u re-

: glamentowanego b y ł y niewielkie . 
Rzemios ło z a o p a t r y w a ł o się g łówn ie na w o l ­

n y m r y n k u . 
B r a k tego rodzaju w b r a n ż y drzewnej w y ­

s tąp i ł odnośn ie szelaku, k le ju , drewna twar­
dego. 

Zbl iża jący s ię począ t ek roku szkolnego przy­
czyni ł s ię do w z m o ż e n i a ruchu w dziale in t ro l i -

' gatorskim. Izba Rzemieś ln i cza warszawska no­
t o w a ł a wyprodukowanie 55.550 sztuk zeszy tów 
i 189.700 sztuk b r u l i o n ó w . 

Izby Rzemieś ln i cze n o t u j ą ciągły przyrost 
w a r s z t a t ó w rzemieś ln i czych np. Izba Rzemieś ln i ­
cza łódzka w okresie s t y c z e ń — s i e r p i e ń 1947 r. 
z a r e j e s t r o w a ł a 442 n o w o p o w s t a ł e zak łady . N a j ­
w i ę k s z y przyrost w y k a z u j ą b r a n ż e : budowlana, 
w łók ienn icza i metalowa. 

Dość charakterys tycznym z jawisk iem w tym 
o k r ę g u jest tendencja do l i kwidac j i mniejszych 
w a r s z t a t ó w szewskich i redukcja zatrudnionych 
w większych , co poc iąga za sobą zwiększen ie się 
l iczby c h a ł u p n i k ó w anonimowych, u c h y l a j ą ­
cych się od rejestracj i i wsze lk ich świadczeń . 

W Warszawie p o w s t a ł a Rzemieś ln icza K o ­
mis ja K a l k u l a c j i Cen przy Komitecie Gospodar­
czym Rzemios ła . Us ta l i ł a ona projekt jednoli-

| tego wzoru k a l k u l a c j i cen w y r o b ó w gotowych, 
co pozwoli w przysz łośc i komisjom cennikowym 
us ta l ić ceny n a w y t w o r y i u s ług i rzemieś ln icze 

18 Działy branż zatrudniające największą i najmniejszą ilość rzemieślników 

B r a n ż a D z i a ł 
Najbardziej rozminięte 

D z i a ł 
Najmniej rozminięte D z i a ł 

marsztatóm rzemieślnikom 
D z i a ł 

marsztatóm rzemieślników 

(murarze 2 359 10 699 uyrób kafłi 3 3 
kotnale 12 505 20 715 mechanika 1 ' i 

samolotóm 
piekarze 12 796 30 447 pimoruarstmo :." 7 18 
stolarze 7 665 18 786 statkarslmo 4 17 

' [budomlane 
fotograf. 2 019 3 514 chemigrafia 1 1 

kratucy męscy 12 484 24 029 żeglarstmo " . 1 4 
[szerocy 18 912 30 720 myirychanie 1 Ti. • 

zutierząt 
fryzjerzy 7 394 15470 magle 66 87 

W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 

Budomlana 
Metaloma . . 

S po żym cza 
Drzemna 

Pap. poligraf. 
Włókiennicza 
Skórzana . . 

Usługowa . . 
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oraz s t anowić będzie kryterium oceny dla okre­
ś len ia ś r edn ie j dochodowośc i i w y m i a r ó w po­
datkowych. N a za rządzen ie Minis te rs twa P r z e ­
mys łu , Izba Rzemieś ln i cza warszawska u łoży ła 
n o w ą l is tę b r a n ż , k t ó r a obejmuie 73 rodzaje rze­
mios ła ogólnego. 

Z terenu Z i e m Odzyskanych Izba R z e ­
mieś ln icza Dolnoś ląska podaje, iż 70°/o rzemios ła 
tamtejszego u p r a w i a j ą repatr ianci z za Bugu , 
a 30°/o p rzes i ed l eńcy z Centralnej Po l sk i . 

16. Rolnictwo. W okresie sprawozdawczym 
s ta ły przed rolnictwem dwa n a j w a ż n i e j s z e za­
dania: 

1) dokończen ie zbioru zbóż chlebowych, 
2) przygotowanie s ię do n a d c h o d z ą c e j j e ­

siennej kampani i s iewnej . -
Pomimo nadal i s tn i e j ących d u ż y c h b r a k ó w 

si ły poc iągowej i t r u d n o ś c i w werbowaniu r ą k 
do pracy ż n i w a zos ta ły zakończone bez znacz­
nych opóźnień . D u ż e opady atmosferyczne w p ł y ­
w a ł y częściowo h a m u j ą c o n a szybsze przepro­
wadzenie żn iw, lecz w p ł y n ę ł y dodatnio na po­
p r a w ę okopowych, j a k z iemniaki i bu rak i c u ­
krowe. Dzięk i deszczom p o p r a w i ł się r ó w n i e ż 
stan roś l in pastewnych. 

Tegoroczne plony zawiod ły spodziewane sza­
cunki . N a d c h o d z ą c e meldunki z poszczegó lnych 
t e r e n ó w szacują zbiory o 10—15°/o n iże j od spo­
dziewanych. P r z y c z y n a tego nieurodzaju t k w i 
przede wszys tk im w niekorzystnych warunkach 
przyrodniczych, w j ak i ch znalaz ło się rolnictwo. 
Wspomniana w poprzednich sprawozdaniach 
n iezwykle ostra zima, w po łączen iu z powodz ią 
o rzadko spotykanych rozmiarach, spowodowa­
ła w c a ł y m k r a j u wie lk ie szkody w roś l inach 
ozimych, k t ó r e G ł ó w n y U r z ą d Sta tys tyczny sza­
cował na 44°/o w pszenicy, 2 4 % w życ ie i 62% 
w rzepaku. Niekorzystne w a r u n k i k l imatyczne 
w mies i ącu maju pogorszy ły znacznie sy tuac j ę . 
Si lne p rzymrozki nocne, ostre i si lne w i a t r y 
w c iągu dnia j a k r ó w n i e ż brak o p a d ó w hamo­
w a ł y wzrost roś l in ozimych i wschody j a rych . 
B r a k dostatecznej ilości c iepła na % o b s z a r ó w 
Polsk i , wiosenne gradobicie i pojawienie s ię 
muchy heskiej dope łn i ły zniszczeń. A l e nie 
tylko w a r u n k i k l imatyczne by ły p r z y c z y n ą te­
gorocznego nieurodzaju. G ł ó w n y m powodem 
nieurodzaju są b ł ędy , jak ie pope łn iono przy 
siewie. W okresie zeszłorocznej kampani i s iew­
nej zastosowano w i e l k ą rozmai tość odmian, 
często bez u w z g l ę d n i e n i a naszych w a r u n k ó w 
k l ima tycznych i naszej gleby. Ziarno siewne 
żyta s t a n o w i ł y odmiany czeskie, niemieckie 

i polskie, zaś ziarno siewne pszenicy — odmia­
ny kanadyjskie, niemieckie, rosyjskie i polskie. 

j Ponadto siano p r z e w a ż n i e za późno ze wzg lędu 
na brak si ły poc iągowej i n iemożnośc i n a l e ż y ­
tego przygotowania gleby z a r ó w n o pod w z g l ę -

; dem odpowiedniego odchwaszczenia j ak też 
właśc iwego n a w o ż e n i a . Specyf icznym powodem 

, niskiego plonu m o g ł a b y ć ró w n ież n iezna jomość 
gleby ze strony o s a d n i k ó w na Ziemiach Od­
zyskanych , k t ó r a jednak w na jb l iższych latach 
zostanie ca łkowic ie u s u n i ę t a . W e d ł u g nadcho­
dzących z poszczegó lnych t e r e n ó w k r a j u mel ­
d u n k ó w , p r z e c i ę t n a w y d a j n o ś ć zb io rów zbóż 
w q z ha nie będz ie wyższa , lecz cokolwiek n iż ­
sza n iż w r o k u u b i e g ł y m na skutek podanych 
w y ż e j p o w o d ó w . P o n i e w a ż jednak powierzchnia 
uprawna w p o r ó w n a n i u do roku poprzedniego 
znacznie wzros ła , (same Ziemie Odzyskane 

1 w y k a z u j ą zwiększony obszar ziemi obsianej 
o 400.000 ha), ogó lna suma zb io rów w roku 
b i eżącym, o, i le chodzi o zboże, prawdopodobnie 
wzrośn ie . 

Znaczne opady w mies i ącu sierpniu w p ł y ­
nę ły dodatnio na zb iór siana drugiego pokosu, 
lecz ogó lny zb ió r siana w roku b i e ż ą c y m jest 
znacznie mniejszy niż w roku ub i eg łym. Susza 

I p a n u j ą c a w mie s i ącach ma ju i czerwcu i d ługo­
t r w a ł a ostra z ima s p o w o d o w a ł a wyniszczenie 
w i e l u g a t u n k ó w t r aw szlachetnych. S y t u a c j ę 

i pogorszy ł brak n a w o z ó w potasowych i nieracjo-
I nalne wypaszanie t r aw w pierwszej po łowie 

lata. J u ż w u b i e g ł y m roku gospodarczym brak 
siana d a w a ł s ię odczuwać w w i e l u powiatach 
w o j e w ó d z t w centralnych i p o ł u d n i o w y c h . T e n 
niekorzystny stan naszego ł ą k a r s t w a spowodo­
w a ł i n t e r w e n c j ę ze strony ostatniego Zjazdu 
N a c z e l n i k ó w W y d z i a ł ó w Wodno - mel ioracyj­
n y c h z U r z ę d ó w W o j e w ó d z k i c h w Min . R o l ­
n i c twa i Reform Rolnych . Zjazd s fo rmułowa ł 
szereg za leceń , m a j ą c y c h na celu lepsze zago­
spodarowanie łąk. Konieczne zapewne b ę d ą 

I w t y m celu ś r e d n i o t e r m i n o w e k redy ty inwesty­
cyjne n a zagospodarowanie u ż y t k ó w zielonych, 
przede wszys tk im na zakup n a w o z ó w sztucz­
n y c h i nasion, a n a s t ę p n i e n a przeprowadzenie 
renowacj i w u r z ą d z e n i a c h mel ioracyjnych i na 
dokonanie nowych. Wprawdzie w y n i k i wiosen­
nego sza rwarku dla naprawy u r z ą d z e ń melio­
racy jnych są znaczne (war tość robó t wykona­
n y c h wynos i około 300 m i l . zł), to jednak sta­
n o w i ą d r o b n ą cząs tkę ogó lnych potrzeb w tej 
dziedzinie. 

Na ogół sytuacja na odcinku produkcji pasz 
suchych jest niekorzystna i n a l e ż y się l iczyć 
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z w i e l k i m i t r u d n o ś c i a m i w w y ż y w i e n i u b y d ł a 
i koni w okresie z imowym. 

Częste deszcze w m i e s i ą c u s ierpniu w p ł y ­
nę ły dodatnio na rozwój roś l in leczniczych, 
zwłaszcza korzeniowych i p o p r a w i a ł y znacznie 
stan upraw specjalnych. Zanotowano szczegól­
n ą p o p r a w ę b u r a k ó w cukrowych i rzepaku j a ­
rego. Na leży się spodz iewać , że plantacje lnu 
dadzą dobre w y n i k i . J a k o ś ć s łomy lnianej od­
stawianej do roszarni jest zadowala jąca . Ś r e d ­
nio szacuje się plon na około 30 q s łomy z ha. 

Na odcinku hodowlanym ogólna sytuacja 
w okresie sprawozdawczym pogor szy ła się. Po ­
g łowie trzody chlewnej zmnie j szy ło s ię w znacz­
n y m stopniu. Zmniejszeniu w p o r ó w n a n i u z ro­
kiem u b i e g ł y m u leg ła przede wszys tk im liczba 
macior, a ponadto stwierdzono w y r a ź n ą ten­
denc ję pozbywania się przez r o l n i k ó w pros ią t . 
Niemożność dostarczenia dla b y d ł a rogatego 
pasz t r e ś c i w y c h ; niekorzystny stan pasz zie­
lonych ujemnie w p ł y n ą ł na mleczność k r ó w 
i na w y c h ó w i rozwój c ie lą t i j a łowic . Min . R o l ­
n ic twa i Reform Rolnych zdecydowa ło p o k r y ć 
n i edobór paszy w w o j e w ó d z t w a c h : b ia łos tock im, 
kie leckim, k rakowsk im, lubelskim i rzeszowskim 
przez dostarczenie siana za p o ś r e d n i c t w e m 
Z w i ą z k u Samopomocy Chłopsk ie j z woje­
w ó d z t w o ma łe j ilości byd ła , j ak o l sz tyńsk ie , 
szczecińskie i gdańsk ie . 

Wspomniany brak paszy i t r udnośc i , j ak ie 
po jawią się prawdopodobnie w okresie z imy 
w w y ż y w i e n i u pogłowia , powoduje znaczną po­
daż byd ła . 

W celu ochrony ro ln ika przed zbyt w i e l k ą 
zniżką cen na byd ło rogate, Z w i ą z e k Samopo­
mocy Chłopsk ie j przeprowadza obecnie skup 
bydła dla o s a d n i k ó w w w o j e w ó d z t w i e o l s z t y ń ­
skim. Na powyższy cel został o twarty kredyt 
w wysokośc i 200 m i l . zł. 

Specjalne d r u ż y n y p r z e p r o w a d z a ł y w sierp­
n i u br. na terenie całej Po l sk i poszukiwania 
ognisk stonki ziemniaczanej i p r o w a d z i ł y ener­
giczną akc ję przeciwko gryzoniom polnym i i n ­
n y m szkodnikom. Stacje Ochrony Rośl in prze­
p r o w a d z a ł y r e j e s t r a c j ę i l u s t r a c j ę m a g a z y n ó w , 
spichlerzy i m ł y n ó w w celu w y k r y c i a obec­
ności w o ł k a zbożowego. Stwierdzono, że w y s t ę ­
puje on w wie lu magazynach i m ł y n a c h . R ó w ­
nocześnie wszczęto akc ję w celu jego z l ikwido­
wania. 

Ośrodki weterynaryjne zwalcza ły choroby 
wśród zwie rzą t domowych. W sierpniu br. do­
konano rozdzia łu p ią te j z kolei par t i i surowicy 

p r z e c i w r ó ż y c o w e j , w ilości 2 tys. l i t rów, k t ó r ą 
o t r z y m a ł y n a s t ę p u j ą c e jednostki terenowe: 
Woj . Wydz. Weter. w B i a ł y m s t o k u — 250 1 

„ ,, ,, „ K ie l cach — 50 ,, 
„ ,, ,, ,, K r a k o w i e — 50 ,, 
„ ,, ,, ,, Lub l in i e — 200 ,, 
,, „ ,, „ Łodzi — 250 ,, 
„ „ „ „ Poznaniu — 500 ,, 
,, „ „ ,, Ka towicach — 150 „ 
„ ,, ,, ,, W r o c ł a w i u — 100 ,, 
,, ,, „ ,, Warszawie — 100 ,. 
,, „ ,, „ Rzeszowie — 50 ,. 

Ministerstwo Obrony Narodowej — 100 „ 
Rezerwa w Departamencie Wetery­

n a r y j n y m w Min . Ro ln ic twa i R e ­
form Ro lnych — 200 ;, 
Mies iąc sprawozdawczy s ta ł pod znakiem 

przygotowania s ię ro ln ic twa do jesiennego sie­
w u . Min . Roln ic twa i Reform Ro lnych zak reś l i ­
ło w bieżącej kampani i siewnej szerokie roz­
miary . Postanowiono obsiać ty le g r u n t ó w or­
nych, żeby rok 1947 b y ł ostatnim rokiem nasze­
go deficytu zbożowego. Zaplanowana powierzch­
n ia obsiewu wynos i 5.593 tys. ha, t j . 3 3 % ogól­
nej powierzchni g r u n t ó w ornych, w t y m 4.543 
tys. ha ży t a ozimego, 1.005 tys. ha pszenicy ozi­
mej i 45 tys. ha rzepaku ozimego. 

Ż y t o siewne znajduje się w dostatecznej 
ilości; jedynie może za is tn ieć n i e d o b ó r w ziar­
nie s i ewnym pszenicy, wobec czego zarządzono , 
aby zaplanowana powierzchnia w wypadku 
braku pszenicy ozimej zosta ła obsiana pszenicą 
j a r ą na w iosnę roku przysz łego . 

Szczególnie wydatna w bieżącej kampanii 
siewnej jest pomoc ze strony P a ń s t w a . R o l ­
nictwo m a o t r z y m a ć w obecnym sezonie jesien­
n y m ogółem około 273 tys. ton n a w o z ó w sztucz­
nych , w t y m : n a w o z ó w azotowych 69.100 ton, 
n a w o z ó w fosforowych około 130 tys. ton i to-

: masyny 50 tys. ton. Rozprowadzanie n a w o z ó w 
rozpoczęto j u ż w pierwszych dniach czerwca, 
a zakończen ie dostaw przewiduje się przed 10 
wrześn ia . Do dnia 1 w r z e ś n i a dostarczono dla 
ro ln ic twa w g danych Min . Ro ln ic twa i Reform 
Rolnych : 

n a w o z ó w azotowych — 66.105 ton 
fosforowych — 106.117 „ 

,, potasowych — 18.750 ,, 
Cena n a w o z ó w sztucznych ska lkulowana zosta­
ła w ten sposób, żeby z a p e w n i ć ro ln ikowi op ła ­
calność ich zastosowania; m i ę d z y innymi przy 
przewozach uwzg lędn iono u l g o w ą t a r y f ę kole­
jową , a mianowicie niższą o 50% od normal­
nych kosz tów przewozu. 
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Pomoc P a ń s t w a w ziarnie s i ewnym wynosi 
48 tys. ton, z tego 42 tys. ton przeznacza się na 
Ziemie Odzyskane, zaś pozos ta łe 6 tys. ton dla 
w o j e w ó d z t w centralnych, k t ó r e nawiedzone zo­
s ta ły k l ę s k a m i ż y w i o ł o w y m i . Pomoc kredyto­
w a w t y m zakresie os iągnę ła s u m ę około 2 mlrd . 
zł, k t ó r a m a być z u ż y t a g ł ó w n i e na zakup na ­
wozów sztucznych, na akc ję s i e w n ą i l i kwidac j ę 
odłogów. 

Szczególnie ene rg i czną akc ję l i kwidac j i od­
łogów przeprowadza się na Ziemiacn Oazyska-
nycn. W roku gospodarczym 1947748 zaplano­
wano obsianie 3 . 7 U U tys . na, z czego na jesieni 
przeszło 4b"/o. Stanowi to p o w i ę k s z e n i e obsza­
r ó w s iewnycn o około 760 tys. na w p o r ó w n a ­
n i u z rokiem 1946/47. Pozos ta ły obszar od ło ­
g ó w sprawia szczególne t r u d n o ś c i w zagospo­
darowaniu ze w z g i ę o u na c a ł k o w i t e lub częścio­
we zniszczenie b u d y n k ó w gospodarczych i mie­
szkalnych na tych terenacn. Na l eży s ię spodzie­
wać , ze w naj Oiizszych 2-ch latacn znaczna 
część tych b u d y n k ó w zostanie odbudowana. 

Niezmiernie w a ż n ą ro lę w zagospodarowa­
n i u Z iem Odzyskanych spe łn ia j ą P a ń s t w o w e 
Nierucnomosci Ziemskie. Na dz ień 1-go w r z e ś ­
n ia br. i s tn ia ło na Ziemiach Odzyskanych 512 
zespołów P .N.Z . s k ł a d a j ą c y c h się z 4.052 obiek­
tów ro lnycn o łącznej powierzcnni 1.078.000 ha 
u ż y t k ó w roinycn. N a j w i ę k s z e t rudnośc i , z j a ­
k i m i b o r y k a j ą się P .N .Z . na Ziemiach Odzyska­
nych , — to brak s i ły roboczej i poc i ągowe j . 
W okresie sprawozdawczym stan zatrudnienia 
w gospodarstwach P .N.Z . wynos i ł ogó łem 
53.870 ludzi , co stanowi 7,1 osób n a 100 ha po­
wierzchni u ż y t k ó w rolnych. S tan -siły poc ią ­
gowej w gospodarstwach P .N .Z . w t y m samym 
okresie p r z e d s t a w i a ł się n a s t ę p u j ą c o : 

konie robocze — 28.000 szt. 
woły — . 1.500 „ 
t raktory i p ług i parowe — 5.000 „ 

Po przel iczeniu na jednostki poc iągowe 
oznacza to, że P .N .Z . d y s p o n u j ą do prac jes ien­
nych 1947 r. s u m ą około 54.000 jednostek po­
c iągowych . Mimo t rudnych w a r u n k ó w P .N.Z . 
spe łn ia ją w a ż n e zadanie w zagospodarowaniu 
Z iem Odzyskanych, t w o r z ą o ś rodk i k u l t u r y 
rolnej, m o g ą c e s łużyć osadnikom, i przygoto­
w u j ą grunta pod osadnictwo i parcelacje. 

W i e l k ą .przeszkodą w real izowaniu z a d a ń 
ro lnic twa jest wciąż jeszcze dotk l iwy n i e d o b ó r 
w pog łowiu b y d ł a dos ięga jący % stanu przed­
wojennego i d u ż y n i e d o b ó r koni w y n o s z ą c y ca 
1 m i l . sztuk. Wprawdzie w b i e ż ą c y m r o k u n a 

skutek zawar tych u m ó w handlowych z Belgią , 
Dan ią , Ho land ią , N o r w e g i ą i Szwec ją sytuacja 
na t y m odcinku poprawi się. Do k o ń c a br. ma­
my o t r z y m a ć z w y ż e j wymienionych k r a j ó w 
około 63 tys. koni . •. 

Mocno daje się odczuwać brak t r a k t o r ó w , 
k t ó r y c h ilość ocenia się na ca 7 tys. sztuk. T r a k ­
tory te są p r z e w a ż n i e pochodzenia a m e r y k a ń ­
skiego i niemieckiego oraz są rozmaitych ty ­
p ó w i rodza jów. P o n i e w a ż maszyny te od d łuż ­
szego czasu są eksploatowane, p o w a ż n y ich 
procent wymaga mniej lub bardziej gruntow­
nego remontu oraz zamiany uszkodzonych 
części. Docen ia jąc r o l ę sprawnego funkcjono­
wan ia t r a k t o r ó w w wykonan iu p lanu prac ro l -

r n y c n Techniczna O b s ł u g a Ro ln ic twa — nowe 
p r z e d s i ę b i o r s t w o ; k t ó r e prze ję ło agendy P . P . T . 
X M . K . , — dokona ło n a l e ż y t y c h napraw i re ­
m o n t ó w t r a k t o r ó w j a k r ó w n i e ż wyposaży ło je 
w części zamienne, częściowo dostarczone przez 
U N K K A a częściowo wyprodukowane w k r a j u 
przez P . Z . L . w Rzeszowie i F a b r y k ę „ S t o e v e r " 
w Szczecinie. Sieć p l a c ó w e k remontowych 
Technicznej Obs ług i Ro ln ic twa s t a n o w i ą w a r ­
sztaty w liczbie 120 p o d p o r z ą d k o w a n e 14 o k r ę ­
gowym warsztatom. Ze w z g l ę d u n a obecną 
k a m p a n i ę s i e w n ą i w z m o ż o n e w z w i ą z k u z t y m 

I prace przewidziany jest wzrost tych warszta­
t ó w do l iczby 150. Poza t y m m a j ą b y ć zorgani­
zowane 24, tzw. p ó ł s t a b i b z o w a n e warsztaty, 
m a j ą c e w y k o n y w a ć samodzielnie ś r e d n i e re ­
monty t r a k t o r ó w . 

W celu usprawnienia pracy t r a k t o r ó w zo­
stanie uruchomionych około 80 lotnych brygad 
technicznych, k t ó r y c h zadaniem będz ie w y k o -

i nywan ie napraw i r e m o n t ó w t r a k t o r ó w w mie j ­
scu pracy na polu. > 

17. L e ś n i c t w o . D ługofa lowy charakter go­
spodarowania w tej dziedzinie życ ia gospodar­
czego, u t rudnia prowadzenie sp rawozdawczośc i 
mie s i ęczne j ; dlatego też b ę d z i e m y przedstawiali 
rezul taty pracy n a t y m odcinku w m i a r ę po­
siadania odpowiednich m a t e r i a ł ó w sprawozdaw­
czych. Obecnie, n a podstawie m a t e r i a ł ó w M i -

' n is ters twa L e ś n i c t w a R . P . , podajemy w y n i k i 
eksploatacji oraz przerobu surowca drzewnego 
w p a ń s t w o w y m gospodarstwie l e ś n y m za okres 
trzech p ie rwszych k w a r t a ł ó w roku gospodar­
czego 1946/47, t j . za okres od 1 p a ź d z i e r n i k a 
1946 r. do 30 czerwca 1947 r. N a d m i e n i ć nale­
ży, że rok gospodarczy w p a ń s t w o w y m gospo­
darstwie l e ś n y m obejmuje okres od dnia 1 p a ź ­
dziernika jednego roku kalendarzowego do dnia 
30 w r z e ś n i a r o k u n a s t ę p n e g o . 
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Poniższa tabela przedstawia eksp loa t ac j ę su­
rowca drzewnego w omawianym okresie l . X . 
1946 r. — 30.VI.1947 r. z podz ia ł em na poszcze­
gólne asortymenty. 

Tabela 19 
Eksploatacja surowca drzewnego Państwowego 

Gospodarstwa Leśnego (P. G. L.) 
w okresie 1.10 1916 r. — 30.6. 1947 r 

A s o r t y m e n t 
Planowano 

na rok 
1946/47 

Wyrobiono 
do dnia 

30 VI 1947 r. 

Wykona­
no pian 

roczny w % 

Drewno budowlane 1 207159 m3 8 "3 9 38 m3 68,2 
Surowiec tartaczny 2 600 000 „ 2 704 59-' ,. 104,0 

,, luszczarski 42 600 ., 51 807 „ 121,5 
., zapałczany 40(00 „ 26 004 „ 65,0 

Slupy teletechniczne 85 000 ,. 20711 ,. 59,1 
Kopalniaki . . 1200 000 ,. 934 975 ,. 77,9 
Papierówka . . . 608 000 ., 318 867 ,. 52,4 
Podkłady*) . . . 35 060 „ 29 992 „ ' 84,3 
Szczapy i in. asort. 

z żyt. . . __83 000 „ 26 429 ,. 31.8 
Drewno opał. i sur. 

chemiczny . . . 2148 000 „ 1521595 ., 71,0 
R a z e m 7 998 759 m3 6 462 908 m < 80 7 

J a k w y n i k a z tej tabeli w okresie sprawo­
zdawczym uzyskano ogółem 6.462.908 nr' drew­
na, czy l i przeszło 80,7% masy drzewnej, pro­
jektowanej do pozyskania w c iągu całego roku 
gospodarczego 1946/47. Pozostaje do wyeksplo­
atowania jeszcze 1.535.851 m : ; grubizny, czy l i 
około 19,3% całości planowanego wyrobu. 
Z uwagi na dotychczasowe w y n i k i , wydaje się 
to ca łkowic ie m o ż l i w y m do zrealizowania. 

W śc i s łym z w i ą z k u z eksp loa t ac j ą drew­
na pozostaje zagadnienie transportu. W okre­
sie sprawozdawczym przewieziono ogółem 
3.789.000 m* drewna w t y m 3.570.000 m : l 

drewna u ż y t k o w e g o i 219.000 m : ! o p a ł o w e ­
go, co w zestawieniu z p lanowym przewozem 
5.496.304 m 3 drewna oznacza 69,7% wykonan ia 
planu. Przewozu dokonano r ó ż n y m i ś r o d k a m i 
komunikacj i : kole jkami l e śnymi , k o ń m i , ś rod ­
kami mechanicznymi i d rogą w o d n ą (spław). 

P a ń s t w o w y p r z e m y s ł drzewny pod leg ły M i ­
nis ters twu L e ś n i c t w a z a t r u d n i a ł w I I I k w a r ­
tale roku gospodarczego 1946/47, t j . w okresie 
U V . — 30.VI.1947 r., 502 tar taki o 842 trakach. 

W c a ł y m okresie sprawozdawczym ( l . X . 
1946 r. — 30.VI.1947 r . ) dowieziono do zak ł a ­
dów p r z e m y s ł o w y c h 1.937.664 m" surowca, 
przerobiono 1.823.231 m", z czego wyproduko­
wano 1.155.335 m 3 tarcicy. 

N a s t ę p u j ą c e zestawienie i lustruje produk­
cję fabryk sklejek, oklein i p ł y t sp i l śn ionych 
w okresie sprawozdawczym: 

Planowano 
m r. 1946/7 

16 103 m 3 

480 000 m-

230 000 m ! 

Wjjprodutou'ftno 
1. 10. 46 
30. 6. 47 

10 344 m3 

378 480 m2 

186 749 m2 

wykonania 
rocznego 

planu 
64,2 
78,8 

81,1 

Sklejki . . 
Oklejki . . 
Pł§lS . . . 

spilśinone 

Na leży zaznaczyć , iż przedstawione wyże j 
rezultaty produkcyjne uzyskano mimo braku 
l icznych podstawowych a r t y k u ł ó w technicz­
nych, n i e z b ę d n y c h do tej produkcji , j ak noże 
łuszczarsk ie , na t łoczk i do pras hydraul icznych, 
toczki śc ie rne , kazeina, papier podgumowany 
itp., jest p o w a ż n y m os iągnięc iem. 

Wie lk ie znaczenie dla racjonalnego w y k o ­
rzys tania drewna dla ce lów p r z e m y s ł o w y c h ma 
chemiczna p r z e r ó b k a tego drewna ,umożl iwia -
j ąca ekonomiczne u ż y t k o w a n i e surowca i tech­
nicznie gorszej j akośc i , przede wszys tk im drew­
na opa łowego i o d p a d k ó w drzewnych. 

W z w i ą z k u z t y m przewiduje się urucho­
mienie z a k ł a d ó w eks t rakcj i karp iny i hydro­
l izy drewna, nie ogran icza jąc się do dotychczas 
stosowanej metody suchej destylacji drewna. 

N a s t ę p u j ą c a tabela i lustruje w y n i k i pro­
dukcyjne fabryk chemicznego przerobu drewna 
i żywicy w okresie omawianym (1.X.1946 r. —• 
30.VI.1947 r ) . 

T a b e l a 20 
Produkcja chemicznej przeróbki drewna i żywicy 

w okresie 1-111 kwartał roku gospod. 1946/47 

Asortyment 

Węgiel drzewny 
Smoła drzewna 
Pak 
Kalafonia . . . 
Terpentyna . . 
Spirytus drzewny 
Karboli neiim 
A c e t o n . . . . 
Octan wapnia . 

Planowano 
na r. g. 
1946/47 

i Uzyskano do 
końca UI l.w 

J r .g. 

W y c i n a n o 
i oczny 

plan prod . 

4 ooo ooo 
800 000 

10 000 
2 700 000 

610 000 
120 000 
10 0(0 
80 000 

1 000 000 

kg. I 4 259 643 kg 
877 055 „ 

5100 „ 
1 945 237 „ 

.456 000 „ 
150 878 ., 
,• 9 900 ,. 

'i 55 432 " „ 
906 8:5 „ 

10641 
109,6), 
51,0 ', 
72.0 % 
70,0!( 

125,7 ii 
99,0 "„ 
69,3 b 
90,6 % 

18. Komunikac j a . Komun ikac j a kolejowa 
w l ipcu w y k a z a ł a dalszy wzrost wszyst ­
k i ch pozycyj ruchu kolejowego osobowego, 
z w y j ą t k i e m ilości przewiezionych pasaże rów. 
W z w i ą z k u jednak z podniesieniem taryfy 
w p ł y w y z b i l e t ó w i b a g a ż u wzros ły dosyć po­
w a ż n i e bo o przeszło 5 3 % . Dodać przy t ym na-

*) Ilość ta nie obejmuje surowca remanentowego, przeznaczonego do wyrobu podkładów. 

http://30.VI.1947
http://30.VI.1947
http://30.VI.1947
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leży, że w ogó lnych liczbach p r z e d s t a w i a j ą c y c h 
ilość przewiezionych p a s a ż e r ó w mieszczą się 
pozycje „ n i e d o c h o d o w e " dla kolei, a mianowi-

Tabela 21 
Kolejowy ruch pasażerski (dane prowizoryczne) 

Wyszczególnienie Czerwieo 
1947 r. 

L ip i ec 
1947 r. 

Ilostan parowozów czynnych 1041 1090 
Pociągo-kilumetry (w tys.) 5 604 5 982 
Długość linii eksploatowanych 

(w km.) 20 883 20 921 
Wpływy z biletów i bagażu 

1 309 006 2 006 735 
Ilość przewiezionych pasa-

30 259 28 690 

cie: repatr ianci i osadnicy, p r z e w a ż n i e b e z p ł a t ­
ne, ponadto u w z g l ę d n i ć n a l e ż y okol iczność, iż 
w p r z e c i w i e ń s t w i e do czerwca, dane lipcowe, 
do tyczące ilości przewiezionych p a s a ż e r ó w nie 
są ostateczne i prawdopodobnie trzeba je b ę ­
dzie s k o r y g o w a ć i n plus. 

Tabela 22 
Kolejowy ruch towarowy (dane prowizoryczne) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e (,'zei wiec 
1947 r. 

Lipiec 
1947 r. 

Ilość wagonów czynnych . . . . 107 322 110 560 
Unieruchomione pociągi . . . . 67 996 71 434 
Załadowano wagonów 409 776 442 148 
Pociągo-kilometry (w tys.) . . . 5 123 5 348 
ToiiO-kilometry brutto (,w tys.) . . 4 607 207 4 793 395 
Toiio-kilometry netto (w tys.) . . . 428 61z 2 513 039 
W pływy z przewozu towar, (w tys. zł) 2 023 960 2 09 3 976 

Dane p o r ó w n a w c z e ruchu towarowego w l i p ­
cu 1947 r. i w l ipcu 1938 r. w s k a z u j ą , ze P . K . P . 
p r z e t a ń c z y ł y juz przedwojenne w y n i k i pracy, 
l a k w ięc gay w npcu 1956 r . z a ł a d o w a n o w (.390 
w a g o n ó w iowarowycn, w l ipcu 1947 r. l iczba za ­
ł a d o w a n y c h w a g o n ó w towarowych w y n i o s ł a 
442.14b, czy l i o ca yu/o w i ę c e j . W sierpniu 1947 r. 
z a ł a d o w a n o 457.653 w a g o n ó w towarowych wo­
bec 422.694 w a g o n ó w towarowych w s ierpniu 
1938 r., c z y l i o ca 7 % w i ę c e j . 

W l ipcu br. przewieziono 4.306.326 ton w ę ­
gla. Wobec tego, ze planowano przewiezienie 
4.262.900 ton, w y p e ł n i o n o plan przewozu w 102 
procentach. 

Komun ika c j a lotnicza w y k a z a ł a w l ipcu br. 
nader wie lk ie o ż y w i e n i e p r z e w y ż s z a j ą c e na ogół 
w y n i k i z mies i ąca poprzedniego we wszys tk ich 
niemal pozycjach. W z r o s ł a d ługość l i n i i eksploa­
towanych, i lość lo tów, ilość przewiezionych pa­
sażerów, t o w a r ó w , poczty i b a g a ż u (ta ostatnia 

pozycja niemal o 100%). Jedynie tylko w pozy­
c j i „ p r z e b y t a droga" notujemy nieznaczny spa­
dek. 

Tabela 23 
Polskie Linie Lotnicze „Lot" 

W y s z c z e g ó l n i e n i e Czerwiec 
1947 r. 

Lipiec 
1947 r. 

Długość linii (tu km) . . . 5 888 6 663 
Ilość lotów 489 535 
Przebyta droga (tu km) . . . . / . j 149 563 147 579 
Pi zeuueziono pasażerów . . . 5 524 7 447 

„ towarów (kg) . . . 14 858 12 665 
8 394 8 585 

,, bagażu (kg) . . . . 21 540 41 587 

Lipcowe w y n i k i eksploatacyjne w dziedzinie 
komunikac j i samochodowej ( P . K . S . ) na ogół 
p r z e w y ż s z a j ą os iągn ięc ia z mies iąca poprzednie­
go, mimo zmnie j sza jące j s ię od pewnego czasu 
liczby s a m o c h o d ó w czynnych, z p rzyczyny w y ­
cofywania maszyn niezdatnych już do u ż y t k u . 

Tabela 24 
Państwowa Komunikacja Samochodowa 

W y s z c z e g ó l n i e n i e Czerwiec 
1947 r. 

Ltpiec 
1947 r. 

334 353 
29112 29 908 
2 295 2197 

Przewieziono pasażerów (w tys.) . . 995 1194 
Pasażero-ktlometry (w tys.) . . . 35 350 43 076 

737 351 
Wpływy z przewozu towarów 

14 811 20 987 
Wpływ z przewozu osób (w tys. zł) 133 521 164 484 

S top i eń wykorzys tan ia komunikac j i samo­
chodowej wzrós ł dosc p o w a ż n i e w ruchu pasa­
ż e r s k i m (w l ipcu przewieziono o 199.000 osób 
więce j niz w czerwcu), natomiast p o w a ż n i e spad ł 
w ruchu towarowym, przy czym j e d n a k ż e odse­
tek w p ł y w ó w z p r z e w o z ó w towarowych u t rzy­
m a ł t e n d e n c j ę z w y ż k o w ą . 

19. Poczta. Tabe la Nr . 25 przedstawia po­
r ó w n a w c z o dz ia ła lność poczty (sensu stricto) 

| w p ie rwszych s iedmiu mies i ącach lat 1946 
| i 1947. 

Wszys tk ie pozycje tej tabeli w y k a z u j ą po­
w a ż n y rozwój r uchu pocztowego w roku b ieżą ­
cym w zestawieniu z ruchem zesz łorocznym. 
Jes t to jeden w s k a ź n i k więce j naszego p o s t ę p u -

I j ącego n a p r z ó d rozwoju gospodarczego w k r a j u 
oraz powiększa jącego s ię stale ożywien ia sto­
s u n k ó w z zag ran icą . Z a u w a ż y ć n a l e ż y , że ruch 
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pocztowy z w y ż k o w a ł nie ty lko w stosunku do 
roku ubiegłego , lecz t a k ż e w stosunku do k a ż ­
dego mies iąca roku bieżącego, w y k a z u j ą c nie­
mal we wszys tk ich dziedzinach stale u t r zymu­
j ącą się, j e d n o l i t ą t e n d e n c j ę z w y ż k o w ą w c iągu 
całego okresu omawianego. 

20. Handel a) H a n d e l p a ń s t w o w y . 
P a ń s t w o w a Centra la Handlowa. Obroty P . C . H . 
w y n i o s ł y w l ipcu 2.044 m i l i o n ó w złotych, co 
w p o r ó w n a n i u z czerwcem stanowi dalszy spa­
dek o 273 mil iony z ło tych czy l i o 12°/o. P r z y c z y ­
n ą tego spadku jest, j ak to j uż wy ja śn i a l i śmy 

Tabela 25 R u c h p o c z t o w y w okresie I — VI 1947 i 1946 r. (ui mil. sztuk) 

Z P 0 1 s k i D o P o I s k i W k r a j " 

M i e s i ą c e Przesyłki 
listowe *) 

Listy war­
tościowe 
i paczki 

Czaso­
pisma 

Przesyłki 
listowe *) 
w mil. szt. 

Listy war­
tościowe 
i paczki 

Czaso­
pisma 

Przesyłki 
listowe *) 

Listy war­
tościowe 
i paczki 

I Czaso­
pisma 

1946 1947 1946 1947 1946 1947 1946 1947 1946 1947 1946 1947 1946 1947 1946 1947 1946 1947 
„ 

Styczeń . 4,1 • 0,04 5,7 0,3 . . . 0,03 23,8 52,3 0,3 0,7 6,9 12,2 
Luty . . . 3,8 • 0.1 4,2 0,1 — " 0,07 20,2 49,5 0,4 0,6 6,7 11.9 
Marzec . . 4,7 0,004; 0,1 1,3 5,5 • 0,1 0,04 0,1 20,3 56,6 0,5 0,8 6,5 13,1 
Kwiecień . . 1.2 4,6 0,01 0,04 1,3 6,5 | 0,1 0,2 0,03 0,1 20,6 55,0 0,6 0,7 7,7 12.7 
Maj . . . 1,4 4,5 • 0,01 0,04 1,1 3,6 ; o,i 0,4 0,04 0,01 23,6 50,7 06 0,7 7.9 12,5 
Czerwiec . . 1,5 4,4 • 0,005: 0,1 1.2 3,8 1 0,1 0,2 0,03 0,1 24,4 52,6 0.7 07 8,2 12.8 
Lipiec . . . 2,6 3,02 • 0,03 0,2 2,4 3,9 0.3 0,2 0,01 0,2 29,2 55,1 0,6 0.7 88 13.2 

T a sama z w y ż k o w a tendencja p r z e j a w i a ł a się 
w ruchu telefonicznym i telegraficznym. Gdy 
bowiem zarejestrowanych a b o n e n t ó w w stycz­
n iu 1947 r. by ło (w liczbach ok rąg łych ) — ca 
120.700, w marcu 1947 r. l iczba ta podnios ła się 
do 122.200, by w l ipcu br. os iągnąć 130.200 osób. 
Podobny rozwój w y k a z a ł a l iczba nadanych 
t e l e g r a m ó w , mianowicie w s tyczniu 1947 r. na ­
dano 449.900, w marcu 581.300, w l ipcu br. — 
722.800. Bardziej n i e j edno l i t ą t e n d e n c j ę w y ­
k a z y w a ł y w okresie s tyczeń — lipiec 1947 r. roz­
mowy miejscowe i m i ę d z y m i a s t o w e . W styczniu 
£>r. przeprowadzono 29.916.600 r o z m ó w , w mar­

cu — 30.427.800, W l ipcu — 29.471,300. 

Wyrazem s ta łego rozszerzania przez pocztę 
zasięgu swojej dzia ła lności jest wzrost l iczby 
p l acówek pocztowych, k t ó r a 31.1.1947 r. wyno­
siła 3.966; 30.6.47 r. — 3.997; 31.7.47 r. — 4.014; 
31.8.47 r. — 4.042. 

Stan zatrudnienia w p rzeds i ęb io r s tw ie P o l ­
ska Poczta, Telegraf i Telefon nie u leg ł w i ę k ­
szym zmianom w ciągu okresu sprawozdawcze­
go. Mianowicie w styczniu 1947 r. p r zeds i ęb io r ­
stwo to z a t r u d n i a ł o 48.894 p r a c o w n i k ó w , w tym 
23.863 u m y s ł o w y c h i 25.031 f izycznych; w k w i e t ­
n i u — 48.179 p r a c o w n i k ó w , w t y m 24.113 umy­
s łowych i 24.066 f izycznych, wreszcie w sierpniu 
(na dzień 30.8.1947 r.) — 42.524 osób, w t y m 
24.858 p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h i 24.666 f i ­
zycznych. W sierpniowej liczbie ogólnej mieśc i 
się 5.235 p r a c o w n i k ó w technicznych. 

w poprzednich numer iłc h „Wiadomośc i " , sezon 
letni. , . .4 v 

G ł ó w n e pozycje o b r o t ó w w czerwcu i l ipcu 
br. wykazu je tabela 26. 

Tabela 26 
Obroty P Ć.H. w czerwcu i lipcu 4947 r. (w mil. zł) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
O b r 

Czerwiec 
o t y 

Lipiec 

464 759 
Wyroby monopolome . . . . 57 58 . 
Artykuły spożyujcze . . . , 300 311 

. 1-082 501 
, żelazne 83 72 

36 42 
„ chemiczne 108 112 
„ szklane . . . . . . 17 29 

Ziemiopłody . . 170 160 

R a z e m : I 2.317 2.044 

Na jwiększy spadek o b r o t ó w zaznaczy ł się 
w dziale a r t y k u ł ó w w ł ó k i e n n i c z y c h (ze 1.082 
mi l . zł w czerwcu na 501 mi l . zł w l ipcu, a w ięc 
o 54%) . 

Poza t ym z m a l a ł y obroty z iemiop łodami 
(o 10 m i l . zł) i a r t y k u ł a m i że l aznymi (o 11 mi l . 
z ło tych) . 

Natomiast bardzo wydatnie wzros ły w lipcu 
obroty cukrem (o 295 m i t zł — 64%) . P o w a ż n y 
wzrost (o 12 m i l . zł — 71%) w y k a z u j ą obroty 
a r t y k u ł a m i szk lanymi . Obroty wyrobami mo­
nopolowymi, a r t y k u ł a m i spożywczymi , papier-

*L Zwykłe i polecone razem. 
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niczymi i chemicznymi r ó w n i e ż w y k a z u j ą 
w l ipcu n iewie lk i , lecz w y r a ź n y wzrost. 

W mies i ącu l ipcu n a j w y ż s z ą cyfrę os iągnę ły 
obroty cukreem (759 m i l . zł), dalej idą obroty 
a r t y k u ł a m i w ł ó k i e n n i c z y m i (501 m i l . zł), a r ty­
k u ł a m i s p o ż y w c z y m i (311 m i l . zł), z i emiop łoda­
m i (160 m i l . zł) i a r t y k u ł a m i chemicznymi 
(112 m i l . zł). 

Sp rzedaż t o w a r ó w w l ipcu z rozbiciem na 
sp rzedaż w akc j i miejskiej i wie j sk ie j , sp rzedaż 
t o w a r ó w pochodzących z zakupu w ł a s n e g o oraz 
od Departamentu P r z e m y s ł u Miejscowego w po­
r ó w n a n i u do ogó lnych o b r o t ó w w l ipcu przed­
stawia n a s t ę p u j ą c e zestawienie. 

A k c j a „ M " (miejska) . . . . 65,0% 
A k c j a „ W " (wiejska) . . . . 20,2% 
Zakup w ł a s n y 14,0% 
Dep. P r z e m y s ł u Miejscowego . . 0,8% 

Razem: 100,0% 

W p o r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m poprzednim daje 
się z a u w a ż y ć procentowy wzrost sp rzedaży 
w ramach akc j i miejskiej (o 6,4%), oraz spadek 
sp rzedaży w ramach akc j i wie jskie j (o 9,2%). 

Wzros ła r ó w n i e ż sp rzedaż t o w a r ó w pocho­
dzących z zakupu w ł a s n e g o (o 2,6%). 

b) A k c j a „ P r z e m y s ł d l a w s i " . 
Obroty P a ń s t w o w e j Cent ra l i Handlowej w akc j i 
wiejskie j w y n i o s ł y w l ipcu zł 414.080.075. 

T u bel a 27 
Obroty P. C. H. w akcji „Przemysł dla wsi" 

w lipcu 1947 r. 

Tabela 28 
Obroty „Społem" w mil. zł 

Wyszczególnienie O b r o t y 

w milionach z ł 
(°/o do o g ó l n e g o 

t b r o t u 

Artykuły włókiennicze . 344 16,8 
chemiczne . . 27 1,4 
papiernicze . 8 0,3 
metalowe . . 25 1,2 
szklane fajanso­

we i porcelanowe . . 10 0,5 
R a z e m 414 20,2 

c) H a n d e l s p ó ł d z i e l c z y (,,S p o-
ł e m") . Obroty central i handlu spółdzielczego 
„ S p o ł e m " w y k a z u j ą s ta ły wzrost. Po p rze j śc io ­
w y m spadku o b r o t ó w w mies i ącu czerwcu, spo­
wodowanym zmniejszeniem w y m i a n y towaro­
wej m i ę d z y ws ią i miastem, n a s t ą p i ł w sierpniu 
p o w a ż n y wzrost ob ro tów, os iąga jąc s u m ę 14.567 
mi l . zł. 

1 9 4 7 r. 
W y d z i a ł Czerwiec Lip iec Sierpień 

zeUJ- wem- zew­ lueui- ZłHU- uieiu-
nytrz-e n ę t t z n e n ę t r z n e nętrzi i f nę trzne n ę t r z n e 

Ogółem 11935 13 759 13 218 9 567 14 567 10 555 
Spożywczy . . 9 593 9 666 11207 7 06? 11 856 7 026 
Rolniczy. . . 1 337 1 978 896 1 285 1 391 2 054 
Przem.-Rolny . 90 42 134 27 118 47 
Mlecz.-Jajcz. . 461 479 508 478 731 632 
Handlu Zagr. . 42 979 9 154 31 331 
Produkcji . . 105 239 94 266 86 268 
Zboż.-Młyn. 265 239 335 167 289 95 
Główny Dział 
Transportowy. 42 137 35 

X 
126 . 65 102 

W p o r ó w n a n i u z mie s i ącem czerwcem wzrost 
o b r o t ó w wynos i 22%, w stosunku zaś do ubie­
głego mies i ąca o 10,2%. 

Obroty W y d z i a ł u Spożywczego wzros ły 
o 5,8%, W y d z i a ł u Rolniczego o 55,2%, W y d z i a ł u 
Mleczarsko-Jaj Czarskiego o 43,9%. 

Wzrost o b r o t ó w n a s t ą p i ł we wszys tk ich p la­
c ó w k a c h „ S p o ł e m " na terenie całej Po l sk i z w y ­
j ą t k i e m o k r ę g u lubelskiego, gdzie prawie wszy­
stkie p l a c ó w k i w y k a z a ł y spadek o b r o t ó w w po­
r ó w n a n i u z m i e s i ą c e m l ipcem br. 

Udzia ł w obrotach poszczególnych ogniw 
organizacyjnych „ S p o ł e m " by ł n a s t ę p u j ą c y : 

Lipiec 
100,0% 

1.9* 
24,0* 

65,9* 
2,40 
5,8* 

Sierpień 
Ogółem 14 567 mil. zł. - 100,0* 
Wydz. Branż. Centrali . 441 „ , - 3.0* 
Oddz. Okręgome . . 3 723 „ „ - 25,6* 
Oddz. pomiat. ui r a z 
z Hurtoum P. M. S. . 9 358 „ „ - 64,2* 
Placómki przem. . . . 375 „ „ - 2,6* 

specjalne . . 670 ,. „ - 4,6* 
Obroty w e d ł u g kategorii odb iorców w y k a ­

zują stopniowe przesuwanie się w k i e runku 
o b r o t ó w ze spó łdz ie ln iami , kosztem wymiany 
towarowej z odbiorcami p rywa tnymi . 

Obroty W y d z i a ł u Rolniczego dokonywane 
są prawie w y ł ą c z n i e z sektorami uspo łeczn iony­
mi , tzn. ze spó łdz ie ln iami oraz ins tytucjami 
p a ń s t w o w y m i i s a m o r z ą d o w y m i . 

W m i e s i ą c u l ipcu udz ia ł odb io rców p rywat ­
n y c h w obrotach W y d z i a ł u Rolniczego wynos i ł 
7%, w sierpniu j u ż ty lko 3,3%. 

W o k r ę g o w y m Oddziale Ro ln iczym w L u ­
blinie procent ten stanowi zaledwie 1,5. 

T a b e l a 29 
Obroty ..Społem ' wg. kategorii odbiorców w ** 

Miesiące 
1947 r. 

Spółdzielnie Instytucje 
PaństiDome 

Odbiorcy 
prymami 

Styczeń . . . 53,5 10,3 36,2 
Lipiec . . . 60 7 - 7,5 31,8 
Sierpień . . . 60,8 9,2 •30,0 

I 
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Uszlachetnianie o b r o t ó w towarowych „ S p o ­
ł e m " w drodze przetwarzania ich w ramach 
własne j organizacji pos t ępu je stale, choć po­
wolnie nap rzód . 

Obroty z e w n ę t r z n e W y d z i a ł u Spożywczego 
w e d ł u g grup towarowych w procentach przed­
s t awia j ą się n a s t ę p u j ą c o : 

styczeń lipiec sierpień 
1 9 4 7 r. 

Art. wolno rynkowe i komercyjne 38,5 45.1 40,9 
„ reglamen. i UNRRA 11,3 4 9 5 8 
„ monopolowe 50.2 50,0 53 3 

G ł ó w n y m i a r t y k u ł a m i o b r o t ó w towarowych 
„ S p o ł e m " są cukier, a r t y k u ł y włók ienn icze , 
maszyny i n a r z ę d z i a rolnicze, nawozy sztuczne, 
m a t e r i a ł y budowlane i opa łowe , z iemiopłody , 
a r t y k u ł y m o n o p o l ó w p a ń s t w o w y c h , papier, 
a r t y k u ł y spożywcze i mleczarskie. W ś r ó d roz­
prowadzanych a r t y k u ł ó w coraz m n i e j s z ą ro lę 
o d g r y w a j ą a r t y k u ł y reglamentowane pochodzą ­
ce z akc j i U N R R A . Zapotrzebowanie n a cukier 
w sierpniu by ło w pe łn i zrealizowane. 

Ogółem zakupiono 8.716 ton cukru , w tym 
1.516 t cuk ru reglamentowanego. Na cukier r e ­
glamentowany sk ł ada ł się cukier aprowizacyj-
ny, pszczelarski i mleczarski . 

Obroty a r t y k u ł a m i w ł ó k i e n n i c z y m i wyn io ­
sły 545.494.000 zł, w t y m a r t y k u ł a m i reglamen­
towanymi i pochodzącymi z akc j i U N R R A 
147.683.000 zł. W m i e s i ą c u l ipcu obroty p o w y ż ­
szymi a r t y k u ł a m i w y n o s i ł y 632.069.000 zł. 

Udzia ł odb io rców p rywa tnych w obrotach 
a r t y k u ł a m i w ł ó k i e n n i c z y m i w y n i ó s ł s ierpniu 
12,1%. Obroty a r t y k u ł a m i p r z e m y s ł o w y m i (że­
lazo i odlewy, maszyny i n a r z ę d z i a rolnicze, 
m a t e r i a ł y p ę d n e , nawozy, m a t e r i a ł y budowlane 
i opakowanie) oraz z i emiop łodami w y n i o s ł y 
1.391.214.000 zł. 

Nawozy sztuczne, oprócz sp rzedaży w r a ­
mach akc j i „ P r z e m y s ł dla w s i " , rozprowadzane 
b y ł y w akc j i w iązane j ze skupem zboża. 

W mies i ącu sierpniu Centra la Handlowa 
P a ń s t w o w e g o Zjednoczenia P r z e m y s ł u Droż ­
dżowego zos ta ła w łączona do P a ń s t w o w e j C e n ­
t ra l i Handlowej, w ramach k t ó r e j , jako Cen t ra l ­
ne B iu ro S p r z e d a ż y Drożdży , dysponuje całą 
p r o d u k c j ą d rożdżowni p a ń s t w o w y c h . 

„ S p o ł e m " rozprowadza d rożdże produkcj i 
p a ń s t w o w e j oraz produkcji w ł a s n e j . W sierpniu 
sprzedano drożdży za s u m ę 69 m i l . zł. 

W z w i ą z k u z począ tk i em roku szkolnego 
wzros ły znacznie zakupy papieru i m a t e r i a ł ó w 
p i ś m i e n n y c h , dokonane przez C e n t r a l ę „ S p o ­

ł e m " . O b r ó t ogólny t y m i a r t y k u ł a m i w y n i ó s ł 
434 mii", zł. 

W sierpniu rozprowadzono 184.235 ton w ę ­
gla i koksu. 

Dostawy p r z e t w o r ó w mleczarskich obję ły 

lipiec sierpień 
1 9 4 7 r. 

masło kg 629 303 320 662 
ser „ 115 390 107 372 
twaróg ,, 113.676 59 350 
ser topiony .. 28 145 18 448 

Mleka konsumcyjnego na zaopatrzenie za­
gwarantowane zakupiono z m l e c z a r ń w l ipcu 
1.432.830 1, co w przeliczeniu odpowiada 50.851 
kg mas ła , w sierpniu 1.744.749 1, co w przelicze­
n iu odpowiada 64.620 kg mas ła . 

W dziale ja j Czarskim w l ipcu zakupiono 
23.157.352 szt. j a j , w sierpniu 33.398.506 szt. j a j . 

W ramach u m ó w eksportowych w y s ł a n o 
w l ipcu 

do Szwajca r i i 720.000 szt. j a j . 
do Ang l i i 1.724.000 „ „ 

V/ sierpniu w y s ł a n o do A n g l i i 5.646.400 szt. 
j a j . 

Na okres z imowy zakonserwowano w lipcu 
8.716.836 szt., w sierpniu 4.786.610 szt. j a j . Ogó­
łem zakonserwowano na okres z imowy od po­
czą tku sezonu 29.572.032 szt. j a j . 

W l ipcu obroty a r t y k u ł a m i wolnorynkowy­
mi wyn ios ły 9 1 % , w sierpniu 88,5% ogółu obro­
t ó w z e w n ę t r z n y c h W y d z i a ł u Mleczarsko-Ja j -
czarskiego. 

Import t o w a r ó w z zagranicy dokonywany 
jest n a zlecenie w ł a d z p a ń s t w o w y c h oraz w r a ­
mach akc j i w ł a s n y c h p l a c ó w e k handlowych. 

Ogółem w l ipcu spółdzielczość i m p o r t o w a ł a 
t o w a r ó w na s u m ę 269.962.000 zł. W tym t ran-
zakcje w ł a s n e w y n i o s ł y 160.420.000 zł, akcje 
zlecone 109.542.000 zł (import margaryny 
z Dani i ) . 

Eksportowano t o w a r ó w na s u m ę 2.405.000 
zł ( w y k a ozima, w i k l i n a , szczecina). 

W sierpniu importowano w ramach t ran-
zakęj i w ł a s n y c h za s u m ę 359.787.000 zł, w r a ­
mach akcj i zleconych za s u m ę 50.924.000 zł. 

Ogó łem importowano za s u m ę 410.711.000 
zł. Eksportowano t o w a r ó w za s u m ę 2.707.000 zł 

. (łosoś m roż ony , żo łądki świńsk ie , szczecina i w i ­
k l ina ) . 

c) H a n d e l . z a g_x a n i c z n y P o l s k i 
w l ipcu br. w y k a z a ł spadek o b r o t ó w w p o r ó w ­
naniu z m i e s i ą c e m poprzednim; poważn ie j szy 



20 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O .Nr 10 

w zakresie importu, niezbyt w i e l k i natomiast 
w zakresie eksportu. 

W a r t o ś ć importu do Polsk i w mies i ącu l ipcu 
wyn ios ł a $ 14.110.000. w a r t o ś ć eksportu — 
$• 19.884.000, s t a n o w i ą c dość znaczną n a d w y ż k ę 
war tośc i eksportu wysokośc i ca $ 5.774.000. 
Gros tej n a d w y ż k i ($ 4.698.000) przypada na 
obroty pozaumowne. Sy tuac ja nie zmienia s ię 
wiele, gdy r o z w a ż y m y w y n i k i przywozu do P o l ­
sk i i w y w o z u z Po l sk i z punktu widzenia ilości 
eksportowanych i importowanych t o w a r ó w . 
Z tego punktu widzenia w l ipcu widoczna jest 
r ówn ież w i e l k a przewaga wywozu , k t ó r y w y ­
niósł 2.429.227 t nad przywozem, k t ó r y wyn iós ł 
zaledwie — 341.259,2 t. 

T a k w i e l k a różn ica w u k s z t a ł t o w a n i u s ię 
p rzywozu ' i w y w o z u i lościowego w y n i k a z tego, 
że g ł ó w n y m naszym a r t y k u ł e m w y w o z o w y m 
jest węg ie l . 

W mies i ącu omawianym eksportowano ogó­
łem 2.399.667 t w y t w o r ó w pochodzenia minera l ­
nego, w t y m samego w ę g l a 2.184.817 t, r e sz t ę 
w liczbie 214.850 t s t a n o w i ł y : koks, cement, b r y ­
kiety, benzol i naftal ina. Wywieziono ponadto 
7.073 t p r z e t w o r ó w spożywczych p r z e w a ż n i e 
cukru i c u k i e r k ó w . Do Po lsk i przywieziono 
w l ipcu br. 341.259 t t o w a r ó w oraz 10.697 zwie ­
r z ą t ż y w y c h (bydła i koni) . N a j p o w a ż n i e j s z y m i 
pozycjami przywozu b y ł y : ruda że lazna (177.319 
t) ze Szwec j i , Z . S . R . R . i Norwegi i , produkty 
naftowe (44.460 t) z Z . S . R . R . i W ę g i e r , ruda 
manganowa (9.797 t) z Z . S . R . R . i R u m u n i i , prze­
twory spożywcze (5.556 t) , chemiczne i fa rma­
ceutyczne w ogólne j ilości 57.340 t, w t y m na ­
wozy sztuczne z radzieckiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech i z Be lg i i , nadto pewne ilości w y ­
r o b ó w ceramicznych, metal i nieszlachetnych, 
maszyn i a p a r a t ó w , ś r o d k ó w transportowych 
(samochody z Dan i i , Aus t r i i ) . 

d) F u n d u s z A p r o w i z a c y j n y . 
W czerwcu Fundusz Aprowizacy jny dokona ł 

n a s t ę p u j ą c y c h z a k u p ó w : 
1. mięsa wieprzowego 3.050.615 k g 
2. „ wo łowego 117.722 k g 
3. s łon iny / 12.677 k g 
4. konserw m i ę s n y c h 325.791 k g 

t ó w k o w y c h 11.353 t oraz d rogą transakcyj w i ą ­
zanych 21.396 ton. 

Ceny za zboża przed rozpoczęc iem z a k u p ó w 
przez Oddz ia ły F . A . k s z t a ł t o w a ł y się j ak n a s t ę ­
puje: 

ży to od 3.100 — 7.100 zł za 100 k g 
pszenica od 4.850" — 11.000 zł za 100 kg 
j ę c z m i e ń od 3.500 — 4.500 zł za 100 k g 

W k o ń c u mies i ąca czerwca po częśc iowym 
opanowaniu r y n k u przez Oddz ia ły F . A . ceny 
w y n o s i ł y : 
ży to od 2.600 — 4.000 zł za 100 kg 
pszenica od 3.850 — 6.400 zł za 100 kg 
j ę c z m i e ń od 2.600 — 3.200 zł za 100 kg 

A r t y k u ł y p r z e m y s ł o w e na akc j ę w i ą z a n ą 1 ) 
z a k u p ó w zbóż rozprowadzone zosta ły w te rmi­
nie do dyspozycji oddz ia łów F . A . w n a s t ę p u ­
j ących i lościach: 

węg ie l 24.950 t 
cement 1.000 t 
pasze 1.065 t 

T e k s t y l i i dostarczono na wieś za zł 400.000.000. 
D l a potrzeb w y ż y w i e n i a ludnośc i zaopatru­

jące j się na w o l n y m r y n k u dostarczono n a s t ę ­
pu jące ilości zboża: 

T a b e l a 30 
Dostawy zbóż na wolny rynek przez F. fl. 

w czerwcu (w tonach) 

Województwa ze sprzedaży 
własnej 

obroty 
zlecone 

woj. śląsko -dąbioiuskie . . 15 700 
,, kieleckie 5 60 
„ krakowskie . . . . 35 150 
,, lubelskie 25 75 
„ łódzkie 155 1075 
„ pomorskie 50 955 
„ poznańskie 1355 1 355 
,, warszawskie . . . . 30 1150 
,, dolno-śląskie . . . . 1 550 400 

W l ipcu Fundusz Aprowizacy jny zakupi ł : 
1. mięsa wieprzowego 2.229.145 kg 
2. „ wo łowego 481.308 kg 
3. s łon iny 53.657 kg 
4. konserw m i ę s n y c h 233.168 kg 

Razem: 3.506.805 k g 
Jest to 9 3 % wyznaczonego kontyngentu. W sto­
sunku do maja zakupiono o 37,2% mniej . 

W zakresie z i emiop łodów zakupiono do k o ń ­
ca mies iąca czerwca w ramach transakcyj go-

s<) Transakcja wiązana 
tylko za zboże. 

Razem: 2.997.278 kg 
W p o r ó w n a n i u z czerwcem zakupy mięsa 

• i jego p r z e t w o r ó w s p a d ł y o 15%. P l a n zakupu 
wykorzystano ty lko w 49 % wyznaczonego kon­
tyngentu. 

transakcja: towar za towar, np. sprzedaż węgla przez spółdzielnie „Robotnik" 
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Dodatkowo zakupiono z d o s t a w ą w sierpniu 
i w r z e ś n i u 1947 r. 1000 ton dorsza. 

Ceny trzody chlewnej w pierwszych dniach 
l ipca w y k a z a ł y g w a ł t o w n ą z w y ż k ę ; natomiast 
w k s z t a ł t o w a n i u się cen b y d ł a rogatego zauwa­
żono l e k k ą t e n d e n c j ę zn iżkową. Z w i ę k s z e n i e się 
podaży b y d ł a rogatego t ł u m a c z y ć na l eży w y s t ę ­
p u j ą c y m dość si lnie brakiem pasz i s ł a b y m i s ia ­
nokosami. 

Z pre l iminowanych 1.241.900 l i t r ó w świeże ­
go mleka faktycznie zakupiono 977.154 1 (t j . 
78 % ) za 25.355.333 zł. 

W ramach akcj i skupu zboża kupiono w l ipcu 
za g o t ó w k ę 2.4S3.5 t (czerwiec 11.353 t) oraz 
przez tranzakcje w i ą z a n e nabyto 36.296 t (czer­
wiec 21.396 t) . 

Maksymalane ceny za zboża ze s tarych i no­
w y c h zbiorów ustalono w l ipcu na: 

T a b e l a 3 i 
Maksymalne ceny zboża ze starych i nowych zbiorów 

G a t u n e?k 
ze starych 

zbioróiu 
z nouiych 
zbioróiu G a t u n e?k 

ut zl za 100 kg. 

2 900 2 400 
4 300 3 600 
2 900 2 400 
3 000 2 300 

A r t y k u ł y p r z e m y s ł o w e na akc ję w i ą z a n ą za­
k u p ó w rozprowadzane zos ta ły w terenie dó dy­
spozycji oddz ia łów F . A . w n a s t ę p u j ą c y c h i lo­
ściach: 

węg ie l 40.000 t 
cement 10.000 t 
skó ra 140 t 
pasza 1.918 t 

oraz tekstyl ia na 50.000.000 z ło tych. 
Na w y ż y w i e n i e ludnośc i zaopa t ru j ące j s ię 

w żywność na wo lnym r y n k u dostarczono n a s t ę ­
pu jące ilości zbóż: 
T a b e l a 32 

Dostawy zbóż na wolny rynek przez F. fl. 
w czerwcu (w tonach) 

W o j e w ó d z t w o ze sprzedaży 
własnej 

obroty 
zlecone 

Śląsko-dąbrowskie . . . . 1 123 
817 40 

1 490 121 
6 470 

772 242 
4 296 1043 
1 100 
2 894 

214 
Gdańśkie 163 

Ceny chleba ży tn iego 9 0 % w sprzedaży 
wolnorynkowej w y n o s i ł y od 30 do 45 zł za kg. 

Dzia ła lność Funduszu Aprowizacyjnego w 
l ipcu zamyka się po stronie w p ł y w ó w k w o t ą 
2.600.204.600 zł; S u m ę t ę r ó w n o w a ż ą wyda tk i 
na: zakup mięsa , z i emiop łodów i mleka 
1.551.448.281 zł, ruchomośc i 1.330.110 zł, koszty 
administracyjne 21.176.730 zł. Saldo g o t ó w k o w e 
1.032.249.479 zł. 

e) S p r a w y m o r s k i e . P r z e ł a d u n k i 
•w portach w y n i o s ł y w sierpniu ogółem 1.173.324 
ton, co w p o r ó w n a n i u z mie s i ącem poprzednim 
stanowi spadek o 22,596 ton. Z m a l a ł y p r z e ł a d u n ­
k i w porcie g d a ń s k i m (o 53.162 tony) i w porcie 
g d y ń s k i m (o 41.611 ton), natomiast p r z e ł a d u n k i 
w porcie szczec ińsk im wzros ły o 24.332 tony. 

T a bel u 33 

Obrót towarowy i ruch statków w Gdańsku, Gdyni 
i Szczecinie (w tonach *) 

Wyszczególnienie Czer ia iec 
47 r. L i p i e c 47 r. 

S i e r p i e ń 
47 r . 

1 144 081 1 201 920 1 179 325 
w tym: import . . 344 403 382 980 329 617 

eksport 799 678 818 940 849 708 
Obrót towarowy Gdańska 581 844 604 610 599 295 

w tym: import . . 180 085 179 532 159 439 
eksport 401 759 425 078 439 856 

Obrót towarowy Gdyni 507 988 540 859 499 248 
w tym: import . . 144 410 188 724 156 782 

eksport 363 578 352 135 342 466 
Obrót towarowy Szczecina 54 250 56 450 80 782 

w tym: import . . 19 910 14 723 13 395 
eksport. . 34 349 41727 67 387 

Do portów weszło statków 703 663 585 
Z „ wyszło ,, 706 646 614 

P r a w i e ca ły o b r ó t w portach pochodzi ł 
i z u m ó w handlowych z zagran icą , poza dostawa­

mi U N R R A . T y m też na leży t ł u m a c z y ć jego nie­
w i e l k i z resz tą spadek w sierpniu. 

Na import z łożyły się m i ę d z y i n n y m i dosta­
w y rudy że laznej — 226.906 ton, a luminium — 
943 ton, n a w o z ó w sztucznych — 39.946 ton, 
m ą k i — 15.615 ton, pszenicy — 9.471 ton, śledzi 
— 6.155 ton, konserw m i ę s n y c h — 881 ton, ba­
w e ł n y , j u t y i w e ł n y — 8.340 ton, olei smaro­
wych — 866 ton i drobnicy — 1.470 ton. 

Ekspor t w ę g l o w y (węgiel , koks i bunkier) 
wyn iós ł 810.000 ton, w czym na G d y n i ę i G d a ń s k 
przypada około 752.000 ton, a na Szczecin około 
58.000 ton. 

Poza t y m eksportowano w sierpniu z w a ż ­
niejszych a r t y k u ł ó w : w y r o b ó w metalowych — 
8.653 ton, żelaza — 879 ton, cementu — 8.218 

*) Dane prowizoryczne. 
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ton, biel i cynkowej — 857 ton, szkła — 851 ton, 
mebli — 354 ton, papieru — 865 ton, cuk ru — 
2.719 ton, soli — 1.652 ton, drobnicy — 3.194 ton. 

Zrzeszenie f i r m E k s p o r t e r ó w i I m p o r t e r ó w 
Miast Por towych R . P . w y k a z a ł o w sierpniu dal ­
szy wzrost o b r o t ó w z 25.300.000 zł w l ipcu na 
34.500.000 zł w s ierpniu (około 38%). -

W sierpniu w portach polskich reprezento­
wane by ły n a s t ę p u j ą c e bandery: szwedzka, f iń­
ska, norweska, d u ń s k a , holenderska, francuska, 
angielska, włoska , radziecka, grecka, t u r e c k ą , 
a m e r y k a ń s k a , panamska i polska. 

21. Praca, płace i ceny. a) p r a c a . Sy tuac ja 
na r y n k u pracy c h a r a k t e r y z o w a ł a się w mies i ą ­
cu sprawozdawczym s i l nym wzrostem zapotrze­
bowania na r o b o t n i k ó w budowlanych i rolnych. 
Na skutek wzrostu nasi lenia r o b ó t budowlanych, 
rozb ió rkowych i z iemnych poszczególne f i rmy 
budowlane chcąc u t r z y m a ć wz ra s t a j ące tempo 
pracy, siłą faktu angażu j ą dodatkowo pewne 
ilości n i ewykwal i f ikowanych r o b o t n i k ó w , p rzy­
czynia jąc się t y m samym do r o z ł a d o w a n i a przej ­
ściowo pows ta ł ego bezrobocia rejestrowanego, 
k tó r ego istnienie s y g n a l i z o w a l i ś m y już w spra­
wozdaniu z ub. mies iąca . R ó w n i e ż nasilenie ro­
bót w polu (żniwa, omło ty) umoż l iwi ło zatrud­
nienie większe j ilości r o b o t n i k ó w , zwłaszcza 
kobiet. 

L i c z b a p o s z u k u j ą c y c h pracy, zarejestrowana 
w Urzędz ie Zatrudnienia, ich oddz ia ł ach i ins ty­
tucjach zas t ępczych w y n o s i ł a w sierpniu 
107.364, w t y m 35.913 kobiet. W t y m samym 
czasie zgłoszono 98.880 wolnych miejsc, zapo-
średniczono 78.431, w t y m 21.886 kobiet. P o n i ż ­

sza tabela przedstawia dzia ła lność U r z ę d ó w Z a ­
trudnienia, i ch oddz ia łów i ins tytucj i z a s t ę p ­
czych w poszczególnych obwodach na dzień 
30 sierpnia 1947 r. 

C y f r y powyższe nie odzwie rc ied la ją jednak­
że faktycznego stanu r y n k u pracy, albowiem 
werbowanie fachowców, a nawet n ie fachowców, 
odbywa się nadal, aczkolwiek w mniejszym 
stopniu, poza U r z ą d a m i Zatrudnienia, k t ó r e pro­
w a d z ą od dłuższego czasu s y s t e m a t y c z n ą w a l k ę 
ze zwyczajem samowolnego przyjmowania do 
pracy i nie zg łaszan ia w a k u j ą c y c h miejsc. B r a k 
rozporządzen ia wykonawczego do dekretu o re­
jestracj i i o b o w i ą z k u pracy nie pozwala U r z ę ­
dom Zatrudnienia na przeprowadzenie p rzymu­
sowej rejestracj i i n a pozytywne rozwiązan ie 
kwes t i i w ła śc iwe j po l i tyk i zatrudnienia. 

P r z y p o r ó w n a n i u stanu r y n k u pracy w mie­
s iącu sprawozdawczym z m i e s i ą c e m u b i e g ł y m 
zano tować m o ż e m y l e k k i wzrost p r z e w y ż k i po­
daży pracy nad popytem, k t ó r a w mies i ącu ub. 
ok re ś lona b y ł a l iczbą 32.932, a obecnie podnios ła 
się na 48.431. W liczbie tej większość s t a n o w i ą 
kobiety. 

Na jwiększe nasilenie bezrobocia, rejestro­
wanego obserwuje się w n a s t ę p u j ą c y c h o k r ę ­
gach: w Ka towicach — 18.491 (w t y m 11.505 
kobiet), w Łodzi — 11.635 (w t y m 6.130 kobiet), 
w Warszawie — 12.941 (w t y m 5.802 kobiet), 
w Radomiu — 14.362 (w t y m 4.815 kobiet). „ 

Cechą wielce c h a r a k t e r y s t y c z n ą dla r y n k u 
pracy w ś w i e t l e zestawienia Min . P r a c y i Opie­
k i Spo łeczne j jest stosunkowo duża ilość w o l ­
nych miejsc pracy przy równocześn i e dużej po-

Tabela 34 Ogólny stan rynku pracy na dzień 30. 8. 1947 r. 

Pozostało wolnuch 
Zareiestrowano Zgłoszono wolnych Zapośredniczono miejsc łącznie z 

O b u' ń d poszukujących pracy miejsc poprzed. miesiącami 

mężczyzn kobiet mężczyzn kobiet mężczyzn kobiet mężczyzn kobiet 

750 564 446 110 403 121 5 308 268 
4 442 2153 4 060 1 380 3 253 1120 1 219 268 

Gdańsk 5 075 2 027 5104 1539 4162 1 212 3 643 510 
23 891 10112 24 618 6 867 19 386 6 266 7 626 943 
4 360 1 824 5 711 865 3 072 812 3 691 453 

Lublin 690 715 219 171 184 144 2 14 
Łódź 6 508 5 539 5 609 5 724 4 754 3 914 1 216 1 465 

661 288 794 171 564 129 1 370 75 
5 012 3 726 4 286 2 264 3 773 1 863 2 410 1313 
2 770 1279 2 228 1077 2 203 1076 276 119 

870 130 808 44 728 60 268 10 
2 497 893 2 828 844 2 278 734 2 789 738 
5 577 2 324 7184 795 2 918 475 1017 85 

Wrocław . . . 9 348 4 334 10781 4 353 8 867 3 960 5 603 1964 
R a z e m : . . 71 451 35 913 72 676 26 204 56545 21 886 36 510 8.225 
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dąży r.ąk roboczych i tak np. w s amym tylko 
W r o c ł a w i u pozostaje na dzień 30.8.47 r. 7.567 
wolnych miejsc pracy, w t y m 1.964 dla kobiet 
a j ednocześn ie w tym samym W r o c ł a w i u 2.866 
osób zarejestrowanych w miejscowym Urzędz ie 
Zatrudnienia nie mogło o t r z y m a ć pracy. P a r a ­
doksalna ta z pozoru sytuacja w y j a ś n i a się, gdy 
zbadamy bl iżej rodzaj oferowanych przez U r z ą d 
Zatrudnienia miejsc pracy. Przede wszys tk im 
istnieje zapotrzebowanie na wysoko kwa l i f i ko ­
wany element pracowniczy. Natomiast, osoby 
poszuku jące pracy w większości s t a n o w i ą ele­
ment surowy — n iewykwal i f ikowany . 

Wzrost podaży r ąk roboczych, o k t ó r y m 
wzmiankowano w y ż e j , na l eży w y t ł u m a c z y ć 
także p o s t ę p u j ą c y m n a p r z ó d procesem stabi l i ­
zacji życia gospodarczego. Coraz większe ilości 
osób niezatrudnionych w ż a d n y m p rzeds i ęb io r ­
stwie i u t r z y m u j ą c y c h się z p o k ą t n e g o handlu, 
widząc zanik opłaca lnośc i tego rodzaju zajęć, 
rejestruje się w U r z ę d a c h Zatrudnienia p o w i ę k ­
szając w ten sposób kadry n i e w y k w a l i f i k o w a ­
nych r o b o t n i k ó w , p o s z u k u j ą c y c h pracy. 

W dalszym c iągu odczuwa się do tk l iwy brak 
b u c h a l t e r ó w , b i l an s i s t ów i t e c h n i k ó w - k a l k u l a -
to rów. 

W mies iącu sprawozdawczym na leży zano­
tować dalszy wzrost w y d a j n o ś c i pracy. W y d a j ­
ność ta w y r a ż o n a w ilości w ę g l a na robotniko-
d n i ó w k ę k s z t a ł t o w a ł a się w ostatnich mies i ącach 
nas t ępu jąco : 

T a b e l a 35 Wydajność pracy górników 

M i e s i ą c Wydajność 
U) kg 

Wskaźnik 

1091 100 
1 125 103 

M a j . . . 1115 102 
1137 104 
1 160 106 
1 163 107 

J a k w i d a ć z powyższego zestawienia w y d a j ­
ność pracy wzrasta co mies iąc ; w y n i k sierpnio­
w y jest najlepszym w y n i k i e m uzyskanym 
w okresie powojennym. 

b) C e n y . W mies iącu sprawozdawczym 
ruch cen nie mia ł charakteru jednolitego. 
W pierwszej po łowie mies i ąca ceny a r t y k u ł ó w 
żywnośc iowych mia ły raczej t e n d e n c j ę zn iżko­
wą , natomiast w drugiej po łowie mies iąca za­
znaczyła się już n iewie lka z w y ż k a cen na pewne 
a r t y k u ł y . Z w y ż k o w a ł y : cena m a s ł a (o 10%) , s ło­
niny (o 4 % ) , wieprzowiny (o 3 % ) , k i e łba sy 
(o 3%) i w o ł o w i n y (o 3 % ) . W celu lepszego zro­
zumienia istoty tej zwyżki n a l e ż y p r z y p o m n i e ć 

sy tuac j ę , j a k a w y t w o r z y ł a się na r y n k u m i ę ­
snym na p r z e d n ó w k u . W czerwcu i l ipcu br. 
podaż trzody chlewnej znacznie wzros ła na 
skutek dotkliwego b raku paszy. Również znacz­
na z w y ż k a cen z iemiop łodów, j a k a mia ł a mie j ­
sce w maju, p r z y c z y n i ł a s ię do z w i ę k s z e n i a ' p o ­
daży żywca , p o w o d u j ą c zmniejszenie op łaca l ­
ności hodowli, a co za t y m idzie spadek cen. 
Sy tuac ja ta u leg ła radykalnej zmianie w mie­
siącu sierpniu. W z w i ą z k u z p o m y ś l n y m u k o ń ­
czeniem ż n i w u s u n i ę t e zos ta ły ostatecznie w y ­
żej wymienione przyczyny niezdrowo r o s n ą ­
cej podaży żywca . Nas t ąp i ł s i lny spadek poda­
ży w mies i ącu sprawozdawczym, k t ó r y w y ­
niósł około 8 0 % w p o r ó w n a n i u do p rzec ię tne j 
mies ięczne j podaży z ub. mies iąca . Konsekwen­
cją tak dużego spadku podaży ż y w c a m u s i a ł być 
siłą rzeczy p rze j śc iowy wzrost cen. Podobnie 
p r z e d s t a w i a ł a się sprawa mas ła , k tó r ego ceny 
rynkowe u leg ły znacznej zwyżce (10%). Z w y ż ­
k a ta t ł u m a c z y się sezonowym spadkiem pro­
dukcj i n a b i a ł u . 

N a r y n k u zbóż zanotowano dalszą zn iżkę 
cen ż y t a i pszenicy. W K r a k o w i e cena ży t a 

. spad ła z 2.700 n a 2.400 zł, w Poznaniu z 2.600 zł 
na 2.200 zł, w Ę i e l c a c h z 2.850 zł pa 2.400 zł. 
S p a d ł y r ó w n i e ż ceny pszenicy, a mianowicie 
w Radomiu z 4.700 zł za 100 kg na 3.600 zł, 
w Częs tochowie z 5.000 zł na 3.600 zł, w B y d ­
goszczy z 3.700 zł na 3.350 zł. Z w i ę k s z o n a po­
daż nowego zboża i zakup zbóż na rynkach za­
granicznych sp rzy j a ły tendencji zn iżkowej cen 
z iemiop łodów. 

W dniu 11 sierpnia 1947 r. Minister P rze ­
m y s ł u i Handlu podp i sa ł rozporządzen ie w spra­
wie ustalania dopuszczalnej wysokośc i zysku 
brutto w obrotach handlowych i detalicznych 
dla poszczególńych t o w a r ó w lub ich grup. Wy^ 
sokosć i zysku brutto ustalane b ę d ą przez B i u ­
ro Cen Minis ters twa P r z e m y s ł u i Handlu po 

I zas ięgnięc iu opinii s a m o r z ą d u gospodarczego. 
D l a a r t y k u ł ó w papierniczych dopuszczalna w y - , 
sokość z y s k u brutto w handlu hu r towym waha 
się od 14 do 15%, w obrotach detalicznych od 
20 do 40%. W zakresie tkan in wszelkiego ga­
tunku dopuszczalna wysokość z y s k u brutto 
w handlu hu r towym w a h a s ię od 12—20%, 
w detalu zaś od 24—45%. W zakresie a r t y k u -

; łów chemicznych dopuszczalny zysk w handlu 
hur towym w a h a s ię od 11—25%, w detalu od 
25—50%. W zakresie a r t y k u ł ó w że laznych 
i metalowych dopuszczalny zysk wynosi : w hur­
cie od 17—20%, w detalu od 25—30%. W za­
kresie innych a r t y k u ł ó w m a r ż e zysku w a h a j ą 
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się w granicach od 7—33% za leżnie od tego, 
czy chodzi o detal czy o hurt . 

W m i e s i ą c u sprawozdawczym, zanotowano 
dalszy spadek cen n a owoce i j a r zyny . 

D l a lepszego zobrazowania ruchu cen w oma­
w i a n y m okresie s łużyć m o ż e poniższe zesta­
wienie cen a r t y k u ł ó w spożywczych . 

Tabela 86 Ceny artykułów żywnościowych 

Kosz ty w y ż y w i e n i a w okresie od 12.V.— 
9.VI.1945 r. p r zy j ę to za 100 oddzielnie dla k a ż ­
dego miasta. S t ą d p o r ó w n y w a l n o ś ć co do w y ­
sokości w s k a ź n i k ó w nie istnieje między po­
szczegó lnymi mie j scowośc iami . Można p o r ó w ­
n y w a ć tylko s top ień wzrostu lub spadku, i tak 
ogólne w s k a ź n i k i kosz tów w y ż y w i e n i a w sierp-

w niektórych większych miastach (w złotych) 
- — 

Czaso­ Chleb Mąka Fasola Ziem­ Masło Słonina Wie­ Woło­ Jaja 
• 

Cukier 
Miejscowość kres pytl. pszenna niaki 

Masło Słonina 
przów. wina 

Jaja 

1947 r. 1 kg 1 kg 1 kg 1 kg 
2 

1 kg 1 ks 1 ko 1 kg 1 szt. , 1 kg 
Ki 31.7. 80 130 60 20 475 300 280 250 12 180 

Warszawa 1—15.8. 90 130 60 18 530 280 260 190 15 180 
16—31.8. 70 130 60 14 450 280 280 190 12 180 
16-31.7. 85 130 71 23 384 256 260 180 12 177 

Łódź 1—15.8. 85 130 72 18 436 256 260 180 15 177 
16-31.8. 85 130 74 12 550 300 280 200 13 180 
16—31.7. 55 400 60 25 440 280 185 126 12 180',. 

Kraków 1—15.8. 63 100 80 16 550 280 185 126 12 180 
16—3i.8. 63 110 85 18 600 280 185 126 13 180 
16—31.7. 80 100 645 20' 510 300 280 280 11 180 

Katowice 1-15 8. 60 15 510 300 260 235 12 180 
16-31.8. 120 55 19 620 320 328 • 280 12 180 
16—31.7. 70 24 465 250 230 240 12 178 

Poznań 1—15.8. 70 15 465 300 280 280 13 180 
16-31.8. 80 80 12 485 300 280 280 14 178 
16-31.7. 80 110 60 20 390 260 210 160 10 - 175 

Lublin 1—15.8, 80 100 60 15 380 300 245 170 10 175 
16—31.8. 80 130 60 15 420 300 245 170 10 175 2 

P r z y analizie p o w y ż s z y c h cyfr s tw ie rdz i ć 
na leży brak poważn ie j s zych zmian w poziomie 
cen chleba pytlowego, m ą k i pszennej, fasoli 
i cukru . W dalszym c iągu obserwujemy zn iżkę 
j . a i to f l i . Z w y ż k o w a ł y ceny n a b i a ł u , mięsa , s ło­
n iny i m a s ł a z p o w o d ó w powyże j wymienio­
nych. 

P r z y badaniu cen wolnorynkowych na ob­
szarze całego k r a j u rzuca się w oczy w y ł a m y ­
wanie się dotychczasowych rozpię tości . Różn i ­
ce zachodzące p o m i ę d z y poszczegó lnymi rejo­
nami b y ł y do niedawna bardzo wysokie . S tab i ­
l izowanie się cen na jednol i tym poziomie na te­
renie całego k r a j u zawdzięczać n a l e ż y ener­
gicznej akc j i o r g a n ó w P a ń s t w a , k t ó r e przy po­
mocy cen ustalonych na poziomie gospodarczo 
uzasadnionym, wybi tn ie p r zyczyn i ły się do 
zaniku rozpię tości w o b r ę b i e cen na te same 
a r t y k u ł y . 

Tabela 37 pokazuje nam, j a k się k sz t a ł t o ­
w a ł y w omawianym okresie w s k a ź n i k i kosz tów 
w y ż y w i e n i a w n i e k t ó r y c h w i ę k s z y c h miastach. 

n i u br., w p o r ó w n a n i u do drugiej po łowy lipca 
s p a d ł y w Warszawie o 12%, w K r a k o w i e o 2%, 
w B i a ł y m s t o k u o 7%, w G d y n i o 8%, w Legn i ­
cy o 6%, w Olsztynie o 10% i w W r o c ł a w i u 
0 .10%. Jedynie w Rzeszowie, Katowicach 
1 Poznaniu w s k a ź n i k w m i e s i ą c u sprawozdaw­
czym w y k a z y w a ł l e k k ą t e n d e n c j ę do wzrostu. 
Spadek w s k a ź n i k ó w kosz tów -wyżywienia w w y ­
żej wymien ionych miastach, przy r ó w n o c z e ­
snym wzrośc ie cen na a r t y k u ł y w y ż e j o m ó w i o ­
ne, t ł u m a c z y ć n a l e ż y s i lną zn iżką cen na w a ­
r z y w a , chleb, m ą k ę , groch itp., k t ó r a zaważy ła 
na tendencji spadkowej ogó lnych w s k a ź n i k ó w 
kosz tów w y ż y w i e n i a . 

W grupie a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h może ­
my z a n o t o w a ć nieznaczny wzrost ogólnego 
w s k a ź n i k a cen, k t ó r y w y n i ó s ł w omawianym 
okresie 2,4%. Z w y ż k o w a ł y opał i nafta, zw ła ­
szcza węg ie l , k t ó r e g o cena wzros ł a o 18%. Zn iż ­
k o w a ł y w y r a ź n i e ceny m a t e r i a ł ó w w ł ó k i e n n i ­
czych, s k ó r y i m y d ł a . 

Tabe la 37 Wskaźniki kosztów wyżywienia 12.5 — 9.6.1945 = 100 

Czasokres Warszawa Łódź Kraków Białystok Lublin Bydgoszcz Gdynia Katowice Poznań 

16.7.—31.7.47 153 139 137 127 190 162 135 124 164 

1.8.-15.847 138 151 133 120 183 160 127 103 154 

16.8.-30.8.47 | 134 139 135 119 189 161 124 130 168 
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22. Rynek pieniężny: a) D y n a m i k a 
ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h. Pon iższa tabela 
ilustruje d y n a m i k ę ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h poda­
n ą dla celów p o r ó w n a w c z y c h w okresie trzech 
mies ięcy , przy czym wzrost ś r o d k ó w jest obli­
czony w stosunku do stanu z k o ń c a r o k u 1946. 
T a k ą s a m ą m e t o d ę p rzy j ę l i śmy w dalszych ta­
belach i l u s t r u j ą c y c h ogólną dz ia ła lność k redy­
tową oraz ogólną dz ia ła lność b a n k ó w w zakre­
sie operacji biernych. 

T a b e l a 38 
Dynamika środków pieniężnych (w mil zł.l 
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czeruiiee . 67 518 112 19 408 82 39 497 143 
lipiec . . 70 873 118 23 498 100 44 735 162 
sierpień . . 73 085 122 26 552 113 47 184 171 

Tabela powyższa obejmuje t rzy rodzaje 
ś r o d k ó w p ien iężnych , a mianowicie: bi lety ban­
kowe w obiegu, p i en iądz ż y r o w y i inne na­
tychmiast p ł a t n e zobowiązan ia Narodowego 
B a n k u Polskiego oraz p ien iądz bankowy. D w a 
ostatnie rodzaje ś r o d k ó w p i en i ężnych m a j ą j ed­
nakowy charakter w sensie ogó lnoekonomicz -
n y m s t a n o w i ą c b e z g o t ó w k o w y p i en i ądz w k ł a ­
dowy. Pomimo jednak zasadniczej wspó lne j ich 
cechy, u w a ż a m y za wskazane w y k a z y w a ć po­
wyższe rodzaje ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h w oddziel­
nych kolumnach a to z n a s t ę p u j ą c y c h w z g l ę ­
dów. P i en i ądz ż y r o w y p o w s t a ł y na skutek ope­
rac j i k redytowych Narodowego B a n k u Polskie­
go nigdy nie jest uza leżn iony od wie lkośc i 
w k ł a d ó w pierwotnych ( rzeczywis tych wp ła t ) na 
rachunkach ż y r o w y c h , gdyż te nigdy nie s łu ­
żą za p o d s t a w ę dzia ła lności kredytowej banku 
centralnego. Nie m o ż n a powiedz ieć , ażeby is t­
n ia ła j a k a ś g ó r n a granica ok re ś lona technicz­
n y m i w z g l ę d a m i b a n k o w o ś c i w tworzeniu pie­
n iądza żyrowego . Operacje kredytowe N . B . P . 
ma j ące swój w y r a z z e w n ę t r z n y czy to w bank­
notach, czy to w p i e n i ą d z u ż y r o w y m są uza­
leżnione wy łączn i e od pol i tyki p i en iężne j N B P , 
od racjonalnej potrzeby k r e d y t ó w i w y n i k tych 
operacji z amyka s ię zawsze i w y ł ą c z n i e emis ją . 
Rzecz naturalna, że pojęcie emisj i nie jest w da­
n y m wypadku r ó w n o z n a c z n e z i lością bankno­
t ó w w obiegu. Natomiast ilość kreowanego pie­
n iądza bankowego na skutek dzia ła lności k r e ­
dytowej b a n k ó w operacyjnych jest uza l eżn io ­
na ściśle od wie lkośc i w k ł a d ó w pierwotnych 
i od pol i tyk i kredytowej banku centralnego. 

Inaczej m ó w i ą c od wie lkośc i rezerw kasowych 
b a n k ó w t rzymanych wła śn i e w p i en i ądzu go­
t ó w k o w y m i ż y r o w y m (abstrahujemy od obec­
nego stanu, gdzie do pogotowia kasowego ban­
k ó w jest zaliczany ró w n ież portfel ' b i l e t ó w 

j skarbowych) . 
Z tabeli widz imy, że wzrost b a n k n o t ó w 

w obiegu by ł w p ie rwszym półroczu 1947 r. 
zupe łn i e nieznaczny i wynos i ł na koniec 
czerwca 12%, ś r edn io 2 % mies ięcznie . W l ipcu 
obieg b a n k n o t ó w powiększy ł się w stosunku 

i procentowym do stanu z k o ń c a 1946 r. nieco 
i mocniej, gdyż o 6%, w sierpniu natomiast o 4%. 

P ien i ądz ż y r o w y i inne natychmiast p ł a t n e 
zobowiązan ia N B P powiększy ły się na koniec 
sierpnia w p o r ó w n a n i u ze stanem z końca 
1946 r., t j . na przestrzeni 8 mies ięcy o 13%. 
Wzrost powyższy nie jest miarodajny, gdyż 
w stanie r a c h u n k ó w ż y r o w y c h na koniec 1946 
roku, k t ó r y bierzemy za p o s t a w ę p o r ó w n a w c z ą , 
zna jdowa ły się w ó w c z a s p o w a ż n e kwoty na 

! okres zupe łn ie p rze j śc iowy i nie ma jące cha­
rak te ru p ien iądza . B y ł y to akumulowane w p ł y ­
w y ze sp rzedaży a r t y k u ł ó w dostarczanych 
w ramach dostaw U N R R A . Obecnie, t j . na ko­
niec sierpnia pozycje powyższe zna jdu ją się 
również , ale już w kwotach bez p o r ó w n a n i a 
mniejszych. 

E l iminu jąc z p i en i ądza ży rowego pozycje 
p rze j śc iowe o charakterze k a p i t a ł ó w lokacy j ­
nych o t r z y m a l i b y ś m y wzrost natychmiast p ł a t ­
n y c h zobowiązań N B P w okresie 8 mies ięcy 
roku bieżącego o 4 1 % . 

P i en i ądz bankowy (por. tab.) wzrós ł moc­
niej n iż ś rodk i p i en iężne emitowane przez N a ­
rodowy B a n k Polsk i . Wzrost p ien iądza banko-

l wego na koniec sierpnia w p o r ó w n a n i u ze sta­
nem z k o ń c a roku ubieg łego wynos i ł 7 1 % . 
W dynamice p i e n i ą d z a bankowego obserwuje­
my podobnie j ak w dynamice p i en i ądza g o t ó w ­
kowego si lniejszy wzrost w drugiej połowie 
roku 1947. N a przestrzeni całego pierwszego 
półrocza wzrost p i en iądza bankowego w y r a ż a ł 
się cyfrą 4 3 % , t j . ś r edn io 7 % mies ięcznie . Na­
tomiast w mies i ącu l ipcu p ien iądz bankowy 
wzrós ł o 19%, a w mies i ącu sierpniu o 9%. 

Ogólny po tenc j a ł s i ły nabywczej na r y n k u 
na koniec sierpnia k s z t a ł t o w a ł się nas t ępu jąco . 

Poddamy tu analizie p ien iądz ż y r o w y , a na-
j s t ępn ie od p i en i ądza bankowego odejmiemy, 
i j ak zwyk le , pozycje s t a n o w i ą c e jego częściowe 
i pokrycie, t j . rezerwy b a n k ó w w go tówce i na 

rachunek ż y r o w y . 
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Otóż pozosta łości na rachunkach ż y r o w y c h 
N B P , nie ma jące w ogóle charakteru p ien iądza , 
w y n o s i ł y na koniec sierpnia k w o t ę 361 m i l . zł. 

Reze rwy b a n k ó w operacyjnych w go tówce 
i na ra thunkach ż y r o w y c h w y n o s i ł y na koniec 
sierpnia k w o t ę 8.427 m i l . zł. 

P r z y u w z g l ę d n i e n i u p o w y ż s z y c h kwot ogól ­
ny po tenc j a ł s i ły nabywczej na r y n k u wynos i ł 
na koniec sierpnia: 
w biletach bankowych w obiegu 73.085 m i l . zł 
w p i en i ądzu ż y r o w y m i w i n ­

nych natychmiast p ł a t n y c h 
zobowiązan iach N B P 26.191 ,, 

w k reowanym p i e n i ą d z u banko­
w y m 38.757 , „ 

ogółem 138.033 m i l . zł 
Ana l i za powyższa nie jest zupe łn i e zadowa­

lająca. E l i m i n o w a l i ś m y z obiegu pozycje nie 
m a j ą c e charakteru p i en iądza , jednak mus imy 
p a m i ę t a ć o tym, że i inne pozycje, k t ó r e w p r a w ­
dzie m a j ą właśc iwośc i ogó lne p ien iądza , s ą do 
pewnego stopnia ograniczone w możl iwośc iach 
o d d z i a ł y w a n i a na rynek jako s i ła nabywcza. 
Mamy t u na m y ś l i wszys tk ie pozycje p o w s t a ł e 
z a r ó w n o na skutek w p ł a t j ak i poprzez opera­
cje kredytowe b a n k ó w , a k t ó r y m i posiadacze 
kont nie m o g ą swobodnie d y s p o n o w a ć . S ą to 
rachunki f inansowanych lub tylko kontrolowa­
nych przez banki p r z e m y s ł ó w sektora p a ń s t w o ­
wego. 

R a c h u n k i te w y n o s z ą p o w a ż n y procent ogól ­
nego volumenu p i e n i ą d z a w k ł a d o w e g o . 

b) O p e r a c j e k r e d y t o w e . D y n a m i ­
k ę k r e d y t ó w f inansu jących bezpoś redn io żvcie 
gospodarcze (bez k r e d y t ó w refinansowych N B P ) 
i lustruje poniższa tabela. 
T a b e l a 39 
Ogólny stan kredytów finansujących bezpośrednio 

życie gospodarcze (w milionach zł) 
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czerwiec 78732 152 47 735 185 126 467 163 
lipiec 89 546 173 526 90 204 142 236 183 
sierpień 100 045 193 57 548 223 157 593 203 

K r ó t k o t e r m i n o w e kredyty f inansu jące bie­
żącą p r o d u k c j ę i w y m i a n ę t o w a r o w ą wzros ły 
w I pó ł roczu 1947 r. o 52°/o, t j . ca 9 % średn io 
mies ięcznie . W l ipcu wzrost tych k r e d y t ó w by ł 
si lniejszy i wyn iós ł 21°/o, a w sierpniu 
20%. Stosunkowo silniejszy wzrost k r e d y t ó w 
w d w ó c h p ierwszych mies i ącach drugiego pół ­
rocza t ł u m a c z y s ię m. in . z w y ż k ą cen n i e k t ó ­
r y c h s u r o w c ó w , a r t y k u ł ó w pomocniczych i w y ­
r o b ó w gotowych, k t ó r a m i a ł a miejsce jeszcze 
w p ie rwszym półroczu. S k u t k i zwyżk i cen 
w sensie zwiększonego zapotrzebowania kredy­
towego p r z e w a ż n i e dzia ła ją dopiero po pewnym 
okresie, a mianowicie po z u ż y t k o w a n i u przez 
z a k ł a d y posiadanych zapasów. 

Ś r e d n i o t e r m i n o w e kredyty inwestycyjne po­
s iada ją szybsze tempo wzrostu n iż kredyty 
obrotowe. W pie rwszym pół roczu 1947 r. k re ­
dyty inwestycyjne wzros ły o 85%, t j . ś redn io 
o 14% mies ięcznie . W l ipcu k redyty inwesty­
cyjne wzros ły o 19%, w sierpniu ró w n ież o 19%. 

Procentowy udz ia ł poszczególnych grup go­
spodarczych w udzielonych kredytach i lus t ru ­
je poniższa tabela. 

T a b e l a 40 
Procentowy udział grup gospodarczych w kredytach 
udzielanych przez banki operacyjne. KKO i bezpo­

średnio przez NBP w/g stanu na kcniec sierpnia 
w procentach 

1 .» 2 3 4 

Grupa gospodarcza Kreduty 
k r ó t k o ­

terminowe 

Kredyty 
ś r e d n i o ­

terminowe 
R a z e m 

38,2 49,6 42 4 
Transport i komunikacja 2,3 28,1 11,7 
Handel 46,2 4,6 30,9 

7,4 6,2 6.Ł 
0,3 0,3 0,3 
1 9 7,9 4,2 
1,0 0,0 0,7 
2,7 3,3 2,9 

R a z e m 100 100 100 

T a b e l a 41 

c) O p e r a c j e b i e r n e . Rozwój operacji 
b iernych b a n k ó w i komunalnych kas oszczęd­
ności i lustruje poniższa tabelka. 

Kapitały obce banków operacyjnych i KKO. (w mil. zł) 

1 2 4 5 6 7 8 9 10 

Środki 
uzyskane 

z NBP 

11 

W s k a ź n i k 
stanu ult. 
1946 = 100 

Stan na ult. 
m-ca 1947 r. 

K a p i t a ł y t y p u w k ł a d ó w Lokaty 
celowe 

W s k a ź n i k 
stanu ult . 
1 9 4 6 = 100 

10 

Środki 
uzyskane 

z NBP 

11 

W s k a ź n i k 
stanu ult. 
1946 = 100 

Stan na ult. 
m-ca 1947 r. a visla 

w s k a ź n i k 
s ianu u l t . 
1 9 < 6 = 1U0 

termi­
nowe 

w s k a ź n i k 
stanu u l t . 
1 9 4 6 = 100 

razem w s k a ź n i k 
s i anu ult . 
1 9 4 6 = 100 

Lokaty 
celowe 

W s k a ź n i k 
stanu ult . 
1 9 4 6 = 100 

10 

Środki 
uzyskane 

z NBP 

11 

W s k a ź n i k 
stanu ult. 
1946 = 100 

VI . . . 33 703 144 2 984 151 36 687 144 20 981 345 49 713 131 
VII . . . 39 948 170 3 299 167 43 247 170 21 798 359 53 319 141 
VIII . . . 42 146 180 4 03! 204 46 177 182 22 173 365 60 020 159 
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Z tabelki widoczna jest korzystnie k s z t a ł ­
tu jąca się tendencja przyrostu w poszczegól­
nych rodzajach k a p i t a ł ó w . 

W k a p i t a ł a c h typu w k ł a d ó w mocniej wzro­
sły k a p i t a ł y o charakterze lokacy jnym niż k a ­
p i t a ły o charakterze zapasów kasowych j ed ­
nostek gospodarczych. Pierwsze z n ich wz ros ły 
na koniec sierpnia w p o r ó w n a n i u ze stanem 
z końca 1946 r. o 104%, a drugie o 80%. 

N a s t ę p n i e widz imy bardzo p o w a ż n y p rzy ­
rost lokat celowych. L o k a t y te o b e j m u j ą oby­
dwa fundusze p a ń s t w o w e , a mianowicie i nwe­
s tycyjny i amortyzacyjny, lokaty Minis ters twa 
Skarbu na finansowanie inwes tyc j i z planu 
oraz inne, j ak F . I .O .P .Z .O. , budowlane itp. 

Stosunkowo na j s ł ab ie j wzros ły w stosunku 
procentowym ś rodk i uzyskane przez banki ope­
racyjne i K K O z Narodowego B a n k u Polskiego. 
Wzrost tego rodzaju k a p i t a ł ó w w okresie 8 mie­
sięcy 1947 r. wyn iós ł 59%. F a k t r e l a tyw­
nie s łabszego przyrostu k a p i t a ł ó w uzyskanych 
z emisj i niż innych k a p i t a ł ó w czy to regenero­
wanych z r y n k u , czy też m a j ą c y c h charakter 
ś r o d k ó w wygospodarowanych, j a k i m i są bez­
sprzecznie lokaty celowe, n a l e ż y zal iczyć do 
zjawisk szczególnie korzys tnych. 

d) D z i a ł a l n o ś ć p o s z c z e g ó l n y c h 
b a n k ó w o p e r a c y j n y c h . Tabe la pon iż ­
sza i lustruje stan dzia ła lności b a n k ó w opera­
cyjnych i K . K . O . na koniec sierpnia 1947 r. 

B a n k G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o 
( B . G . K . ) . A k c j a k redytowa banku wzros ł a 
w mies i ącu sprawozdawczym o 1 1 % do 73.069 
mi l . zł, z czego k redy ty obrotowe w y n i o s ł y 
23.863 m i l . w z r a s t a j ą c o 15%, a k redy ty na 

inwestycje w y n i o s ł y 49.206 m i l . w z r a s t a j ą c nie­
co s ł ab ie j , gdyż o 9%. 

S u m a w k ł a d ó w w wysokośc i 16.576 m i l ! zł 
p o w i ę k s z y ł a się w mies i ącu sprawozdawczym 
o 15%, na skutek wzrostu w k ł a d ó w a vis ta do 
14.212 mi ł . zł i te rminowych do 2.304 m i l . zł. 
S tan lokaty celowej, do k t ó r e j zaliczamy F u n ­
dusz Inwes tycy jny i Amor tyzacy jny wyn iós ł 
18.249 m i l . zł, zmnie j sza jąc się na skutek prze­
lania części lokat (1.300 m i l . zł) do innych ban­
ków. J eże l i chodzi o k a p i t a ł y uzyskane w N . B . P . 
pod zastaw obligacji, czy też w formie redys­
konta to stan ich powiększy ł się dość po­
w a ż n i e os iągając 39.045 m i l . zł, co spowodo­
wa ło wzrost stopnia refinansowania o 2 ,5% do 
53,4%. 

P a ń s t w o w y B a n k R o l n y ( P . B . R . ) . 
A k c j a kredytowa P . B . R . u l eg ł a w mies iącu 
sprawozdawczym stosunkowo nieznacznemu roz­
szerzeniu ( 5 % ) , os iąga jąc stan 15.260 m i l . zł, 
z powyższe j sumy kredyty obrotowe absorbu ją 
9.629 m i l . zł, a inwestycyjne 5.631 m i l . zł. Ope­
racje bierne P . B . R . k s z t a ł t o w a ł y się n a s t ę p u j ą ­
co: w k ł a d y a v is ta w y n i o s ł y 9.488 m i l . zł, na ­
tomiast terminowe 591 m i l . zł. Łączn ie kap i ­
ta ły o typie w k ł a d ó w os iągnę ły 10.080 m i l . zł 
w z r a s t a j ą c o 9%. Ś r o d k i uzyskane z N B P wzro­
sły stosunkowo nieznacznie o 2 % i w y n o s z ą na 
ultimo sierpnia 5.178 m i l . zł. J eże l i u w z g l ę d n i ­
my jeszcze wzrost lokaty celowej do 2.099 m i l . 
zł to w świe t l e p o w y ż s z y c h f a k t ó w zrozumia­
ł y m staje się spadek stopnia refinansowania 
akc j i kredytowej w N B P o 1 % do 33,9%. 

B a n k G o s p o d a r s t w a S p ó ł d z i e l ­
c z e g o ( B . G . S . ) . S tan k r e d y t ó w udzielonych 

Tabela 42 flkcja czynna i bie-na banków operacyjnych i K. K O. stan na ultimo sierpnia 19*7 r. (w mil. zł.) 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

Nazuia instytucji 
kredytowej 

Kredyty 
udzielone 

W s k a ź n i k 
stanu 

X I I . 1946 r. 
•> 100 

Kapitały 
o typie 

wkładów 

W s k a ź n i k 
stanu 

X I I . 46 r. 
= 100 

Lokaty 
celowe *) 

Środki 
uzusk. 

w N.B.P. 

W s k a ź n i k 
stanu 

X I I . 46 r. 
= 100 

S t o p i e ń 
ref lnakcj i 
u, N . B . V. 

Ul % 

Bank Gospodarstwa 
Krajowego 73 069 215 16 576 216 18 249 39 045 173 53,4 
Państwowy Bank Rolny 15 260 147 10 080 190 2 099 5178 92 33,9 
Bank Goso. Spółdz. . . 2? 491 191 7 030 146 952 14 982 168 66,6 
Bank Handlowy w W. 1179 149 1 342 72 237 111 20,1 
Bank Związku spółek 110 | 
Zarobkowych . . . . 1 694 250 1 454 199 462 236 27,2 
Polski Bank Komun. 1463 253 1 178 198 763} 10 5 0,6 
Komun. Bank Kredyt. . 351 258 543 125 99 900 28,2 

4 455 241 7 974 197 7 133 0,1 
R a z e m 119 962 200 46177 181 22 173 60 020 159 50,0 

*) Nie podajemy w procentach dynamiki lokat celowych, gdyż stan tych lokat na koniec 1946 r. tj. w okresie 
który bierzemy w tabeli za podstawę porównawczą, był zupełnie nieznaczny. 
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przez ten bank wynos i 22.491 m i l . -zł i wzrós ł 
o 7%. Z podanej sumy na k redy ty obrotowe 
p r ż y p a d a 20.904 mi l . zł i na inwestycje 1.587 
mi l . zł. W omawianym banku n a s t ą p i ł w mie­
s iącu sprawozdawczym o d p ł y w w k ł a d ó w , k t ó ­
re spad ły do 7.030 m i l . zł. Spadek* w y r a ż o n y 
w procentach wynos i 10% i dotyczy w y ł ą c z n i e 
w k ł a d ó w a vis ta , k t ó r e zmn ie j s zy ły się do 
6,911 mi l . zł, natomiast w k ł a d y terminowe, sta­
n o w i ą c e nieznaczny procent sumy ogó lne j , 
wzros ły do 119 m i l . zł. P o w a ż n e m u wzrostowi 
u legła lokata celowa, k t ó r e j stan w y n i ó s ł 952 
m i l . zł wobec 302 m i l . zł n a ultimo lipca. K a ­
p i t a ły uzyskane w N B P wzros ły o 8% do 
14.982 m i l . zł, jednak dzięki znacznemu po­
większen iu się lokaty celowej s top ień ref inan­
sowania spad ł o 5,8% do 66,6%. 

B a n k i a k c y j n e ( B . H . w W., B . Z w . S p . 
Zarobk.). Łączna suma k r e d y t ó w udzielonych 
przez dwa banki wynos i 2.873 m i l . zł i wzros ł a 
o 3 % . B a n k i akcyjne udz ie la ją przede wszys t ­
k im k r e d y t ó w obrotowych, k t ó r e w y n i o s ł y 
2.775 m i l . zł natomiast k redy ty inwestycyjne 
s t a n o w i ą nieznaczny procent akc j i ogó lne j i w y ­
noszą łącznie w obu bankach 98 m i l . zł. K a p i t a ł y 
o typie w k ł a d ó w w y n o s z ą w bankach a k c y j ­
nych 2J796 m i l . zł, przy czym w B a n k u Handlo­
w y m w Warszawie k a p i t a ł y te zmnie j szy ły się 
o 7%, a w B a n k u Z w . Sp. Zarobk. zwiększy ły 
się o 13%. Ł ą c z n y stan w k ł a d ó w terminowych 
wynosi zaledwie 358 m i l . zł natomiast gros sta­
nowią w k ł a d y a vis ta , mianowicie: 2.438 m i l . 
zł. L o k a t y celowe w y n o s i ł y 110 m i l . zł. K r e d y ­
ty refinansowe wzros ły do sumy 699 m i l . zł 
przy czym B a n k Handlowy w Warszawie re f i ­
n a n s o w a ł się w mnie jszym stopniu (20,1%) n iż 
B a n k Z w . Sp. Zarobk. (27,2%). 

B a n k i k o m u n a l n e ( P . B . K . , K . B . K . ) 
udzie l i ły 1.844 m i l . zł k r e d y t ó w , w p o r ó w n a n i u 
ze stanem w mies i ącu poprzednim akcja k r e ­
dytowa wzros ł a o 10%, w y ł ą c z n i e na skutek 
powiększen ia akc j i kredytowej przez P . B . K . 
(13%), gdyż stan k r e d y t ó w w K . B . K . spad ł 
o 1 % . Z podanej w y ż e j sumy k r e d y t ó w przy-

T a b e l a 43 Pozostałości i obroty na ra 

pada na finansowanie produkcji i w y m i a n y 788 
mi l . zł, a na inwestycje 1.026 m i l . zł z czego 
gros udzie l i ł P . B . R . W obu bankach komunal­
nych n a s t ą p i ł znaczny wzrost w k ł a d ó w , k t ó r e 
w P . B . K . wzros ły o 13%, a w K . B . K . o 1 1 % . 
Łączny stan w k ł a d ó w wynosi 1.721 mi l . zł, 
w tym w k ł a d y a vis ta s t a n o w i ą większą część 
1.631 m i l . zł, a terminowe zaledwie 90 m i l . zł 
i zna jdu j ą się wy łączn i e na rachunkach oszczęd­
nośc iowych w K . B . K . Loka t a celowa wynios ł a 
w obu bankach 763 nąil. zł. Z k r e d y t ó w re f i ­
nansowych, k t ó r e w y n i o s ł y łącznie 109 mi l . zł, 
P . B . K . korzysta w nieznacznym stopniu, gdyż 
refinansuje zaledwie 0,6% swojej akc j i k redy­
towej, natomiast K . B . K . r e f inansowa ł 99 m i l . 
zł k r e d y t ó w i s top ień refinansowania tego ban­
k u wynos i 28,2%. 

K o m u n a l n e K a s y O s z c z ę d n o ś c i 
( K . K . O . ) . A k c j a kredytowa K . K . O . pozosta ła 
prawie na niezmienionym poziomie i wynios ła 
4.455 m i l . zł, są to w y ł ą c z n i e kredyty obrotowe. 
K a p i t a ł y o typie w k ł a d ó w wzros ły w mies iącu 
sprawozdawczym o 7 % do sumy 7.974 m i l . zł. 
W k ł a d y a v is ta w y n o s z ą 7.466 m i l . zł, a te rmi­
nowe 508 m i l . zł. Z lokat celowych i kontyngen­
tów refinansowych K . K . O . prawie nie korzy­
s ta ją . 

Poza w y s z c z e g ó l n i o n y m i bankami operacyj­
n y m i i K . K . O . finansuje rówież bezpoś redn io 
życie gospodarcze Narodowy B a n k Polsk i . Z a ­
kres f inansowania bezpoś redn iego N B P ogra­
nicza się w y ł ą c z n i e do odcinka bieżącej produk­
c j i i w y m i a n y towarowej. W okresie sprawo-
dawczym N B P f inansowa ł i j ednocześn ie spra­
w o w a ł k o n t r o l ę f i n a n s o w ą nad n a s t ę p u j ą c y m i 
p r z e m y s ł a m i : hutniczym, w ę g l o w y m , w łók i en ­
n iczym, taboru i s p r z ę t u kolejowego, cukrow­
niczym, metalowym, pa l iw p ł y n n y c h i energe­
tycznym. W na jb l i ż szym okresie N B P przejmie 
finansowanie dalszych p r z e m y s ł ó w , a mianowi­
cie: chemicznego i skó rzanego . 

e) R a c h u n k i ż y r o w e w N . B . P . Stan 
pozostałości i o b r o t ó w na rachunkach ż y r o w y c h 
przedstawia tabela podana n iże j . 

chunkach żyrowych N. B. P. w mil. zł 

• 1 2 3 4 5 6 7 - 8 9 10 

Stan na ultimo 

miesiąca 1947 r. 

Pozostałości 
na r-kach 
żyrowpch 

wskaźnik 
stanu 

X I I . 46 r. 
= 100 

O b r 0 t 9 Proc. 
obr. 

bezgot. 
w obr. 
ogóln. 

Stan na ultimo 

miesiąca 1947 r. 

Pozostałości 
na r-kach 
żyrowpch 

wskaźnik 
stanu 

X I I . 46 r. 
= 100 

gotów­
kowe 

wskaźnik 
stanu 

X I I . 46 r. 
=' 100 

bezgotów­
kowe 

wskaźnik 
stanu 

X I I . 46 r. 
= 100 

R a z e m 
wskaźnik 

stanu 
XII . 46 r 

= 100 

Proc. 
obr. 

bezgot. 
w obr. 
ogóln. 

czerwiec . . . . 19141 82 31 210 102 427 438 141 458 648 137 93,2 
22 373 95 36 478 119 438 219 145 474 697 142 92,3 

sierpień . . . . 24 760 105 36 850 121 452 149 149 488 999 147 92,5 



Nr 10 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 20 

Wzrost o b r o t ó w i pozostałości na r -kach ży ­
rowych w Narodowym B a n k u Po lsk im, w y s t ę ­
pu jący w m i e s i ą c u sprawozdawczym jest od-
Diciem tendencji zaobserwowanej na przestrze­
n i 1947 r. 

Ogólna suma o b r o t ó w w y n i o s ł a w m i e s i ą c u 
sprawozdawczym 488.999 m i l . zł, w z r a s t a j ą c 
w cytrach absolutnych o 14.302 m i l . zł, a w pro­
centach o 3. Powyższy stan o b r o t ó w na r -kach 
zy rowycn w p o r ó w n a n i u ze stanem n a ultimo 
1946 r . powiększy ł s ię o 47%. 

S u m a rozl iczeń dokonywanych sposobem 
b e z g o t ó w k o w y m w y n i o s ł a w m i e s i ą c u sierpniu 
452.149 mil.»zł s t a n o w i ą c 92,5% o b r o t ó w ogól ­
nych. Procentowy stosunek o b r o t ó w b e z g o t ó w ­
kowych do sumy ogólnej u leg ł nieznacznej po­
prawie, wzrós ł mianowicie o 0,2% w stosunku 
do stanu w m i e s i ą c u l ipcu. 

Pozosta łośc i n a rachunkach ż y r o w y c h os ią­
gnę ły s u m ę 24.760 m i l . zł, w z r a s t a j ą c w stosun­
k u do mies iąca poprzedniego o 1 1 % , a w sto­
sunku do u l t ima 1946 r. o 5%. Jeże l i chodzi 
o zmiany na poszczegó lnych rachunkach, to 
oprócz spadku pozosta łośc i na r -kach p r z e d s i ę ­
biorstw p a ń s t w o w y c h , obserwujemy ogólny , 
r ó w n o m i e r n y wzrost. 

W mies i ącu sprawozdawczym p o w i ę k s z y ł a 
się l iczba oddz ia łów Małe j I zby Rozrachunko­
wej (M.I .R. ) do ilości 15. S u m a dokonanych roz­
liczeń za pomocą M . I . R . wz ros ł a do wysokośc i 
8.975 m i l . zł. Wzros ły r ó w n i e ż obroty z P . K . O . 
czekami potwierdzonymi i bankowymi , s p a d ł a 
natomiast suma o b r o t ó w dokonana przekazami 
ży ro - t e l eg ra f i cznymi . 

f) W p ł y w y i \y y d a t k i b u d ż e t o w e . 
Poniższa tabela i lustruje wykonanie b u d ż e t u 
w poszczególnych mies i ącach pierwszego p ó ł r o ­
cza 1947 r. 
Tabela 44 

Wpływy i wydatki budżetowe (w milionach zł) 

O k r e s Wpłgujp Wgdatki 

1947 r. 
I 12 343,5 8 901,8 
I I 9 419,6 9 367,3 
I I I 12 984,3 13 338,1 
IV 14182,7 10128 3 
V 15 058,3 11 946,9 
VI 15 562,7 11 463,8 

79 551,1 65 146,2 

W p ł y w y os iągn ię te efektywnie w pierw­
szym pół roczu 1947 r. da ją s u m ę 79.551 m i l . zł, 
podczas gdy wyda tk i 65.146 m i l . zł. Os iągn ię ta 
n a d w y ż k a w y n i o s ł a zatem w pierwszym pó ł ro ­
czu 14.405 m i l . zł. Jest ona bez p o r ó w n a n i a 
w iększa od n a d w y ż k i przewidywanej w pre l i ­
minarzu b u d ż e t o w y m na rok 1947. N a d w y ż k a ta 
by ł a bowiem przewidywana w wysokości 
11.161 m i l zł na przestrzeni całego roku. Ten 
korzystny stan w wykonan iu b u d ż e t u został 
os i ągn ię ty na skutek przeprowadzonych oszczę­
dności w wydatkach w granicach około 25%. 

g) Z a d ł u ż e n i e S k a r b u P a ń s t w a . 
Poniższe zestawienie podaje stan zad łużen ia 
Skarbu na koniec czerwca, l ipca i sierpnia. 

Tabela 45 
Zadłużenie Skarbu Państwa (w milionach zł) 

Stan na 
ultimo 

m-ca 1947 r. 
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czerniec 8 670 41 5 478 201 4 346 100 
lipiec . . 4129 20 5 927 218 4 346 100 
sierpień . . 1237 6 5 849 215 4 352 100 

D ł u g S k a r b u P a ń s t w a w Narodowym B a n k u 
Po lsk im wykazu je s t a ł ą t e n d e n c j ę s p a d k o w ą . 
N a koniec 1946 r . stan d ł u g u w y n o s i ł jeszcze po­
w a ż n ą k w o t ę 21.001 m i l . zł, jednak na skutek 
s t a ł e o s i ą g a n y c h n a d w y ż e k p r z y c h o d ó w nad roz­
chodami, dokonano znacznej sp ła ty , w w y n i k u 

j k t ó r e j stan zad łużen i a na ultimo sierpnia 1947 r. 
wynos i ł j uż ty lko 1.237 m i l . zł. Spadek ten w y ­
r a ż o n y w procentach w stosunku do ultimo 

! 1946 r. wynos i 94%. 

W p ł y w y S k a r b u os iągn ię te ze sp rzedaży b i ­
l e t ó w skarbowych, po u w z g l ę d n i e n i u wymiany 
na g o t ó w k ę , w y n i o s ł y 5.849 m i l . zł. N a powyższą 
k w o t ę z łożyła się sp r zedaż b i l e t ó w I E m i s j i 
w wysokośc i 15 m i l . zł, I I E m i s j i w wysokośc i 
639 m i l . zł i I I I E m i s j i w wysokośc i 5.195 m i l . zł. 
Spadek s p r z e d a ż y jest w y n i k i e m wzrostu salda 
w y m i a n y na g o t ó w k ę b i l e t ó w skarbowych 
I I E m i s j i . S tan P . P . O . K . nie wykazu je j u ż za­
sadniczych zmian, u t r z y m u j ą c się w wysokośc i 
oscylu jące j około stanu z k o ń c a 1946 r. 
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D Z I A Ł A R T Y K U Ł O W Y 
Bronisław Blass 

ZASADY SYSTEMU FINANSOWEGO 
U c h w a ł a Rady M i n i s t r ó w z dnia 21 sierpnia 

1947 r. w sprawie zasad systemu finansowego 
stanowi r a m o w ą kodyf ikac j ę z a g a d n i e ń zwią ­
zanych z p lanowośc ią naszej gospodarki f inan­
sowej. 

U podstawy uchwalonych tez leżą wnioski 
wysnute z doświadczeń d w ó c h lat funkcjono­
wania naszego systemu gospodarczego. U c h w a ­
lone zasady są ściśle dostosowane do naszego 
modelu ustrojowego przy czym ich konfronta­
cja z zasadami systemu finansowego innych k r a ­
j ó w o planowej s t rukturze gospodarczej (Z .S . 
R . R . , Czechos łowacja , Jugos ł awia ) wskazuje na 
o ryg ina lność podstawowych koncepcji. 

Postanowienia u c h w a ł y R a d y M i n i s t r ó w 
z dnia 21 sierpnia 1947 r. u j ę t e są w formie tez, 
w y m a g a j ą c y c h dodatkowego rozpracowania 
i szeregu rozporządzeń wykonawczych . 

Do na jważn i e j s zych p o s t a n o w i e ń na leżą : 

1. Ustalenie istoty, zasięgu i trybu uchwa­
lania pańs twowego planu finansowego 
jako części sk ładowej narodowego planu 
gospodarczego. 

* B u d ż e t p a ń s t w o w y w ustroju l iberalno-ka-
pi ta l i s tycznym akumuluje ś rodk i p i en i ężne na 
potrzeby administracj i p a ń s t w o w e j . Jego w p ł y w 
na życie gospodarcze m a charakter oddz ia ły ­
wan ia poś r edn i ego poprzez system podatkowy, 
po l i t ykę k r e d y t o w ą , s topę p r o c e n t o w ą itp. 

K ie runek po l i tyk i finansowej ok reś l a klaso­
w y charakter p a ń s t w a kapitalistycznego, s łużą ­
cego ochronie i n t e r e s ó w war s tw pos iada jących . 
W ustroju demokratyczno-ludowym, w w a r u n ­
kach gospodarki planowej, zadania p a ń s t w a 
jako bezpoś redn iego organizatora życ ia gospo­
darczego znacznie s ię rozszerza ją , p o n i e w a ż 
w zasięg bezpoś redn iego o d d z i a ł y w a n i a p a ń ­
stwowego systemu finansowego wchodzi uspo­
łeczniony sektor gospodarczy. K o n s e k w e n c j ą 
tego stanu rzeczy jest kon ieczność centralnej 
koordynacji dyspozycji ś r o d k a m i p i e n i ę ż n y m i 
dla zaspokojenia potrzeb f inansowych p a ń s t w a , 
zw iązków publiczno-prawnycb i gospodarstwa 
narodowego, k t ó r e j formalnym w y r a z e m jest 
p a ń s t w o w y plan finansowy. 

P l a n ten z kolei łączy odcinkowe plany f i ­
nansowe, w y c z e r p u j ą c e ca łoksz ta ł t z a g a d n i e ń 
pol i tyki finansowej p a ń s t w a . 

Tego rodzaju planami są, budże t p a ń s t w o w y 
i b u d ż e t y s a m o r z ą d o w e , plany finansowe przed­
s i ęb io r s tw p a ń s t w o w y c h , spółdzielczości , k re ­
dytowy, kasowy, inwes tycy jny i inne. 

2. Ustalenie zasad planowej gospodarki fi­
nansowej. 

Oparcie p a ń s t w o w e j gospodarki finansowej 
0 dy rek tywny plan wymaga ustalenia ścisłych 
form obrotu p ien iężnego . Real izac ją tego po­
stulatu są tezy u c h w a ł y o obroc ie"bezgo tówko-
w y m , o zakresie wzajemnego kredytowania się 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w a p a ń s t w o w e , o w y o d r ę b ­
n ieniu gospodarki inwestycyjnej p rzeds i ę -

; biorstw i u r z ę d ó w od gospodarki b ieżącej i sze-
I reg innych. 

3. Określenie roli aparatu finansowego jako 
organu planowej gospodarki finansowej. 

Zos ta ła o k r e ś l o n a rola aparatu finansowego 
obe jmu jącego aparat b u d ż e t o w y , finansowo-
kredytowy oraz ubezpieczeniowy jako organu 

I planowej gospodarki finansowej, wyposażonego 
w szerokie kompetencje kontrolne. 

4. Określenie roli banków w systemie fi­
nansowym i podział ich kompetencji. 

W sposób zasadniczy zmienia się rola ban­
k ó w w systemie f inansowym. Na bankach spo­
c z y w a obowiązek spo rządzan ia planu obrotu 
g o t ó w k o w e g o (kasowego), p lanu kredytowego 
oraz kontrola i ch wykonania . Zasady kredyto­
wania p r z e d s i ę b i o r s t w sektora uspołecznionego 

i oparte są na p r z e s ł a n k a c h "zupełnie odmiennych 
od tych, k t ó r e obowiązu j ą w ustroju liberalno-
kapi ta l i s tycznym, albowiem nie zdolność k re ­
dytowa lecz plan finansowy, będący wyrazem 
z a d a ń gospodarczych j ak ie p a ń s t w o n a k ł a d a na 
dane p r z e d s i ę b i o r s t w o , stanowi k ry t e r i um roz-

! s t r zyga j ące o celowości i wysokośc i k r e d y t ó w . 
Zos ta ł też ustalony zakres dz ia ł an ia poszcze­

g ó l n y c h b a n k ó w i ins ty tuc j i k redytowych 
1 przez to ściśle rozgraniczone ich kompetencje. 

5. Ustalenie zasad systemu finansowego 
w odniesieniu do przedsiębiorstw pań­
stwowych. 

Szczegółowe zasady systemu finansowego 
i w odniesieniu do p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 

zawiera rozdzia ł p i ą t y u c h w a ł y R a d y Min i s t rów. 
Unormowanie z a g a d n i e ń f inansowych przed­
s i ęb io r s tw p a ń s t w o w y c h oparte zostało na na­
s t ę p u j ą c y c h p r z e s ł a n k a c h . 
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Baza m a j ą t k o w a p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o ­
wych , z a r ó w n o w zakresie u r z ą d z e ń t r w a ł y c h 
j ak i ś r o d k ó w obrotowych jest rezultatem przy­
padkowych r o z m i a r ó w obję tego przez nie przy 
nacjonalizacji m a j ą t k u . Normalizacja tej bazyv 

wymaga dodatkowego w y p o s a ż e n i a p r z e d s i ę ­
biorstw we w ł a s n e ś r o d k i inwestycyjne i obro­
towe w rozmiarze zabezp iecza jącym wykonanie 
p l anów produkcyjnych. Ze w z g l ę d u na s t a ły j 
wzrost poziomu produkcji — proces u z u p e ł n i a - i' 
nia ś r o d k ó w inwes tycy jnych i obrotowych ma 
charakter c iągły co wymaga ustalenia formy ich 
akumulacj i . 

Fo rmy akumulac j i tych ś r o d k ó w w y n i k a j ą 
z rol i funkcyjnej ś r o d k ó w f inansowych w przed-, 
s ięb iors twie i ich obiegu w procesie produkcji . 
W cenie sp rzedażne j produkcj i p r zeds i ęb io r ­
stwo uzyskuje zwrot kosz tów w ł a s n y c h obejmu- . j 
j ących całość z u ż y t y c h ś r o d k ó w obrotowych, I 
amor tyzac j ę jako w y r a z zużyc ia w procesie pro­
dukcji wa r to śc i m a j ą t k u t r w a ł e g o oraz zysk f a ­
bryczny. 

Uzyskane w cenie sp r zedażne j ś rodk i obro­
towe są p o d s t a w ą n a s t ę p n e g o c y k l u produkcyj­
nego. Amor tyzac ja s łuży do res ty tuc j i zużyc ia j 
m a j ą t k u t r w a ł e g o (kapitalny remont). Z y s k sta­
nowi p o d s t a w ę procesu akumulac j i ś r o d k ó w 
obrotowych i inwes tycy jnych dla rozszerzania 
bazy produkcyjnej . 

P o w y ż s z e p r ze s ł ank i r ea l i zu ją s ię poprzez: 

a) Sys tem cen rozl iczeniowych po lega jący 
na tym, że p r z e d s i ę b i o r s t w o w y t w ó r c z e 
otrzymuje za s w ą p r o d u k c j ę od Cent ra l i 
Z b y t u cenę p o k r y w a j ą c ą planowane ko- ! 
szty w ł a s n e i zysk. Centra la Z b y t u w k t ó -
rej pows ta j ą n a d w y ż k i lub niedobory, 
w y n i k a j ą c e z różn icy poziomu cen roz l i ­
czeniowych i s p r z e d a ż n y c h , rozlicza s ię 
n a s t ę p n i e z tego t y t u ł u z Minis ters twem. 

b) Zasadę , że zysk p r z e d s i ę b i o r s t w a po o p ł a ­
ceniu podatku dochodowego i przeznacze­
nie jego części na p r e m i ę załogi — z w i ę k - i 
sza jego m a j ą t e k z a k ł a d o w y , s t a n o w i ą c 

źródło akumulac j i w ł a s n y c h ś r o d k ó w 
obrotowych. Jeże l i proces akumulacj i 
tych ś r o d k ó w przekroczy planowo usta­
lone potrzeby p r z e d s i ę b i o r s t w a (normaty­
w y ) — n a d w y ż k a podlega rozprowadze­
n i u na rzecz innych p r z e d s i ę b i o r s t w po­
przez n a d r z ę d n e jednostki organizacyjne 
do Minis ters twa włączn ie . 

c) Przeznaczenie amortyzacj i wygospodaro­
wanej przez p r z e d s i ę b i o r s t w o przede 
wszys tk im dla res tytucj i zuży te j w pro­
cesie produkcyjnym war tośc i m a j ą t k u 
t r w a ł e g o (kapitalny remont). N a d w y ż k a 
amortyzacj i ponad w y n i k a j ą c e s t ąd po­
trzeby p r z e d s i ę b i o r s t w a zos ta ła przezna­
czoną na nowe inwestycje. 

dj Oparcie dz ia ła lnośc i inwestycyjnej przed­
s i ęb io r s tw na ś r o d k a c h bezzwrotnych 
a nie k redy towych z tym, że sfinansowa­
nie ich n a s t ę p u j e z części amortyzacji , 
z n a d w y ż e k , m o g ą c y c h w y n i k n ą ć z syste­
m u cen rozl iczeniowych i z akumulac j i 
zysku ponad zapotrzebowane ś rodk i obro­
towe. 

K w i n t e s e n c j ą zasad systemu finansowego 
w odniesieniu do p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 
jest poza u p o r z ą d k o w a n i e m ro l i funkcyjnej 
ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h w p rzeds i ęb io r s tw ie i opar­
ciem form i r o z m i a r ó w ich akumulac j i o plan 
— w z m o ż e n i e z a r ó w n o stopnia zainteresowania 
p r z e d s i ę b i o r s t w i i ch w y ż s z y c h szczebli orga­
n izacy jnych (Zjednoczeń, Cent ra lnych Z a r z ą ­
dów) w rezultatach f inansowych działalności 
p r z e d s i ę b i o r s t w j a k i odpowiedz ia lnośc i za te 
rezultaty. Poza p r e m i ą załogi w y n o s z ą c ą 10% 
z y s k u planowego oraz 2 0 % zysku ponadpla­
nowego k a ż d e p r z e d s i ę b i o r s t w o w swoim zakre­
sie, zaś ich n a d r z ę d n e jednostki organizacyjne 
w zakresie ogółu p o d p o r z ą d k o w a n y c h i m przed­
s ięb io r s tw , o t r z y m a ł y możność a t akże obowią ­
zek wygospodarowania w ł a s n y c h ś r o d k ó w i n ­
wes tycy jnych i obrotowych i wzmocnienia tą 
d rogą bazy m a j ą t k o w e j p rzeds i ęb io r s tw . 
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OD REDAKCJI Celem pogłębienia znajómości zagadnień pieniężnych rozpoczynamy zamie­
szczanie artykułów przedstawiających poglądy wybitnych ekonomistów współ­
czesnych na pieniądz. 
Z powyższego cyklu w numerze niniejszym zamieszczamy artykuły poświęcone 
Schumpeterowi i Wichseliowi. 

W. Iwaszkiewicz s " 

POGLĄDY JÓZEFA SCHUMPETERA NA PIENIĄDZ 
Schumpeter t w o r z y ł swoje teorie w epoce 

rozkwi tu szkoły austr iackiej : w p r z e c i w i e ń s t w i e 
do uczonych szkoły historycznej i n i e k t ó r y c h 
dzisiejszych uczonych niemieckich (np. Wei s -
gerbera) z a j m o w a ł się czystą , a b s t r a k c y j n ą 
teor ią , u ż y w a j ą c metody psychologicznej, nie 
zapozna jąc zarazem ó w c z e s n y c h zdobyczy szko­
ły matematycznej. Swoje pog l ądy na p ien iądz 
wypowiedz i a ł w d w ó c h pracach: „Das Wesen 
und der Hauptinhal t der theoretischen Natio-
naloekonomie", L i p s k , 1908, i w p i ękne j rozpra­
wie „Das Sozialprodukt und die Rechenpfenni-
ge", wydrukowanej w 44 tomie - , ,Archiv fuer 
Sozialwissenschaften und Sozialpoli t ik" w 1918 
roku. N i e k t ó r e wreszcie problemy z w i ą z a n e 
z t eor ią p i en i ądza p o r u s z y ł w s w y m n a j s ł y n n i e j ­
szym dziele „ T h e o r i e der wir tschaft l ichen E n t -
wick lung" , 2 w y d . 1926. O i le praca o istocie 
i podstawowej problematyce ekonomii b y ł a dzie­
łem pisanym w okresie spokoju, dalekim od ce­
lów bezpoś redn io prak tycznych , o ty le rzecz 
o dochodzie s p o ł e c z n y m i „ fen igach obrachun­
k o w y c h " p o w s t a ł a w p o c z ą t k o w y m okresie po­
wojennym, w momencie, gdy w m n o ż ą c y c h s ię 
dyskusjach na tematy p i e n i ą d z a pomijano pod­
stawowe zasady wiedzy z tego zakresu. Dlatego 
rzecz ta posiada charakter polemiczny. 

W obecnych czasach wydaje się wskazane 1 
przypomnienie tych pog lądów. P r z y tej okazj i 
pomin ię to wszys tk ie szczegółowe wywody ; cie­
k a w y czytelnik m o ż e s k o r z y s t a ć ze źródeł , do­
s t ę p n y c h w w i ę k s z y c h bibliotekach. P o g l ą d y te 
zos ta ły podane w kole jności , w jak ie j wymien io­
no dzieła Schumpetera, n ieza leżn ie od okolicz- I 
ności wcześnie jszego powstania „ teor i i rozwoju 
gospodarczego". Jes t to p o r z ą d e k logiczny. 

P i en i ądz — zdaniem Schumpetera ( „Wesen" , 
str. 276—297) — istnieje bez w z g l ę d u na wygo­
dę ludzi i n i eza leżn ie od swej celowości ; istnie­
nie jego w y n i k a z samej istoty p rocesów zacho­
dzących na r y n k u w z w i ą z k u z k s z t a ł t o w a n i e m 
się cen. Dlatego z b ę d n e i zac i emnia j ące i s to tę j 
rzeczy -jest umieszczanie w „ t e o r e t y c z n y c h " 
pracach o p i en i ądzu , jego dz ie jów oraz (właśc i ­
we epbce, w k t ó r e j p o w s t a w a ł o omawiane dzie­

ło) rozwodzenie się nad zaletami metali szla­
chetnych. 

P o d s t a w ą teorii p i e n i ą d z a jest poś redn ia 
w y m i a n a więce j n iż d w ó c h dóbr ; w tak im w y ­
padku celem w y m i a n y jest zdobycie dobra po­
trzebnego do dokonania dalszej wymiany . Sama 
możność dokonywania w y m i a n y tego rodzaju 
zmienia w a r t o ś ć dobra będącego przedmiotem 
„ p o ś r e d n i e j " wymiany .^Lezy więc w takiej w y ­
mianie dążność do zmiany właśc iwego przezna­
czenia danego dobra. Okol iczność ta powoduje 
ograniczenie ilości danego dobra na z w y k ł y m 
r y n k u ( r y n k u spożycia) i przez to wzrost jego 
uży tecznośc i k r a ń c o w e j . W doborze tego typu 
odbi ja ją się funkcje w a r t o ś c i wszys tk ich innych 
dóbr z częścią nie s łużącą jako p ien iądz , a ono 
samo — (w części s łużące j jako pieniądz) może 
być w y r a ź n i e od różn ione od funkcyj war tośc i 
wszys tk ich innych dóbr . 

D r u g ą p o d s t a w ą teorii p i e n i ą d z a jest potrze­
ba posiadania mia ry war to śc i . Obie te właśc i ­
wości p ien iądza , n a r z ę d z i a ś r o d k a w y m i a n y i na ­
rzędz ia mia ry war tośc i , są z samej swej istoty 
ca łk i em różne . Można np. u ż y w a ć p ien iądza jako 
ś r o d k a w y m i a n y , ale ocen iać w a r t o ś ć innych 
dóbr w j a b ł k a c h . W y b ó r danego dobra za „mia ­
r ę w a r t o ś c i " nie posiada żadnego w p ł y w u na 
jego „ w a r t o ś ć " . 

W z w i ą z k u z t y m i twierdzeniami Schumpe­
ter polemizuje z p o g l ą d a m i , jakoby do istotnych 
cech p i e n i ą d z a na l eża ło przechowywanie w a r ­
tości m a j ą t k u (storę of value) ; funkc ję t ę może 
spe łn iać k a ż d e niezniszczalne dobro. Jeże l i jed­
nak p ien iądz spe łn ia t ę ro lę , to oznacza to jego 
tezauryzowanie i powoduje zaburzenia na r y n ­
k u p i e n i ę ż n y m . Podobnie nie jest i s to tną cechą 
p i e n i ą d z a zwalnianie od zobowiązań. P ien iądz 
dalej może b y ć spo rządzony z m a t e r i a ł u nie po­
s iada jącego żadne j „w a r to śc i u ż y t k o w e j " , ale 
— co w y n i k a z funkc j i wymiennej p ien iądza —, 
musi pos i adać odpowiednik w dobrach na k t ó r e 
opiewa. Jako mia ra w a r t o ś c i sam w tym sensie 
musi m i e ć w a r t o ś ć . -Pieniądz papierowy jest 
w ięc p i e n i ą d z e m , jeżel i jest emitowany w okre­
ś lony sposób. 
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Powstaje teraz pytanie: j ak w p ł y w a z w i ę k ­
szenie obiegu p i en i ądza na jego war to ść? U ż y ­
teczność k r a ń c o w a dobra" spada, jeś l i wzras ta 
ilość dobra s łużącego za m i a r ę tej uży tecznośc i . 
Jeś l i więc miara w a r t o ś c i maleje, i lości rzeczy 
mierzonych w z r a s t a j ą — i w tern m a s łuszność 
i lościowa teoria p ien iądza . Oczywiśc ie , wzrost 
ilości p ien iędzy m a inny skutek w konkre tnym 
wypadku, k iedy ilość dóbr , za k t ó r e p ien iądz 
ma być wymien iany , rośn ie , inaczej zaś jest k i e -
dy ta ilość nie rośn ie . W dalszym c iągu s w y c h 
w y w o d ó w Schumpeter s twierdza zasadniczo po­
dobny w p ł y w na rynek p i e n i ę ż n y w y w i e r a n y 
przez różne rodzaje p ien iądza . P o d k r e ś l a p rzy-
tym, że zmiana wie lkośc i obiegu p i en i ądza , 
mniejsza, papierowego, kruszcowego czy ban­
kowego, może s p o w o d o w a ć p r z e s u n i ę c i a si ły na­
bywczej w e w n ą t r z spo łeczeńs twa . T e m ó t ten 
omawia dok ładn ie j w swej późnie jsze j pracy. 

Dochód społeczny s k ł a d a się w e d ł u g niego 
tylko z dóbr spożycia (Genussmittel). K a m i e ­
niem w ę g i e l n y m teorii jest zjawisko prywatne­
go dochodu p ien iężnego jednostki w gospodar­
stwie wymiennym. Produkcja odbywa się przez 
w y m i a n ę na r y n k u ś r o d k ó w produkcji p o m i ę d z y 
p rzeds ięb io rcami i w łaśc i c i e l ami ś r o d k ó w pro­
dukcj i i na r y n k u dóbr spożycia przez w y m i a ­
n ę pomiędzy producentami i konsumentami. 
W danym momencie r ó w n o w a g i ogólna cena 
wszys tk ich d ó b r spożycia jest r ó w n a ogólnej ce­
nie wszys tk ich dóbr w y t w ó r c z y c h i zarazem su­
mie wszys tk ich dochodów p i e n i ę ż n y c h (p ienięż­
ny w y r a z spoży tych dóbr ) . Obieg p i e n i ą d z a 
zgodnie ze s w ą is to tą i g ł ó w n ą funkc j ą w gospo­
darce wymiennej jest 1. automatyczny i 2. p r y ­
m i t y w n y i pod leg ły brakom i n iedoc iągn ięc iom 
systemu rozrachunkowego. 

War to ść p i en iądza wyznacza si ła nabywcza 
jednostki dochodu. ,, Od w a r t o ś c i o w a n i e p i en i ą ­
dza" oznacza jedynie, że jednostka dochodu w y ­
r a ż o n a w towarze tanieje. Si ła nabywcza m o ż e 
b y ć mierzona przez badanie poziomu cen przy 
użyc iu skomplikowanego systemu w s k a ź n i k ó w . 

Między posiadaniem prawa do p ien iędzy 
a samemi p i e n i ę d z m i może w pewnych w y p a d ­
kach zachodzić analogia, po lega jąca na tym, że 
w z jawiskach p i e n i ę ż n y c h niekiedy p o m n o ż e n i e 
praw do p ien iędzy (np. k r e d y t ó w bankowych) 
działa tak samo, jako wzrost obiegu p ien iądza . 
Z tego wzg lędu przez p ien iądz rozumie się: 1. do­
bra rzeczywiśc ie ob iega jące jako p ien iądz , 
2. p ien iądz p o w s t a ł y z dobra, k tó r ego cena r y n ­
kowa jest n iższa od si ły nabywczej wytworzo­
nych z niego jednostek, 3. banknoty, 4. czeki 

j i r achunk i ż y r o w e , 5. wszys tk ie na leżnośc i i p ł a t ­
ności , k t ó r e są z u ż y c i e m dochodu i mo g ą być 

| umorzone ty lko przez stornowanie (Skontra-
tien), 6. instrumenty kredytowe i roszczenia 
wszelkiego rodzaju, o ile rzeczywiśc ie spe łn ia ją 
ro lę p i en iądza . Oczywiśc ie autor ma na myś l i 
p i en i ądz w gospodarczym znaczeniu. Dlatego 
k a ż d y p ien iądz przestaje n im być , gdy wychodzi 
z obiegu i zostaje u ż y t y do innych celów. Do 
p r z y p a d k ó w tego rodzaju n a l e ż ą : 1. tezauryza-
cja, 2. sumy u ż y t e jako podstawa emisj i innych 
rodza jów p i en i ądza p rze j śc iowo wycofane przez 
to z obiegu, 3. sumy niezatrudnione czekające 
na zużycie , 4. w ł a ś c i w e rezerwy kasowe ban­
k ó w i osób p rywatnych , przy czym chodzi tu 
0 sumy u ż y w a n e jako zabezpieczenie przeciw 

I n ieoczekiwanym wydatkom. N a si łę n a b y w c z ą 
nie w y w i e r a j ą dalej w p ł y w u sumy obracane na 

| r y n k a c h n i e r u c h o m o ś c i Ji ipotecznych itp. T r z y 
sfery: obieg, tezauryzacja i r eze rwy oraz kap i ­
t a ł o w a — nigdy nie są wzajemnie z a m k n i ę t e , 
lecz odbywa się m i ę d z y n i m i s t a ły p r z e p ł y w . 
T a k po j ę t a i lość p i en i ądza usuwa s ię z pod wsze l ­
k i ch b a d a ń s tatystycznych, ale pomimo tego 
w stosunku do niej nie t r a c ą ważnośc i twierdze­
n i a teorii s i ły nabywczej w s p ó l n i e z t eo r i ą i lo­
śc iową p ien iądza . 

Łączy się z t y m zagadnieniem szybkość obie­
gu p ien iądza . W ł a ś c i w ą teoretycznie m i a r ą tej 
szybkośc i jest ilość razy, w k t ó r y c h obraca się 
danym p i e n i ą d z e m podczas okresu gospodarcze­
go, do k t ó r e g o odnosi s ię dana suma dochodu. 
Szybkość ta jest naturalnie wie lkośc ią p rzec i ę t ­
ną . Z jawisko szybkośc i obrotu dzia ła w sposób 
w ł a ś c i w y ty lko p i en iądzowi , j ak zwiększen ie 
ilości p i e n i ą d z a i dlatego jest to ty lko s p r a w ą 
kons t rukcj i m y ś l o w e j , czy m ó w i się o przyspie­
szeniu szybkośc i obrotu p ien iądza , czy o wzro­
ście jego obiegu. 

R o z w a ż a n i a te d o p r o w a d z a j ą Schumpetera 
do u łożen ia n a s t ęp u j ąceg o podstawowego r ó w ­
nania teorii p i en iądza : 

E = M . U = r 1 m 1 - f - p 2 m 2 - f p 3 m 3 + - f p„ m , , 
gdzie E r ó w n a się sumie dochodów wszys tk ich 
jednostek gospodarczych łącznie z p a ń s t w e m 
1 i nnymi ins ty tucjami publiczno-prawnymi 
w c iągu danego roku gospodarczego, M . ozna­
cza ilość p i en iądza w obiegu, U — p r z e c i ę t n ą 
szybkość obiegu p ien iądza , p — ceny poszcze­
gó lnych d ó b r spożycia i u ż y t k o w y c h , m — ich 
ilości. R ó w n a n i e to różn i się od fisherowskiego 
i n n ą def in ic ją U i ograniczeniem prawej strony 
r ó w n a n i a do dóbr u ż y t k o w y c h , przy czym żadna 
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zmiana wielkości , z k t ó r y c h s k ł a d a się suma 
p r o d u k t ó w , nie może bezpoś redn io w p ł y n ą ć na 
t ę s u m ę (plwl -f- p 2 m 2 - j - . . . ) . C o ty lko dzieje 
się na lewej stronie r ó w n a n i a , a więc k a ż d e 
dz ia łan ie p rzyczyn „ m o n e t a r n y c h " w p ł y w a bez­
poś redn io na M . U . i k a ż d a zmiana M . U . powo­
duje o d p o w i e d n i ą z m i a n ę sumy p r o d u k t ó w po 
prawej stronie. Schumpeter podaje szczegóło­
w y d o w ó d tych t w i e r d z e ń , p o m i n i ę t y tutaj 
z b raku miejsca. 

Rozważa jąc w dalszym c iągu pracy sku tk i 
wzrostu*obiegu p i en i ądza Schumpeter wspomina 
o przymusowych oszczędnościach w razie forso­
wania inwestycyj przez stwarzanie dodatkowej 
siły nabywczej . Co w tej dziedzinie jest bardzo 
w a ż n e , s twierdza on, że w istocie dz ia ł an ie 
wzrostu obiegu p i e n i ą d z a papierowego i z ło te ­
go jest identyczne, choć m o ż e się różn ić w roz­
miarach i sposobie wykonania . Chociaż, j ak 
wspomniano, zmiany cen i ilości t o w a r ó w nie 
w y w i e r a j ą bezpoś redn iego w p ł y w u na s u m ę 
war tośc i produkcji , to jednak m o g ą w y w r z e ć 
w p ł y w n a ilość p i e n i ą d z a w obiegu, k t ó r e j 
zmiana ocldziaływuje potem na s u m ę wartości-
produkcji. 

W zakończen iu swej pracy r o z w a ż a Schum­
peter zagadnienie stosunku p i en i ądza bankowe­
go do poziomu cen. Zdaniem jego praktycznej 
n ieogran iczonośc i popytu na kredyt odpowiada 
praktycznie nieograniczona podaż kredytu , ale j 
ż a d n a z tych wie lkośc i nie jest nieograniczona, 
jeś l i s ię j ą w y r a ż a w towarach. Zdaniem jego 
i luzją jest wia ra , że banki przy udzielaniu k r e -

Mgr Roman Seidler 

T E O R I A MONETARNA 
I . Wstęp. J a n Gus taw K n u t Wickse l l uro­

dził się 20 .XII .1851 r. W 1872 r. uzyska ł t y t u ł 
kandydata filozofii na uniwersytecie w Upsal i , 
w 1885 r. został doktorem matematyki , a w 1895 
roku uzyska ł doktorat nauk ekonomicznych, 
wreszcie w 1911 r. uniwersytet w Oslo p r z y z n a ł 
mu doktorat p rawa „honor i s causa". J a k w i d z i ­
my więc Wickse l l o d b y ł bardzo roz leg łe studia. 
P ięć lat życia spędzi ł w podróżach , k t ó r e ob ję ły i 
Angl ię , F r a n c j ę , Niemcy i A u s t r i ę . Stosunkowo 
późno, bo w 35 roku swego życia z a i n t e r e s o w a ł j 
się ekonomiką . W 1900 r. zosta ł mianowany j 
nadzwyczajnym profesorem ekonomii poli tycz­
nej przy uniwersytecie w L u n d , a mia ł już wte ­
dy 49 lat. Jego ka r i e ra profesorska b y ł a mozol­
na K a t e d r ę t ę p i a s towa ł do 1916 r., po czym 

i d y t ó w m u s z ą się s tosować do popytu, na w y ­
znaczanie k tó r ego nie m a j ą w p ł y w u ; przeciw­
nie, w najnormalniejszych warunkach banki 
m a j ą decydu jący w p ł y w na ilość p i en iądza ban­
kowego w obiegu. P i e n i ą d z bankowy w y w i e r a 
tak i sam w p ł y w na poziom cen, j ak k a ż d y i n ­
ny p ien iądz , m o ż e w ięc w y w o ł a ć inflację? T r z y ­
manie większe j rezerwy złota przez bank cen­
t ra lny jest tak d ługo bezskuteczne, dopóki nie 
utrudni się w y m i a n y p i en i ądza bankowego na 
złoto i eksportu z łota za g ran icę . Rozważan ia 
swe kończy stwierdzeniem, że siła nabywcza — 
poziom cen — wyznaczana jest przez podaż 
p i en iądza i d ó b r na r y n k u . 

W ostatnim z omawianych dzieł znajdujemy 
ciekawe uwagi o cenie p ien iądza . Cenę t ę usta­
la ją oba zastosowania p i en iądza — jako dobra 
i jako ś r o d k a wymiennego. W a r t o ś ć wymien ­
na p i en i ądza dla każdego podmiotu gospodar­
czego zależy od w a r t o ś c i u ż y t k o w e j tych dóbr , 
( u ż y t k o w y c h ) , k t ó r e m o ż e sobie zapewnić za 
swój dochód. Cena p i en i ądza więc zależy od 
s t ruktury spożycia ludnośc i . Między dochodem 
rea lnym a p i e n i ę ż n y m istnieje w ięc ścisły 
związek . 

Nowsze teorie p i en i ądza podnios ły n i e k t ó r e 
m y ś l i wypowiedziane przez omawianego auto­
ra . Zas ługą jego jest p o d k r e ś l e n i e gospodarcze­
go charakteru p i e n i ą d z a n ieza leżn ie od jego 
funkcj i prawnej i historycznej i oczyszczenie 
przez to teorii p i en i ądza od zagadn ień , z czystą 
t eor ią m a j ą c y c h niewiele wspó lnego . 

KNUT A W1CKSELLA 
u s u n ą ł się w zacisze domowe, mieszka jąc do 
k o ń c a życia na w s i pod Sztokholmem. 

U w a ż a ł się za zwolennika szkoły matema­
tycznej w ekonomice. P r a c swoich 'n ie p rze ł a ­
d o w y w a ł jednak wzorami. W y d a w a ł swe dzieła 
w trzech j ę z y k a c h — szwedzkim, niemieckim 
i angielskim (drobniejsze a r t y k u ł y ) . Jego sposób 
w y r a ż a n i a się jest zawi ły , definicje dość nied­
ba łe , jest dość t rudny do zrozumienia. Mając 
ś w i e t n e przygotowania filozoficzne i matema­
tyczne teorie swe u j m o w a ł w sposób syntetycz­
ny i może zbyt uproszczony. 

U w a ż a n y b y ł w sferach m i ę d z y n a r o d o w y c h 
za na j t ęższego e k o n o m i s t ę — teoretyka, dz ia ła ­
jącego pod koniec X I X wieku . W 1923 r. został 
honorowym cz łonk iem A m e r y k a ń s k i e g o T o w a -

http://20.XII.1851
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r zys twa Ekonomicznego. Mimo t r u d n o ś c i s ty lu 
i ujmowania poszczegó lnych zagadn ień , dzieła 
jego b y ł y rozchwytywane. Może ze w z g l ę d u na 
t rudność ekspozycji nie b y ł na ogół k r y t k o w a -
ny zagran icą ; k r y t y k o w a l i go ty lko i to dopiero 
p rzeważn ie po śmie rc i jego rodacy — ekonomi­
ści szwedzcy. W latach m i ę d z y w o j e n n y c h do­
s tąpi ł , j u ż po śmierc i , nielada zaszczytu, gdy 
L o n d y ń s k a Szkoła Ekonomik i i Nauk Pol i tycz­
nych w y d a ł a jego p r a c ę w j ę z y k u n iemieckim 
,,Uber Wer t , K a p i t a ł und R e n t ę " w ś r ó d znako­
mitej ser i i t r a k t a t ó w e k o n o m i s t ó w klasycznych. 
T y l k o dwóch ży jących w ó w c z a s e k o n o m i s t ó w 
drukowano w tej ser i i : K n i g h t a i Taussiga, oby­
dwu pó łnocnych amerykan. 

Poza l i cznymi pracami w j ę z y k u szwedzkim 
w y d a ł zag ran icą n a s t ę p u j ą c e dzie ła : 

1. Uber Wer t , K a p i t a ł und R e n t ę — J e n a 
1893 r. 

2. Finanztheoretische Untersuchungen — 
1896 r. 

3. Geldzins und Guterpreise — 1898 r. 
4. Yor ł e s unge n uber N a t i o n a l ó k o n o m i e auf 

Grundlage des Marginalprinzips — 2 to-; 
my 1913/1922 r. T o m drugi nosi ł t y t u ł : 
Geld und Kred i t . 

Idąc ś l adami Jevonsa, Wal rasa i Mengera 
us ta l i ł ścisłe stosunki zachodzące m i ę d z y war to­
ścią, p łacą i r e n t ą . G łębok ie b y ł y jego badania 
skarbowe w zakresie s łuszności opodatkowania 
i sp rawied l iwośc i w y m i a r ó w podatkowych. 
S k r y t y k o w a ł kons t ruk tywnie t rzec ią za sadę 
B ó h m - B a w e r k a w przedmiocie stopy k a p i t a ł o ­
wej . Najdonioś le jsze jednak jego badania b y ł y 
w zakresie gospodarki p i en i ężne j , cen, stopy 
procentowej i koniunktury, co stanowi przed­
miot niniejszego a r t y k u ł u . 

K n u t Wickse l l z m a r ł dnia 3 maja 1926 r. 

II . Ogólne założenia teorii monetarnej 
u Wicksella. W n i k l i w y i matematyczny u m y s ł 
Wickse l la n i e w ą t p l i w i e nie b y ł zadowolony 
z teorii cen budowanej n ieza leżn ie od teorii pie­
n iądza przez Walrasa , Pareto, Cassla i F i shera . 
N i e p r z e k o n y w u j ą c a dla niego b y ł a też teoria 
Cassla o parytecie si ły nabywczej p i en iądza . 
W y d a w a ł a m u się zapewne zbyt s i l n y m upro­
szczeniem i dlatego nie m a j ą c a ogóln ie nauko­
wego znaczenia — zdaje się o t y m świadczyć 
brak w dzie łach Wickse l l a cytat z Cassla. 

I lościowa teoria p i en iądza , mimo w y k a z a ­
nych przez Aftal iona n ie jasnośc i , p r z e ż y w a ł a 
w k o ń c o w y c h latach X I X w i e k u i późn,iej swój 
renesans, co oczywiście nie pozosta ło bez w p ł y ­

w u na Wickse l la . Z drugiej strony jego sk łon ­
ności do nadmiernego teoretyzowania i u ż y w a ­
n ia stale w pracach metody abstrakcyjnej , zb l i ­
ży ła go do Ricarda . Mimo, że Wickse l l b y ł poli-

j t ycznym r a d y k a ł e m , to jednak w nauce t r z y m a ł 
się zasad k l a s y k ó w ekonomii i s t a r a ł się, idąc 
ś l a d a m i Ricarda , powiązać ze sobą bliżej ilość 
p ien iądza , s t opę p r o c e n t o w ą i poziom cen. Gdy 
u w z g l ę d n i m y jeszcze fakt, że Wickse l l s ta ł pod 
w p ł y w e m zasad pol i tyk i dyskontowej, święcą ­
cej, szczególnie po 1870 r., t ryumfy powszechnie 

1 znane w całej Europie, z r o z u m i a ł y m jest, że ce­
lem pol i tyk i monetarnej, w u jęc iu Wickse l la , 
jest zbadanie zagadnienia, dlaczego poziom cen 
rośn ie lub spada. Dalej W i c k s e l l u w a ż a , że jego 
zdaniem, w p ł y w pol i tyki dyskontowej na ilość 
p i e h i ą d z a i ceny jest usprawiedl iwiony. A b y 
u d o w o d n i ć swo ją t eor ię , W i c k s e l l zas tosował 
t eo r i ę procentu B o h m - B a w e r k a . 

Rozumowanie Wickse l l a p rzeb iega ło w e d ł u g 
poniższego schematu: 

1) przyczynowe znaczenie ma ty lko podaż 
i popyt; 

2) z w y ż k a cen prowadzi do ustalenia nowe­
go poziomu r ó w n o w a g i ; 

3) rośn ie w ó w c z a s popyt n a wszystkie dobra; 
4) z j awia s ię w ó w c z a s nadprodukcja lub pod-

konsumcja. 
W rezultacie tego rozumowania Wickse l l 

stopniowo dochodzi do teorii wa r to śc i p ien iądza . 
D l a Wickse l l a dochód społeczny zakupuje 

ca łą p r o d u k c j ę narodow r ą , a sk ł ada się on 
z d w ó c h s k ł a d n i k ó w : oszczędności i popytu kon-

; sumcyjnego. Rezul ta ty produkcji , powiada on, 
są inwestowane w rea lnym kapitale i w produk-

' cj i d ó b r konsumpcyjnych. N a s t ę p n i e dochodzi 
on do wniosku, że podaż d ó b r konsumcyjnych 
r ó w n a się dochodowi spo łecznemu pomniejszo­
nemu o zmiany w zapasach towarowych oraz 
zmniejszonemu o inwestycje w rea lnym kap i ­
tale, k t ó r y w e d ł u g uznanej obecnie nomekla-
tury nazywamy inaczej k a p i t a ł e m rzeczowym. 

P o n i e w a ż m i ę d z y p r o d u k c j ą a k o n s u m c j ą jej 
w y t w o r ó w w y s t ę p u j e różn ica czasu, przeto sto­
pa procentowa zajmuje w jego teorii centralne 
miejsce. D l a Wickse l l a s topą p r o c e n t o w ą jest 
cena za u s ł u g ę k r e d y t o w ą lub jest kosztem za 
możność u ż y w a n i a dyspozycji k a p i t a ł o w e j . 

W dalszych naszych r o z w a ż a n i a c h zajmiemy 
się bardziej szczegółowo Wick se l l o w sk ą teor ią 
stopy procentowej, k t ó r a w y w o ł a tyle zamiesza­
nia , teraz ty lko wspomnimy, że jeś l i stopa pie­
n i ę ż n a r ó w n a się stopie naturalnej to, jego zda-
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niem, p ien iądz zachowuje się „ n e u t r a l n i e" 
w c a ł y m uk ładz i e gospodarczym. ' 

G ł ó w n ą ideą p r z e w o d n i ą szwedzkiego bada­
cza jest n i ska stopa procentowa (obecnie powie­
dz ie l ibyśmy „po l i t yka taniego p ien iądza" ) . 
W p ł y w potanienia k redy tu na wiele s k ł a d n i k ó w 
gospodarczych b y w a d o m i n u j ą c y . Ł a ń c u c h 
związków przyczynowych, pod w p ł y w e m obni­
żonej stopy, przebiega w e d ł u g Wickse l la , j ak na­
s t ępu je : 

1. potanienie k r e d y t ó w p o d w y ż s z a ceny 
przysz łe ( rosną nominalne w a r t o ś c i kap i ­
ta łowe) ; 

2. wzras t a j ą szanse z y s k ó w przy d łuższych 
o k r ę ż n y c h drogach produkcji ; 

3. czynn ik i produkcji są odc iągane od pro­
dukcj i d ó b r konsumcyjnych; 

4. w z r a s t a j ą ceny i dochody; 
5. ro sną ceny d ó b r konsumcyjnych, ale 

oszczędności r ó w n o l e g l e nie p r z y r a s t a j ą ; 
6. n a s t ę p n i e w z r a s t a j ą p o w t ó r n i e war tośc i 

k a p i t a ł o w e ; 
7. r o sną dalej ceny dóbr konsumcyjnych; 
8. i ca ły proces wzrostu cen staje się k u -

m u l a c y j n y . 
N i e s ł y c h a n i e w a ż n e znaczenie m a w p ł y w 

zniżonej stopy na ceny, k t ó r e , zna jdu jąc się pod 
w p ł y w e m tego rozs t rzyga jącego czynnika , ro sną 
w sposób kumulacy jny , oto co ostatecznie 
stwierdza nasz autor. 

Wickse l l roz różn ia t rzy poziomy cen: 
a) rea lnych k a p i t a ł ó w (dóbr k a p i t a ł o w y c h ) , 
b) c z y n n i k ó w produkcji , 
c) t o w a r ó w konsumcyjnych. 
T a k , w ogó lnych zarysach, przedstawia się 

teoria p i e n i ą d z a u Wickse l l a w powiązan iu z za­
gadnieniem cen i koniunktury . R o z p a t r u j ą c jej 
ca łoksz ta ł t z metodologicznego punktu widzenia 
nie m o ż e m y się oprzeć w r a ż e n i u , że jest ona bar­
dzo abstrakcyjna i oparta na sztucznych w a r u n ­
kach, a zatem nie u n i k n ę ł a ona pewnych b ł ę d ­
nych s fo rmu łowań . 

Przede wszys tk im nie roz różn ia on cen 
aktualnych, s to j ących pod w p ł y w e m stopy pro­
centowej, od cen w d łuższych okresach (na d ł u ­
giej fa l i ) . 

Dalej Wickse l l pomija znaczenie r ó ż n y c h r y ­
zyk kredy to w y c h i w y p ł y w a j ą c y c h s t ąd r ó ż ­
nych s tóp, p a n u j ą c y c h na r y n k u p i e n i ę ż n y m 
w dziedzinie k r ó t k o t e r m i n o w e g o kredytu , nie 
bierze on pod u w a g ę n iewyzyskanych sił pro­
dukcyjnych (np. bezrobocia) oraz n i e w y z y s k a ­
nych c z y n n i k ó w produkcyjnych, a ponadto ę l i -

| minuje ze swego rozumowania zespół pewnych 
s t a łych p łac i s t a łych , monopolicznych cen. 

I dlatego teoria cen, jako centralny punkt 
Wicksel lowskie j teorii p ien iądza , nie jest .słusz­
na w każde j okol iczności i w k a ż d y m układz ie 
c z y n n i k ó w produkcyjnych oraz w każde j epoce 
gospodarczej lub ustroju spo łeczno-po l i tycznym. 

P r z y z n a ć jednak musimy, że w A n g l i i po za­
ł a m a n i u funta, w latach 1932—1938 pol i tyka ta­
niego p i e n i ą d z a święc i ła prawdziwe tryumfy, 

| pol i tyka, k t ó r e j t w ó r c ą i prekursorem w latach 
' 90-tych b y ł K n u t Wickse l l . 

Z drugiej zaś strony nie m o ż e m y p o m i n ą ć 
milczeniem faktu, że godna uwagi stabilizacja 

! cen w U . S . A . w latach 1922—1928 oraz ówczesna 
pol i tyka taniego p i en i ądza uprawianego przez 

I System Federalnej Reze rwy nie zapobiega ła 
wybuchowi k r y z y s u w 1929 r. i późniejszej 

| „wie lk ie j depresji". 

I I I . Teor ia gospodarstwa pieniężnego. R u c h 
cen d ó b r konsumcyjnych jest koniecznym w a ­
runk iem procesu kumulacyjnego, j a k to s twier­
dz i l i śmy w poprzednim punkcie. Powstaje j ed­
nak pytanie, czy w toku tego procesu na ­
s t ąp i p rzesun ięc ie zatrudnionych r o b o t n i k ó w 
z wy twórczośc i d ó b r produkcyjnych do w y t w ó r ­
czości d ó b r konsumcyjnych, jeś l i zatrudnieni 
pracownicy w tych d w ó c h dziedzinach nie nale­
żą do grup konkurencyjnych między sobą, ale są 
specjalistami i fachowcami, k t ó r z y nie mo g ą się 
swobodnie przenos ić z jednego miejsca pracy do 
drugiego. Istnieje bowiem nie ty lko sz tywność 
p łac , ale i s z tywność w y k s z t a ł c e n i a zawodo­
wego. 

Ponadto na l eży p a m i ę t a ć , że proces kumula ­
cyjny ty lko wtedy może p rzeb iegać , gdy inwe­
stycje w rea lnym kapitale s p o t y k a j ą się z roz-
p o r z ą d z a l n y m i oszczędnośc iami i to podczas r u ­
chu cen. 

Ana l i zu jąc bl iżej g o s p o d a r k ę p ien iężną (na­
z y w a n ą przez Wickse l l a „de r Geldverkehr") 
wprowadza on pojęcie stopy z y s k ó w w odróżn ie ­
n i u od stopy pożyczkowe j . Jes t to znaczne upro­
szczenie zagadnienia, gdyż w rzeczywis tośc i nie 
obserwujemy jednolitej stopy pożyczkowej . S tóp 
p o ż y c z k o w y c h jest wiele rodza jów i zależą one 
od r y z y k a , rodzaju zabezpieczenia i czasu t r w a ­
n i a t ranzakcj i kredytowej . Generalizowanie s tóp 
procentowych i ujmowanie ich w jednej postaci 
stopy pożyczkowe j nie odpowiada rea lnym pro­
cesom r y n k o w y m i gmatwa ana l izę gospodarki 
p i e n i ę ż n e j . 
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Dalej z a u w a ż a on, że p r z y c z y n ą is tnienia 
różnicy m i ę d z y t y m i dwoma stopami (zysków 
i pożyczek) jest istnienie gospodarki p i en i ężne j . 

Popyt n a k a p i t a ł realny, to popyt na dobra 
kap i t a łowe . K a p i t a ł ó w rea lnych nie pożycza się, 
one są kupowane i sprzedawane, a w i ę c jeś l i 
chodzi o o d d z i a ł y w a n i e na k a p i t a ł y realne, na­
leżałoby zamiast w tej dziedzinie m a n e w r o w a ć 
s topą — podwyższyć lub obn iżać cenę d ó b r k a ­
p i t a łowych . U k r y t ą s p r ę ż y n ą spa ja jącą s topę z y ­
sków ze s t o p ą pożyczkową (Darlehnszins) są po­
przednie zmiany cen, k t ó r e u z g a d n i a j ą poziomy 
obu tych rodza jów s tóp . 

Z kolei Wickse l l r o z w a ż a dalsze konsekwen­
cje r ó w n o w a g i p i e n i ę ż n e j . W jego u jęc iu w i e l ­
kość k a p i t a ł u realnego odpowiada sumie w y ­
produkowanych d ó b r w poprzednim okresie. 
Tego rodzaju definicja przypomina niezmiernie 
„ S u b s t i s t e n z t o n d " B ó h m - B a w e r k a . 

Dalej rozpatruje on zapotrzebowanie n a k a ­
p i t a ł ze strony p r z e d s i ę b i o r c ó w i przebieg s p ł a t 
zobowiązań bankowych. W rezultacie tej ana l i ­
zy autor dochodzi do wniosku, że gdy banKi pod­
niosą s topę o l°/o, to r ó w n o waga u i t ł adu będz ie 
zacliowana, ale n a i nnym, w y ż s z y m poziomie, ' 
a kap i ta l i śc i o s i ągną dodatkowy zysk. 

W odwrotnym przypadku, u ł a t w i e ń k redy­
towych, zos taną uruchomione bardziej wydajne , 
a zatem dłuższe drogi produkcyjne, k t ó r e w y ­
m a g a j ą większego z a a n g a ż o w a n i a k a p i t a ł ó w . 
D l a tych gałęzi p r z e m y s ł u z w y ż k a p ł ac i rent 
ma stosunkowo m a ł e znaczenie, zmniejsza s ię j 
tylko ilość k a p i t a ł ó w s to j ących do dyspozycji . 

Marsha l l przed w i e l u la ty m a r z y ł o koncepcji 
stopy r ó w n o w a g i p i en i ężne j , k t ó r e j jednak n i - j 
gdy nie zdoła ł o p r a c o w a ć . W tej mate r i i W i e k - j 
sel l znacznie uprośc i ł s p r a w ę s w ą s t o p ą na tu - j 
r a lną , bl iżej i ściślej j e j nie ok re ś l a j ąc i n a z w a ł 
j ą s topą r ó w n o w a g i oraz s twie rdz i ł , że stopa ta 
ma w p ł y w na: 

a) w y d a j n o ś ć o k r ę ż n y c h d r ó g produkcyj­
nych , 

b) stosunki r y n k u kredytowego, 
c) stosunki r y n k u towarowego. 

Wydaje się zatem, że definicja r ó w n o w a g i 
p ien iężne j jest u Wickse l l a niejasna i b ł ędna , j a k 
to twierdzi jego w s p ó ł r o d a k L i n d a h l . 

Jeś l i s ię w e ź m i e pod u w a g ę , że W i c k s e l l roz­
waża jąc s topę z y s k ó w i s t opę pożyczkową nie 
wzią ł pod u w a g ę r ó ż n y c h r o d z a j ó w r y z y k a oraz 
antycypacj i , nie u w z g l ę d n i ł z y s k ó w i strat k a ­
p i t a ł o w y c h oraz nie a n t y c y p o w a ł przyrostu (lub 
spadku) w a r t o ś c i rea lnych k a p i t a ł ó w — to 

w ś w i e t l e tych z a r z u t ó w Wickse l lowsk i system 
r ó w n o w a g i p i en iężne j oczywiśc ie jest niezada-
wa ln i a j ący . T a k twierdzi M y r d a l w „Be i t r age 
zur Goldtheorie" wydanej przez F . A . Hayeka . 
Ł a t w o jest jednak tak t w i e r d z i ć w 30 lat po u k a ­
zaniu się pracy Wickse l l a „Ge ldz ins und Gi i te r -
preise" (1898), gdy od tego czasu ukaza ło się 
wiele rozpraw szwedzkich a u t o r ó w (Davidson, 
L i n d a h l , Myrda l , Lundborg) oraz prace J . M . 
K e y n e s a i F . A . Hayeka , a nauka o p i e n i ą d z u 
od tej pory w y ś w i e t l i ł a wiele spornych proble­
m a t ó w . Jednak na owe czasy analiza gospodarki 
p ien iężne j Wickse l l a b y ł a w n i k l i w y m rozbiorem 
zjawisk monetarnych. 

I V . Wickse l łowska teoria stopy procentowej. 
Najoardziej z n a n ą częścią teorii Wickse l l a jest 
jego teoria stopy procentowej. Uczony szweazki 
roz różn ia ctwxe stopy: n a t u r a i n ą i p i en iężną , przy 
czym nie jest bynajmniej precyzyjny w s w y c n 
cteiinicjach. 

1 tak np. s t opę n a t u r a i n ą w tej samej pracy 
raz n a z y w a s topą n o r m a l n ą , a i n n y m razem sto­
p ą r e a m ą lub s topą r ó w n o w a g i , uczywisc ie tego 
roazaju aowolność ae i imcy jn a wcale nie u ł a t w i a 
zrozumienie tej n i e w ą t p l i w i e wie lk ie j teorii. 
Ostatecznie m o ż n a p r z y j ą ć , jeś l i w y r a z i m y s ię 
bardziej jasno i bardziej nowoczesme, niz to czy­
n i Wickse l l , ze stopa natura lna w y s t ę p u j e wte ­
dy» gety popyt n a nowy k a p i t a ł pokry ty zostaje 
oszczędnośc iami . T a k u j ę t a stopa stanowi pewne 
zbl iżenie Oo pojęc ia stopy r ó w n o w a g i . Ustala s ię 
ona bez p o ś r e d n i c t w a b a n k ó w i w y s t ę p u j e przy 
pozyczkacn „ ln natura" . W terminologii n ie­
mieckiej nazwana ona t eż zos ta ła przez swego 
t w ó r c ę „ K a p i t a l z i n s " w o d r ó ż n i e n i u od stopy 
p ien iężne j (czasem przez niego nazywanej ban­
kową) czy l i od „Ge ldz ins" . Stopa naturalna po­
siada swe w ł a s n e i n i eza l eżne ruchy, stale przy 
t y m zmienia się . Mozę by łoby trafniej n a z w a ć j ą 
s topą r y n k u k a p i t a ł o w e g o . Ampl i tuda w a h a ń 
wysokośc i stopy naturalnej jest n iewie lka , lecz 
zmiany je j są bardzo częs te . 

Doko ła poziomu stopy naturalnej drga stopa 
p i en i ężna lub bankowa, ale ruchy stopy p ien ięż ­
nej nie są częste , g d y ż banki ty lko w pewnych 
d łuższych okresach czasu zmien i a j ą je j wyso ­
kość , czynią to niejako skokami. 

Do n i e z a l e ż n y c h r u c h ó w stopy naturalnej 
dostosowuje się stopniowo stopa p ien iężna . Obie 
stopy są w c i ąg łym ruchu zmiennym, d r g a j ą ­
cym, przy czym stopa na tura lna drga częściej . 

Absolutna wysokość stopy naturalnej nie jest 
w i ę c wie lkośc ią s ta łą . J e j wysokość zależy od 
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wyda jnośc i produkcji , od ilości k a p i t a ł ó w s t o j ą ­
cych do dyspozycji , i lości bezrobotnych (n iewy-
zyskanych c z y n n i k ó w produkcji) oraz od sił na ­
tury . 

Nigdy nie n a l e ż y oczek iwać zgodności obu 
s tóp . Koncepcja d w ó c h s tóp naturalnej i pie­
n iężne j — obu b ę d ą c y c h w ruchu, przy czym 
z po jęc iem stopy p ien iężne j oscy lu jące j niejako 
dokoła stopy naturalnej — przedstawia j a k i ś 
f ascynu jący mechanizm f izyczny, k t ó r y s tara 
się zachować pewien poziom r ó w n o w a g i , c iągle 
chwiejnej , n a powierzchni zmiennego u k ł a d u 
ekonomicznego, w ś r ó d z m i e n i a j ą c y c h się c z y n ­
n i k ó w i e l e m e n t ó w ekonomicznych. 

J e s i i m o ż n a uzyć p o r ó w n a n i a z dziedziny 
przyrodniczej — te dwie stopy razem przypomi­
n a j ą korek p ł y w a j ą c y na zwierciadle p iynu , k t ó ­
r y sam opaoa luo podnosi s ię w naczyniu . Je ś l i 
cnoozi o w y o b r a ź n i ę twórczą to trzeoa p r z y z n a ć , 
że W i c k s e l l wizualnie mecnanizm ten u ją ł 
trafnie. 

.Powstaje pytanie, j a k dz ia ła ją te sp rzężone 
Wicksenowskie stopy procentowe w ra inacn go-
spouaiKi p i e n i ę ż n e j l J e ż e l i s t o p a p i e ­
n i ę ż n a z n a j d u j e s i ę p o n i ż e j s t o ­
p y n a t u r a l n e j — c e n y o ę o ą w z r a ­
s t a ł y , j e s i i z a s p o w y ż e j o ę d ą s p a ­
d a ć i w oaiszej KonseKweiicj i , j e s i i rmęozy 
dwoma stopami w y s t ę p u j e rozinca poz iomów, 
p i e m ą o z nie m o ż e zacno wac s ię neutralnie. T a 
prosta lo rmuia jest Kwin tesenc ją teori i mone­
tarnej wicase i i a . W c iągu J O lat po je j s i o rmu-
ł o w a n i u nie pouiegaia ona zaonej zasadniczej 
k ry tyce . Nie znaiazia ona uznania wsrod ekono­
m i s t ó w angiosaskicn, goyz empirycy c i u w a ż a l i 
j ą za zoyt a b s t r a k c y j n ą . Marsnan , Pigou, H a w -
trey je j medostrzegaii, aopiero zwróc i ł n a n i ą 
u w a g ę J . M . K e y n e s w swej znanej „Ogólne j 
Teo r i i Zatrudnienia, Procentu i P i e n i ą d z a " 
(49JÓ r . ) . łNie w y w a r ł a ona tez w p ł y w u na eko­
n o m i s t ó w t rancuskicn lub niemieckich. T ł u m a ­
czenie niemieckie azieła. pt. „ O e i d z m s u n a G t i -
terpreise" było ciężkie , niejasne i p e ł n e b ł ędów, 
j a k to w y k a z a ł Hayek. W 1936 r . zostało wydane 
staranne t ł u m a c z e n i e angielskie tego dzie ła pod 
t y t u ł e m „ l n t e r e s t and P r i ces" dokonane przez 
R . F . K a b n a , asystenta J . M . Keynesa . Zaopa­
trzone ono było w i n t e r e s u j ą c ą p r z e d m o w ę prof. 
B e r t i l a Ohlina. 

Z przedmowy tej w y n i k a , że Wickse l l , 
w m i a r ę u p ł y w u lat, r o z m y ś l a j ą c nad je j sensem 
sam j ą parokrotnie m o d y f i k o w a ł . Inf lac je po­
wojenne po I-szej wojnie ś w i a t o w e j , n a p e ł n i ł y 
go Bceptyzmem do swej w ł a s n e j teorii . 

| P i e rwsza modyfikacja, ujawniona b y ł a w 
jego a r tykule „ T h e influence of the Rate of l n ­
terest on P r i ces" (Economic Journal , L907) 
i W i c k s e l l przyznaje tam, że jego stopa natu­
ra lna odpowiada k r a ń c o w e j uży tecznośc i kap i ­
ta łu , a r ó w n o ś ć oszczędności i inwes tyc j i nie jest 
t eor ią , a na l eży do dziedziny pol i tyk i monetar-

| nej. 
N a s t ę p n ą modyf ikac j ę w p r o w a d z i ł w swych 

„ V o r l e s u n g e n liber N a t i o n a l ó k o n o m i e auf der 
a runoiage ctes Marginalpr inzips" J ena 1913 — 
1922). W pracy tej Wickse l l podkreś l a , że ogól-
ny poziom cen m o ż e ulec zmianie nie tylko pod 

i w p ł y w e m c z y n n i k ó w monetarnych, ale również 
skutk iem zmian ogólnego popytu. W t y m zakre­
sie autor nasz roz różn ia popyt na dobra konsum-
cyjne oraz popyt na dobra produkcyjne, a do­
chód społeczny dzieli na wydawany i oszczędza­
ny. W ten sposób na drugie miejsce, raczej 
w t ó r n e , usuwa się w p ł y w p i e n i ą d z a na ogólny 
poziom cen. T y m samym, j ak powiada B . Oblin, 
ostatecznie uda ło się uciec Wickse l lowi od ty ­
r an i i i lości p i en iądza . 

Obl in ocenia wys i ł k i Wickse l l a w n a s t ę p u ­
j ą c y sposób : 

„ P r o b l e m cen i dys t rybucj i jest statyczny, 
! a W i c k s e l l chcia ł go zbadać dynamicznie, jako 

zagadnienie inf lacyjne, a trzeba by ło z b u d o w a ć 
teor ię r ó w n o w a g i p i en iężne j i z w y k ł ą t eor ię 
stopy procentowej w warunkach r ó w n o w a g i " . 

Z w i ę k s z y m uznaniem do teorii Wickse l la 
odnosi się M y r d a l p isząc : 

„Wic i i s enowsk i proces kumulacy jny m a 
przeDieg dynamiczny.. . Zmiana waromujw k r e ­
dy tu w> en w y w o ł u j e z m i a n ę Kie runku w proce­
sie ksztanowarna s ię cen. .powstaje ca ła teoria 
koniunktury ,a r o s n ą c e lub spada j ące ceny są 
czy imiKami p rzyczynowymi" . 

Koncepcja „ n a t u r a l n e j " stopy procentowej 
nie zostaia przez ogoi e k o n o m i s t ó w przy ję ta . 
U i le mnie wiaaomo, jeden tyiko autor niemiec­
k i t i . n a i m po 1 9 J 0 r . p r o o o w a ł z b u d o w a ć teor ię 
stop p i e n i ę z n y c n i kapna iowycn w oparciu o po­
m y s ł „Ge idz ins und Kapi ta iz ins" p r z y j m u j ą c , 
za Wickse i i em s t o p ę n a t u r a l n ą za s topę kapi ta­
łową . P r ó b a ta j eanak zawiodła , gdyz między 
t y m i stopami istnieje czasami w i e l k a n ieza łeż-

| ność , a czasami ścisłe zb l iżenie . S ą one wpraw­
dzie w s t a ł y m kontakcie, ale nie są al imentowa-
ne z tych samych źróde ł , ani nie spe łn ia ją tych 

i samych potrzeb. Proces p r z e k s z t a ł c a n i a zaś pie-
! n i ą d z a n a k a p i t a ł do tej pory nie zosta ł p o ż y t y w -
| nie r o z w i ą z a n y . P r ó b o w a ł go przed 100 laty roz-
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wiązać Wilson, n i ezakończone też zos ta ły bada­
n ia w tej dziedzinie V F . Wagnera z 1936 r. 

E r n . Wagemann w „ K o n i u n k t u r l e h r e " *) 
w ten mniej więce j sposób w y r a ż a się o W i c k -
sel lu: 

„ J e s t czys tą m e t a f i z y k ą , gdy s ię m ó w i , że 
stopa procentowa musi o d p o w i a d a ć „ n a t u r a l n e j " 
stopie. K t o wie , k t ó r a stopa jest pozytywna? 
J a k i m ona konkre tnym r ó w n a n i o m odpowiada? 
W y j a ś n i e n i a Wickse l la to mis tyka definicyjna 
i objaw scholastycznej patologii humoru — ale 
tu nie m a żadne j teorii". 

Na marginesie tej uwagi M y r d a l czyn i takie 
spos t rzeżen ie : „Oczywiśc ie stopa procentowa 
„ n a t u r a i n ą " nie naiezy do naszego realnego 
świa ta . Empi ryczn ie stwierdzona rzeczywis tość 
nie potwierdza tej obserwacji . A l e , aby potwier­
dzić rzeczywis tość w ekonomice trzebac budo­
wać roziegle hipotezy, czego nie chcia ł widz ieć 
Wagemann". 

Zresz t ą sam Wickse l l niejednokrotnie pod­
nosił , ze potwierdzenie is tnienia stopy „ n a t u r a l ­
ne j " przez obserwacje statyczne — jest n i e m o ż ­
l iwe, lub prawie n i e m o ż l i w e . 

V . Poglądy Wickselia na ceny i kredyt. 
W toku naszycn wywouow o teorii Wickse i i a 
niejednokrotnie poruszony zosta ł problem cen, 
jeonak w i n n y m m o ż e n a w i ą z a n i u . Teraz cno-
dzi o systematyczne przedstawienie szczegóło­
w y cn przestanek WiCKsełła na ten temat. 
•Wyjściowymi jego p r z e s ł a n k a m i b y ł y twierdze­
nia, ze n i ska stopa procentowa powoouje wzrost 
cen u wszystkich przedsiębiorców, oraz ze 
wzrost ogómego poziomu cen przynosi j ednym 
producentom straty, i n n y m zas zysk i , straty 
jeanak przeważają, bo w y s t ę p u j ą jako powszech­
ne zjawisko zaburzenia u k ł a d u gospodarczego, 
oraz t r udnośc i w dopasowaniu s ię do zmienio­
nego poziomu r ó w n o w a g i . Nasi lenia zmian są 
różne przy dobrach k a p i t a ł o w y c h i konsumcyj­
nych. Konkurenc ja ostatecznie doprowadza ce­
ny do takiego poziomu, że podaż i popyt na to­
w a r y są na ogół w y r ó w n a n e . 

R u c h ogólnego poziomu cen narazie nie zna j ­
duje na r y n k u odpowiedniej reakc j i i w y r ó w n a ­
nia — wreszcie zmienia się stosunek p i e n i ą d z a 
do d ó b r u ż y t k o w y c h — zmienia się s i ła n a b y w ­
cza p ien iądza , a więc. jego w a r t o ś ć . 

P r z y spadku ceny danego dobra ogólny po­
ziom cen nie spada o ca łą k w o t ę , m o ż e nawet 
wzrosnąć , gdy inne dobra podn iosą się w cenie, 

nawet przy sukcesywnej zniżce kosztu. J a k d ł u ­
go t r w a zn iżona stopa p ien iężna (bankowa), to 
dz ia łan ie je j t r w a stale i wielokrotnie, a ceny 
rosną , bo ustala s ię nowy poziom r ó w n o w a g i . 

Gdy ceny w z r a s t a j ą i oczekuje się dalszego 
wzrostu cen — to wszyscy p rzeds ięb io rcy ko­
r z y s t a j ą z u ł a t w i e ń kredy tu. A b y ten wzrost cen 
z a h a m o w a ć nie wys ta rcza powróc ić do poprzed­
niego poziomu cen. 

Trzonem jednak jego teorii cen jest znany 
kumulacy jny ruch cen w przypadku zniżki sto­
py p ien iężne j (bankowej) poniżej stopy natu­
ra lnej . 

A l e w ś r ó d p o g l ą d ó w Wickse l l a na poziom 
cen zna jdu ją s ię też niebezpieczne i w ą t p l i w e 
zdania. Np. w „Ge ldz ins und Guterpreise" 
znajdujemy przypuszczenie, że „wzros t produk­
tywnośc i , sam w sobie, nie jest p r z y c z y n ą spad­
k u " . Ana l i tyczny u m y s ł prof. Charlesa Ris ta 
uważa , ze tego rodzaju w y w o d y po raz pierwszy 
s p o t k a l i ś m y w rozprawach ekonomicznych. 

Nic zatem dziwnego, że Wickse l l stopniowo, 
w m i a r ę u p ł y w u czasu zmien i a ł swoje pog lądy 
na temat cen. W I I I szwedzkim w y d a n i u swej 
teorii z 1906 roku uzna ł on ostatecznie w p ł y w 
produkcj i z ło ta n a ceny, podkre ś l a j ąc , że nad­
mierne zapasy tego kruszcu obniża ją s topę pie­
n i ę ż n ą i podnoszą ceny i że g ł ó w n i e chodzi o po­
pyt n a towary ze strony k r a j ó w — producen­
t ó w złota , inne kra je zaś nie m o g ą tego popytu 
zaspokoić i ceny zatem rosną . 

J e d n a k ż e w 1908 r . powraca on do swojej 
stopy naturalnej , ale po I-szej wojnie ś w i a t o ­
wej z n ó w zmienia zdanie. 

W I I szwedzkim w y d a n i u swoich „ V o r l e s u n -
gen" czyni on wreszcie n o w ą konces ję na rzecz 
s w y c h k r y t y k ó w . Uznaje on mianowicie, że spa­
dek stopy bankowej sam obn iża s topę na tura l ­
n ą i bodziec do dalszej z w y ż k i cen zanika, gdyż 
dalsza zn iżka stopy naturalnej wymaga nowe­
go k a p i t a ł u realnego, a w i ę c nowych oszczęd­
ności . Z a r ó w n o L i n d a h l , j a k i M y r d a l podnoszą 
w tej sprawie zarzut, że k redy t i p i e n i ą d z j uż 
same w y s t a r c z a j ą c o okreś la ją s topę n a t u r a l n ą , 
a zatem ta koncepcja m a stosunkowo m a ł e zna­
czenie dla p r o c e s ó w dynamicznych. 

Prof. R i s t u s t a l a j ąc , że ceny w k r ó t k i c h 
okresach czasu zależą od poziomu stopy, w d ł u ­
gich okresach zależą ostatecznie od ilości złota 
— zarzuca Wickse l lowi , że ten zapomina o w p ł y ­
wie nadmiaru (lub braku) t o w a r ó w na poziom 

*) Berlin 1928, str. 160. 
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cen i uważa , że ca ła konst rukcja teorii ceny 
u Wickse l l a jest „ a w a n t u r n i c z a i nierealna", 
a jego n a w r ó c e n i e by ło ty lko częściowe. 

Z kolei o m ó w i m y pog lądy Wickse l l a na te­
mat kredytu . O t y m , czy stopa procentowa jest 
za wysoka, czy za n i ska nie świadczy je j po­
ziom, ale jej stosunek do stopy naturalnej . Nie 
wie lkość obiegu p ien iężnego , ale u ł a t w i e n i a 
kredytowe podwyższa ją ceny. P r z y p ł y n n y m 
r y n k u p i e n i ę ż n y m p rzeds i ęb io rcy nie potrzebu­
j ą s p r z e d a w a ć obn iżonych w cenie dóbr , przy 
ciasnocie p i en iężne j — m u s z ą jednak sprzeda­
wać towary, aby podołać spłac ie s w y c h zobo­
wiązań — podaż wtedy wyprzedza popyt na to­
w a r y i ceny spada ją g łębie j n iż obn iży ły się 
koszty. 

U ł a t w i e n i a kredytowe, czy l i zn iżka stopy 
bankowej, dlatego m a d e c y d u j ą c e znaczenie, że 
dla p rzeds i ęb io rców jest obo j ę tne źródło pocho­
dzenia zwiększonego zysku : czy p ł y n ą one ze 
zwiększonych dochodów, czy też ze spadku 
kosz tów. 

Niska stopa bankowa najbardziej skutecznie 
pobudza do inwestowania w t r w a ł y c h dobrach. 

Gdy u ł a t w i e n i a k r edy tu u s t a j ą — ceny m u ­
szą się s tab i l i zować . 

Stopa p i en i ężna zależy od s t o s u n k ó w panu­
j ą c y c h na r y n k u p i e n i ę ż n y m . 

P r z y c z y n y , k t ó r e obn iża ją s topę n a t u r a l n ą 
nie są defini tywne: r ó ż n e gałęz ie gospodarstwa 
narodowego w y m a g a j ą r ó ż n y c h ilości k a p i t a ł u 
s ta łego, gdyż okresy produkcj i są różne . P r z e ­
c ię tna wysokość stopy k a p i t a ł o w e j za leży od 
przyrostu k a p i t a ł u oszczędnośc iowego. 

Gdy stopa bankowa znajduje się p o w y ż e j 
stopy naturalnej , to p rzeds i ęb io rcy m a j ą dodat­
kowe straty, og ran i cza j ą zatem swoje interesy, 
spada ich popyt na p r a c ę i ceny t e raźn ie j sze 
opada ją . 

W s w y c h p r z y k ł a d a c h matematycznych 
W i c k s e l l rozpatruje w p ł y w na stosunki pie­
n iężne i kredytowe przyrostu k a p i t a ł u oraz 
wzrostu wyda jnośc i pracy i p o s t ę p u technicz­
nego. 

Syste tyczny pog ląd n a r o l ę k redy tu w go­
spodarce p ien iężne j u ją ł Wickse l l w pon iż szym 
us t ęp i e : 

„Jeś l i banki odrazu w p o c z ą t k a c h z w y ż k o ­
wej fazy dostatecznie podn iosą s w ą s topę , 
a z drugiej strony zniżą j ą energicznie k iedy 
w y s t ą p i depresja — to poziom cen prawdopo­

dobnie pozostanie s t a ły , chociaż surowce będą 
z w y ż k o w a ć podczas dobrej koniunktury, a spa­
dać podczas depresji. W tych okol icznościach 
czynnik przyczynowy prawdopodobnie zniknie 
i pozos t aną ty lko spokojne ruchy m i ę d z y okre­
sami p rzyśp ieszonego powstania s t a łych kapi ­
t a ł ó w i okresami, gdy nowe k a p i t a ł y p r z y j m ą 
inne formy („Geld und K r e d i t " ) . 

W i c k s e l l dz ia ła ł w okresie czasu, gdy teoria 
bankowa (banking principle) powszechnie z w y -

; ciężyła. U z n a w a ł on te£ i b y ł zasugerowany za­

sadą n a c z e l n ą tej szkoły, że dopokąd kredyty 
są udzielane zgodnie z zabezpieczeniem i we­
d ł u g zdrowych zasad f inansowych •—• to nie 
p r zek roczą one potrzeb r y n k u . Z d a w a ł się on 
jednak zapominać , że ilość zabezpieczeń kredy-

' towych jest ograniczona, a pogotowie kasowe 
b a n k ó w i ich p łynność jest codziennym obo­
w i ą z k i e m tych ins tytucj i . 

Jes t rzeczą p a r a d o k s a l n ą , że aczkolwiek 
W i c k s e l l b y ł przec iwnik iem teorii i lościowej 
p i e n i ą d z a w ujęc iu Ricarda , to z drugiej strony 
m o ż n a m u zarzuc ić , że b y ł nie tylko kwan ty -
t a t y s t ą , ale nawet jeszcze dalej idąc, b y ł i n -
f lac jonis tą , cóż bowiem innego oznacza „n ie ­
skończona e las tyczność systemu bankowego" 
oraz możność powiększan i a k r e d y t ó w , gdy są 
w dyspozycji dostateczne gwarancje bankowe. 
Nic w ięc dziwnego, że ortodoksalny ekono­
mista R i s t nie w a h a się okreś l ić pog l ądy W i c k ­
sella na temat k redy tu jako „ f a n t a s m a g o r i ę " *) 
oraz zarzuca m u „sprzeczność z rzeczywisto­
ścią" . **) 

V I . Dorobek i spuścizna Wicksella. K o n -
i kretnie rzecz b io rąc , teoria Wickse l l a w dzie­

dzinie monetarnej nie u t r z y m a ł a się, ale nie 
na t y m polega wie lkość szwedzkiego uczonego. 

! Wiedziony g e n i a l n ą i n tu i c j ą n a u k o w ą Wickse l l 
swoją- p r a c ę „Geldz ins und Giiterpreise" na-

i k reś l i ł w ogó lnych zarysach kierunek b a d a ń 
monetarnych w najbardziej nowoczesnym u j ę -

I c iu. 
J e m u n a l e ż y zawdz ięczać zbudowanie mo­

netarnej teorii cen, on zwróci ł u w a g ę n a kon­
cepcję neutralnego p ien iądza , a więc ideę , k t ó ­
r ą pog łęb ia dalej, bada i rozwi ja obecnie 
F . A . Hayek , on wreszcie r o z w i n ą ł pojęcie sto­
py k a p i t a ł o w e j , zwróc i ł u w a g ę na 3 g łówne 
grupy cen ( t o w a r ó w kons., d ó b r k a p i t a ł o w y c h 
i c z y n n i k ó w produkcji) , on w ła śn i e konsek-

*) Histoire des doctrines relatives au credit et a la monnaie 
' ) 1. c. str. 264. 

* * ; 1. c. str. 263. 

-— Paris, Sirey 1938 r., str. 258. 
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wentnie połączył przy pomocy swej teorii 2 s tóp 
(pieniężnej i kap i t a łowe j ) zespół p ien iądza , cen 
i koniunktury w jednoli ty blok przyczynowy. 
Wickse l l pierwszy, a n ik t inny przed n im, w y ­
suną ł pojęcie pokrywania się oszczędności z i n ­
westycjami, jako w a r u n k u r ó w n o w a g i dyna­
micznej gospodarki p i en iężne j , on wreszcie da ł 
śmia łe horyzonty nauce o p i e n i ą d z u i kredycie. 

N i e k t ó r e idee b y ł y u Wickse l l a zaledwie za­
rysowane, w y m a g a ł y rozwin ięc ia j ak np. anty­
cypacje, ceny przysz łe itp. ale nowe i n a s t ę p n e 
pokolenia e k o n o m i s t ó w p o c h w y c i ł y je i r o z w i ­
ja ją dalej. 

Renesans Wickse l l a n a s t ą p i ł po 1930 r. pod 
w p ł y w e m J . M . Keynesa , k t ó r y samodzielnie 
i na innej zgoła drodze dochodzi ł do podobnych 
w y n i k ó w , co omawiany szwedzki profesor. 

Z a p o p r z e d n i k ó w Wickse l l a u w a ż a Hayok 
badaczy angielskich z p o c z ą t k u X I X stulecia: 
Henry Thorntona i Jopbna, pojęc ie stopy r ó w ­
nowagi w p r o w a d z i ł do ekonomiki K . Schles in-
ger w 1914 r., pojęcie neutralnego p ien iądza 
ściślej ujął polski ekonomista W ł a d y s ł a w Bor t ­
kiewicz. 

A l e nie na leży zapominać , że oryginalni* 
idee, uparcie przez Wickse l l a głoszone, mimo 
wszystko os ta ły się jako drogowskazy dla da l ­
szych s t u d i ó w i badań . 

Jedna sprawa wydaje się być p a r a d o k s a l n ą . 
Wszelkie szczegółowe rozumowania, sylogizmy 
oraz związki przyczynowe, k t ó r y c h u ż y w a ł 
W i c k s e l l przy dowodzeniu swej teorii monetar­
nej, przy bl iższej analizie nie o p a r ł y się k r y t y ­
ce, tymczasem jego wnioski ostateczne — ogól ­
ne idee kierownicze — pozosta ją nadal s łuszne . 
T a k , j ak gdyby przy pomocy fa łszywego rozu-

; mowania m o ż n a by ło dojść do s łusznycn 
i w n i o s k ó w . I istotnie w przypadku Wickse l l a 
! mamy tego rodzaju paradoks. Można go tylko 

w y t ł u m a c z y ć tym, że Wickse l l m a j ą c y s t a r a ń -
\ ne i roz leg łe w y k s z t a ł c e n i e , opa r ł się na moc­

nych filozoficznych podstawach, przeprowadza­
jąc swe badania ekonomiczne, a u ż y w a j ą c ab-

! s t rakcyjnej metody dowodzenia p o p a r ł j ą traf-
j n y m i dowodami matematycznymi. W y n i k tego 

rodzaju b a d a ń u Wickse l l a dał , w ostatecznym 
w y n i k u , trafne rozwiązan ia . Synteza Wickse l la 
by ła poprawna i sfuszna, dowodzenie, skonfron­
towane z rzeczywis tośc ią , s z w a n k o w a ł o , co zda­
je się p o t w i e r d z a ć tezę, z acze rpn i ę t ą z obser­
wac j i k l a s y k ó w ekonomiki, że podbudowa fi lo­
zoficzna teorii ekonomicznych daje stosunko­
wo najlepsze w y n i k i . 

W badarfiach monetarnych r o z w i n i ę t y c h po 
j 1930 r. Wickse l l uchodzi za duchowego t w ó r ­

cę i inspiratora najnowszych pog lądów w tej 
dziedzinie. 

Mgr Alfred Siebeneichen 

TRANSAKCJE KOMPENSACYJNE 
Trudnośc i , na jak ie napotyka w dobie dzi­

siejszej wyfi i iana towarowa w obrocie m i ę d z y ­
narodowym oraz w y n i k a j ą c e z niej p ła tnośc i , 
powodują , że zainteresowania sfer gospodar­
czych sk i e rowu ją się, częściowo, j a k przed 
os t a tn i ą wojną , k u transakcjom kompensacyj­
n y m z zagranicą . Nie od rzeczy więc będz ie , 
gdy przypomnimy sobie genezę i i s to tę tych 
t ransakcyj oraz ewoluc ję , j a k ą p rzechodz i ły od 
czasu ich powstania. 

Pojęc ie kompensaty znane już by ło w pra­
wie r zymsk im, gdzie k o m p e n s a t ą lub p o t r ą c e ­
niem nazywano umorzenie zobowiązan ia przez 
zarachowanie go na poczet wzajemnego zobo­
wiązan ia tego samego rodzaju. Podobne pojęc ie 
kompensaty zna ją r ó w n i e ż ustawodawstwa no­
woczesne. 

Pojęc ie to nabiera jednak nowych form 
i przyjmuje specjalne znaczenie z chwi l ą wpro­
wadzenia ogran iczeń obrotu towarowego w han­

dlu zagranicznym, w y n i k a j ą c y c h z zakazów 
przywozu i w y w o z u oraz z systemu kontyngen­
t ó w towarowych. Ograniczenia te u t r w a l i ł y się 
w m i ę d z y n a r o d o w e j wymian ie towarowej po 
pierwszej wojnie ś w i a t o w e j i zosta ły spowo­
dowane szeregiem przyczyn i tendencji poli­
tyczno-gospodarczych w okresie pomiędzy obu 
wojnami . 

Przede wszys tk im więc p r z y c z y n ą ograni­
czania w y w o z u n i e k t ó r y c h t o w a r ó w b y ł si lny 
głód towarowy na rynkach k r a j ó w europejskich, 
bezpoś redn io d o t k n i ę t y c h sku tkami wojny. 
W późn ie j szym okresie chodziło g łówn ie o za­
t rzymanie w k r a j u n i e z b ę d n y c h dla p r z e m y s ł u 
s u r o w c ó w i p ó ł f a b r y k a t ó w , wzg lędn i e o regla­
m e n t a c j ę w y w o z u pod k ą t e m widzenia standa­
ryzac j i t o w a r ó w eksportowych i doprowadzenia 
tych t o w a r ó w do najdalej idącego stadium 
p r z e r ó b k i w k r a j u , przed wypuszczeniem. Z bie­
giem czasu ograniczenia w y w o z u n a b i e r a j ą r a -
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czej charakteru wychowawczego, t r a c ą c zna­
czenie prohibicyjne. Przec iwnie , w m i a r ę u s t ę ­
powania g łodu towarowego nadmiarowi pro­
dukcj i , zarysowuje się powszechna tendencja 
forsowania eksportu. 

Inaczej przedstawia się sprawa z ogranicze­
niami przywozu. Ograniczenia te, w postaci za­
kazów i kontyngentowania przywozu, spowo­
dowane by ły koniecznośc ią zredukowania i m ­
portu do na jn i ezbędn i e j s zych t o w a r ó w ze 
wzg lędów walu towych. Zakazy przywozu, za ­
s t ępu jące nieskuteczne w nowej sytuacj i i m a ł o 
elastyczne cła, m i a ł y n a celu niedopuszczanie 
importu t o w a r ó w zaliczonych do potrzeb da l ­
szego r z ę d u oraz t o w a r ó w produkowanych 
w k r a ju . Pozwolenia przywozu udzielane b y ł y 
w ramach k o n t y n g e n t ó w mie s i ęcznych lub 
kwar ta lnych , ustalanych przez dane p a ń s t w o 
jednostronnie, a w ięc tzw. k o n t y n g e n t ó w auto­
nomicznych. P r z y pomocy tej reglamentacji 
starano się o r ó w n o w a ż e n i e bi lansu handlo­
wego. 

Tendencje do rozszerzania eksportu przy 
jednoczesnym ograniczaniu importu przeja­
wia ły się jednak we wszys tk ich bfez m a ł a p a ń ­
stwach j ednocześn ie , b y ł y w i ę c sobie przeciw­
stawne i dlatego n a p o t y k a ł y na t r u d n o ś c i w re­
al izacj i . To też z biegiem czasu zainteresowane 
p a ń s t w a , z okazji zawierania u m ó w handlo­
w y c h , zaczyna ją d o m a g a ć s ię dopuszczenia 
możl iwie n a j w i ę k s z y c h r o z m i a r ó w eksportu do 
k r a j u kontrahenta i zagwarantowania tej m o ż ­
l iwości przez ustanowienie ustalonych d w u ­
stronnie k o n t y n g e n t ó w . W ten sposób, zamiast 
lub w ramach k o n t y n g e n t ó w autonomicznych, 
p o w s t a j ą kontyngenty umowne, oparte na w z a ­
j emnośc i i r ó w n o w a ż ą c e s ię co do korzyśc i . 
J ednoc z e ś n i e zaś zakazy przywozu s ta ją s ię 
t r w a ł y m instrumentem pol i tyk i gospodarczej 
p a ń s t w , przy czym obok pierwotnej swej ro l i — 
niedopuszczania do przywozu t o w a r ó w zbęd ­
nych — s ta ją się n a r z ę d z i e m , s ł u ż ą c y m do 
uzysk iwan ia możl iwośc i eksportu na r y n k i 
obce. 

Dwustronne m i ę d z y p a ń s t w o w e umowy kon­
tyngentowe, r ó w n o w a ż ą c e wzajemne obroty to­
warowe, nazywano r ó w n i e ż n i e z u p e ł n i e ściśle 
umowami kompensacyjnymi. Z d a r z a ł y się j ed ­
nak już po pierwszej wojnie wypadk i , k iedy j a ­
ko dostawca i odbiorca t o w a r ó w w y s t ę p o w a ł y 
istotnie r z ą d y p a ń s t w , k t ó r e rozl iczały bezpo­
ś redn io pomiędzy sobą wzajemne dostawy w r a ­
mach p a ń s t w o w y c h t ransakcyj kompensacyj­

nych (np. pierwsza umowa kompensacyjna pol­
sko-austr iacka z r. 1919). 

Obok tego jednak w y s t ę p o w a ł y najczęściej 
transakcje kompensacyjne prywatne. Spowodo­
wane zos ta ły tym, że w razie b raku lub też po 
wyczerpaniu kontyngentu umownego władze 
k r a j u importerskiego uza leżn ia ły udzielenie 
dalszych zezwoleń przywozu, o k t ó r e ubiegali 
się k r a jowi importerzy ,od jednoczesnego do­
konania odpowiedniego eksportu pozaumowne­
go. W ten sposób dopuszczenie dodatkowego 
importu uwarunkowane by ło skompensowa­
niem go dodatkowym eksportem. 

* * * 
Transakc je kompensacyjne m o g ą być prze­

prowadzane w ten sposób, że w k a ż d y m z za in­
teresowanych k r a j ó w w y s t ę p u j e tylko jeden 
kontrahent, b ę d ą c y j ednocześn ie importerem 
i eksperterem, b ą d ź też w y s t ę p u j e para kontra­
h e n t ó w , z k t ó r y c h jeden jest importerem, drugi 
zaś eksporterem. Oczywiśc ie , l iczba kontrahen­
t ó w po k a ż d e j stronie może b y ć dowolna, jed­
n a k ż e nieodzownym warunk iem dla t ransakcji 
kompensacyjnej jest, że sk łada jący s ię na n ią 

i - import jest ściśle z w i ą z a n y z odpowiednim 
eksportem. 

P o n i e w a ż dokonanie takiej t ransakcj i u w a ­
runkowane jest w y w i ą z a n i e m się każdego 

' z u c z e s t n i k ó w z p r z y j ę t y c h na siebie zobowią­
zań, j a s n y m jest, że uczestnicy takich trans­
akcyj m u s z ą m i e ć do siebie wzajemne zaufa­
nie. Nie zawsze jest ł a t w y m znalezienie odpo­
wiedniego kontrahenta, zainteresowanego w.da ­
nej t ransakcj i . To też tzw. „ w i ą z a n i e m " partne­
r ó w prywatnej t ransakcj i kompensacyjnej za j ­
m u j ą się często specjalne instytucje powierni­
cze handlu kompensacyjnego, k t ó r e pode jmu ją 
się r ó w n i e ż z a ł a t w i a n i a potrzebnych formal­
ności , z w i ą z a n y c h z uzyskaniem pozwolenia 
przywozu w z g l ę d n i e w y w o z u , a n ie raz b io rą 
na siebie odpowiedz ia lność za n a l e ż y t e w y w i ą ­
zanie się z zobowiązań poszczególnych partne­
rów, uczes tn i czących w danej t ransakcj i . 

P r z y swobodzie dokonywania zap ła t m i ę ­
dzynarodowych, a w ięc nie is tnieniu ograni­
czeń dewizowych, regulowanie należności 
w t ransakcj i kompensacyjnej m o ż e n a s t ę p o w a ć 
d r o g ą transferu dewiz bezpoś redn io pomiędzy 
odb io rcą zagranicznym a d o s t a w c ą k ra jowym, 
w z g l ę d n i e odb io rcą k r a j o w y m a d o s t a w c ą za­
granicznym. Nie zachodzi konieczność rozra-

! chunku p o m i ę d z y importerem a eksporterem, 
| b ę d ą c y m i partnerami tej t ransakcj i po stronie 
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jednego k ra ju , gdyż i s to tą t ransakcj i kompen­
sacyjnej przy swobodzie dewizowej jest nie 
zapła ta , lecz p o w i ą z a n i e w y m i a n y towarowej 
ze w z g l ę d u na przepisy reglamentacji obrotu 
towarowego, na r zuca j ące j obowiązek dokona­
nia eksportu w zamian za dopuszczony import. 

, • # $ * 

J e d n a k ż e powiązan i e pomiędzy partnerami 
t ransakcj i kompensacyjnej jednego k r a j u ( i m ­
porterem i eksporterem) może s ięgać g łęb ie j . 
Mianowicie, ograniczenia p rzywozu p o w o d u j ą 
z r e g u ł y ograniczenie podaży danego towaru 
na r y n k u k ra jowym, n a skutek czego importer, 
k t ó r e m u uda ło się u z y s k a ć pozwolenie p rzywo­
zu, może osiągać ze sp rzedaży towaru zysk i 
większe , n iż w wypadku , gdyby ograniczenia 
przywozu nie i s tn ia ły . T e n zwiększony zysk 
zwany jest r e n t ą k o n t y n g e n t o w ą . Importer mo­
że zrzec s ię częściej tej renty na rzecz ekspor­
tera, aby zachęcić go do dokonania eksportu, co 
stanowi warunek uzyskania pozwolenia p rzy ­
wozu. W ten sposób eksporter otrzymuje od 
importera tzw. p r e m i ę e k s p o r t o w ą , uzgodn ioną 
w drodze bezpoś redn iego porozumienia. 

Z biegiem czasu, a zwłaszcza, gdy wchodzi 
w g r ę p o ś r e d n i c t w o ins ty tucj i powiernieczej, 
wysokość obc iążenia importera, j ak r ó w n i e ż 
premii dla eksportera w zależności od towaru, 
ustala się na pewnym poziomie, powszechnie 
p r z y j ę t y m , choć z a l e ż n y m od koniunktury . 

Ponadto zamiast indywidualnej w y p ł a t y 
premii przez importera eksporterowi, m o ż e na­
s tąp ić w p ł a t a obc iążen ia do ins ty tuc j i powier­
niczej, k t ó r a rozlicza się z eksporterem. Wresz­
cie wysokość obc iążen ia i premii m o ż e ustana­
wiać w ł a d z a p a ń s t w o w a , a w p ł a t a i w y p ł a t a 
n a s t ę p o w a ć m o ż e poprzez mniej lub bardziej 
of icjalną p u l ę p r e m i o w ą . 

Tego rodzaju pula premiowa s łuży dla ce­
lów popierania eksportu w ogólności lub t eż 
ok re ś lonych rodza jów towaru, popierania tzw. 
eksportu pionierskiego dla zdobycia nowych 
r y n k ó w zbytu itp. 

Zazwyczaj niewiele rodza jów t o w a r ó w i m ­
portowych wy t r zymuje wysokie obc iążenie . S ą 
to p r z e w a ż n i e towary dalszych r z ę d ó w potrzeb, 
tzw. luksusowe. To też, aby nie rozszerzać l i s ty 
t o w a r ó w obc i ążanych przy imporcie, w z g l ę d n i e 
aby nie obciążać zbytnio t o w a r ó w gospodarczo 
pożądahych , co m o g ł o b y w p ł y n ą ć na z w y ż k ę 
cen, stosowane b y w a w i ą z a n i e importu z eks­
portem nie w stosunku 1 : 1 , lecz 1 (import) do 
2 lub 3 (eksport), co jednak poc iąga za sobą 

zmniejszenie s ię wysokośc i moż l iwe j do osią­
gnięc ia premii eksportowej. 

P r z y t ransakcjach kompensacyjnych, w k t ó ­
r y c h stosowane jest obc iążen ie importera i w y -

, p ł a t a premii dla eksportera, tymbardziej w z r a ­
sta ro la in s ty tuc j i powierniczej , k t ó r e j zada­
niem jest j u ż nie ty lko łączenie importera 
z eksporterem, lecz r ó w n i e ż uzgadnianie m i ę -

j dzy n i m i wysokośc i premii i czuwania nad 
ostatecznym wykonan iem i rozliczeniem trans­
akc j i . Zazwycza j takie towarzystwo powierni­
cze jest organem zaufania w ł a d z p a ń s t w o w y c h , 
dzia ła w e d ł u g o t r zymywanych ins t rukcyj i jest 
przez organa p a ń s t w o w e nadzorowane. 

* * * 
P r y w a t n e transakcje kompensacyjne nabie­

r a j ą jeszcze większego znaczenia w wypadku 
wprowadzenia w danym k r a j u og ran iczeń de­
wizowych , a w i ę c przy systemie reglamentacji 
zap ła t m i ę d z y p a ń s t w o w y c h . P r z y t y m systemie 
is to tą t ransakcj i kompensacyjnej, tzw. regla­
mentowanej jest nie ty lko r ó w n o w a ż e n i e i m ­
portu z eksportem z punktu widzenia obrotu 
towarowego, lecz r ó w n i e ż rozrachunek n a l e ż ­
nośc i za wymieniony towar bez dokonywania 
transferu. Poza t y m kompensata może w y s t ę ­
p o w a ć t u b ą d ź jako kompensata towarowa, 
b ą d ź też jako towarowo-finansowa, a w i ę c mo­
że łączyć na leżnośc i z t y t u ł u obrotu towarowe­
go z na l eżnośc i ami z t y t u ł u u s ł u g w z g l ę d n i e 
świadczeń nie towarowych. Transakc je kompen­
sacyjne reglamentowane są w y w o ł a n e bezpo­
ś redn io przez ograniczenia transferu na leżnośc i 

~w obrotach z zagran icą , w y n i k a j ą c e z regla­
mentacji dewizowej oraz blokowania na leżnośc i 
zagranicznych i p o w s t a ł y wcześn ie j , n iż m i ę ­
d z y p a ń s t w o w y .clearing reglamentowany. 

Blokowanie tych na leżnośc i daje począ tek 
transakcjom kompensacyjnym finansowo-towa-
r o w y m . k t ó r y c h celem jest u p ł y n n i e n i e n a l e ż ­
nośc i d rogą importu towarowego. W t y m celu 
wie rzyc ie l , pos iada jący z a b l o k o w a n ą na leżność 
zagran icą , b ą d ź sam dokonuje importu, b a d ź też 
wchodzi w kontakt z odpowiednim importerem 
w swoim k ra ju . Importer, zamiast p r z e k a z y w a ć 
na leżność swemu zagranicznemu dostawcy, w y ­
p ł aca j ą właśc ic ie lowi zablokowanej sumy. 

j W k r a i u zagranicznym dostawca otrzymuie s w ą 
na leżność z konta zablokowanego wzg lędn i e 
bezpoś redn io od d ł u ż n i k a ,o i le na leżność nie 
b y ł a jeszcze w p ł a c o n a na takie konto: 

T e n sposób u p ł y n n i a n i a na leżnośc i zabloko-
I wanej znajduje a p r o b a t ę w ł a d z dewizowych 
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k ra ju b lokującego, gdyż zamiast t ransferu de­
wiz powoduje dodatkowy eksport, co by ło za­
mierzeniem polityczno - gospodarczym k r a j u 
b lokującego. 

Co się tyczy t ransakcyj kompensacyjnych 
towarowych, to r ó w n i e ż przy systemie regla­
mentacji dewiz regulowanie na leżnośc i m o ż e za 
zgodą w ł a d z dewizowych o d b y w a ć s ię przez 
transfer dewiz, przy czym importer otrzymuje 
p rzydz ia ł potrzebnej sumy dewiz n a dokonanie 
zap ła ty , eksporter zaś o b o w i ą z a n y jest ze swej 
strony odp rowadz i ć dewizy, uzyskane z ekspor­
tu, do banku dewizowego. Tego typu transakcje 
kompensacyjne, poza momentem koniecznośc i 
uzyskania zgody w ł a d z dewizowych na t ran­
sfer oraz obowiązk i em odprowadzenia dewizy 
eksportowej, nie różn ią się od t ransakcyj kom­
pensacyjnych z okresu wolno-dewizowego, 
o k t ó r y c h m ó w i l i ś m y w y ż e j . Zazwycza j jednak 
przy systemie reglamentacji dewiz transfer nie 
jest dopuszczalny, natomiast rozliczenie n a l e ż ­
ności n a s t ę p u j e w drodze kompensaty w i ą z a n e j , 
a w ięc w i ą z a n i a "się importera z eksporterem 
po każde j stronie nie ty lko co do strony towa­
rowej, lecz i p ł a t n i c z e j . 

Tego rodzaju t ransakcja w i ą z a n a polega na 
tym, że po każde j stronie importer, zamiast 
p rzekazać na leżność za towar swemu dostawcy 
zagranicznemu, w y p ł a c a j ą za jego zgodą 
eksporterowi swego k ra ju . D l a jasnośc i podamy 
p r z y k ł a d n a s t ę p u j ą c y : 

P r z y j m i j m y , że p rywa tna t ransakcja kom­
pensacyjna reglamentowana dokonywana jest 
pomiędzy kontrahentami, m a j ą c y m i s w ą siedzi­
bę w k r a j u A i w k r a j u B . W k a ż d y m k r a j u w y ­
s t ępu je para k o n t r a h e n t ó w : importer A i ekspor­
ter A oraz eksporter B i importer B , k t ó r z y za ­
w a r l i w s p ó l n ą t r a n s a k c j ę k o m p e n s a c y j n ą . I m ­
porter A , zamiast t r a n s f e r o w a ć na leżność za 
otrzymane towary od eksportera B , w y p ł a c a j ą 
w k r a j u eksporterowi A . R ó w n i e ż w k r a j u B na ­
s t ępu je podobna czynność : importer B w y p ł a ­
ca na leżność eksporterowi B , zamiast transfe­
r o w a ć j ą do swego właśc iwego dostawcy, 
eksportera A . 

Jes t to t ransakcja sporadyczna, przy k t ó r e j 
pominę l i śmy s p r a w ę reglamentacji towarowej, 
a więc konieczność uzyskania pozwo leń p rzy­
wozu i w y w o z u oraz p r zy j ę l i śmy , że po k a ż d e j 
stronie w y s t ę p u j e ty lko para k o n t r a h e n t ó w . 
P r z y j ę l i ś m y r ó w n i e ż , że obustronne dostawy są 
r ó w n e co do w a r t o ś c i i m a j ą ten sam, w z g l ę d n i e 
zbl iżony termin p ła tnośc i . T e dwa w a r u n k i . 

a zwłaszcza pierwszy' ,decydują z resz tą o m o ż ­
l iwości dokonania takiej t ransakcj i jako w i ą ­
zanej. 

Transakcje w i ą z a n e m o g ą być jednak doko­
nywane r ó w n i e ż w sposób ciągły, a w ięc wejść 
w system dokonywania r o z r a c h u n k ó w z krajem, 
w z g l ę d n i e w k r a j u , w k t ó r y m wprowadzono re­
g l a m e n t a c j ę dewizową . W t y m wypadku nieod­
zowne jest istnienie po każde j stronie instytucj i 
powierniczej poś redn iczące j . Instytucje te za j ­
m u j ą się wyszuk iwan iem p a r t n e r ó w dla t ran­
sakcj i w i ą z a n e j , uzysk iwaniem od w ł a d z regla-

| mentacyjnych pozwo leń przywozu, wzg lędn ie 
I wywozu , zezwoleń na dokonanie t ransakcj i od 

w ł a d z dewizowych i wreszcie (zwłaszcza jeżel i 
instytucje te są bankami) — inkasem należności 
od importera i rozrachunkiem z eksporterem. 
T a k i e instytucje w s p ó ł p r a c u j ą ze sobą w sposób 

i c iągły i m o g ą dzia łać n a podstawie zawartej 
m i ę d z y sobą umowy. Tego rodzaju instytucja 
kompensacyjna o charakterze powierniczym, 
jeżel i nie jest i n s t y t u c j ą p a ń s t w o w ą , musi oczy­
wiśc ie pos iadać specjalne uprawnienia od w ł a ­
dzy dewizowej swego k ra ju . 

* * * 
P r z y kompensacie reglamentowanej w sy­

stemie o g r a n i c z e ń dewizowych m o g ą ró w n ież 
wchodz ić w g r ę obc iążen ia i premie, j a k w sy­
stemie wolnodewizowym. O ile jednak przy 
swobodzie dewizowej premie te m i a ł y swe źródło 
w z jawisku tzw. renty kontyngentowej, o tyle 
tu w c h o d z ą w g r ę dalsze jeszcze specjalne mo­
menty. 

Przede wszys tk im w i ę c przy transakcjach 
towarowo - f inansowych, w k t ó r y c h chodzi 
o u p ł y n n i e n i e na leżnośc i zablokowanej zagra­
n i cą przy pomocy importu t o w a r ó w , wierzyc ie l , 
za cenę u p ł y n n i e n i a na leżnośc i , g o t ó w jest po­
nieść p e w n ą s t r a t ę , zgadza jąc się p r z y j ą ć od i m ­
portera, z k t ó r y m się wiąże , k w o t ę mnie j szą , 
n iż wynos i suma zablokowana zagran icą . W ten 
sposób importer otrzymuje pewnego rodzaju 
p r e m i ę , co zachęca go do dokonania transakcji . 
Ponadto jednak wchodzi tu w g r ę inny jeszcze 
czynnik , a mianowicie sprawa rozbieżności po­
między kursem of ic ja lnym a życ iowym, gospo­
darczo uzasadnionym, w z g l ę d n i e o d p o w i a d a j ą ­
c y m parytetowi siły nabywczej danej wa lu ty . 

P o n i e w a ż przy wprowadzeniu reglamenta-
I c j i dewizowej ku r sy dewizowe nie są pozosta-
| w io n ę wolnej grze sił, j a k to mia ło miejsce przy 
i swobodzie zap ła t m i ę d z y n a r o d o w y c h , lecz w y ­

znaczane są przez w ł a d z ę dewizową , zdarza się 
| często, że of icjalny kuhs dewiz nie u w z g l ę d n i a 
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ruchu cen na r y n k u w e w n ę t r z n y m . N a s t ę p u j e 
wiec rozbieżność p o m i ę d z y kursem of ic ja lnym 
a rea lnymi cenami t o w a r ó w w k r a j u i z ag ran i cą 
przy zastosowaniu tego kursu . Ceny t o w a r ó w 
kra jowych s t a j ą się re la tywnie drogie, nie m o g ą 
więc być lokowane na r y n k a c h zagranicznych, 
natomiast ceny zagranicznych t o w a r ó w s ta ją 
się n i e w s p ó ł m i e r n i e tanie. 

P r z y w r ó c e n i e r ó w n o w a g i by łoby m o ż l i w e 
tylko przez z m i a n ę oficjalnego ku r su dewiz, 
czego jednak władza monetarna pragnie moż l i ­
wie u n i k n ą ć , gdyż m i ę d z y i n n y m i m u s i a ł o b y to 
poc iągnąć za sobą w p ie rwszym rzędz ie wzrost 
równowar tośc i w p i e n i ą d z u k r a j o w y m wsze l ­
k ich zad łużeń wobec zagranicy, zac i ągn ię tych 
w walucie obcej. Ponadto w c h o d z ą tu w g r ę 
również w z g l ę d y p re s t i żowe . 

Rezultat u t r zymywan ia tego rodzaju stanu 
rzeczy jest jednak ten, że eksport jest c a ł k o w i ­
cie zahamowany przy w z r a s t a j ą c e j tendencji 
importowej, ograniczanej tylko istnieniem re­
glamentacji towarowej i dewizowej. Sposobem 
naprawienia sytuacj i jest przy t ransakcjach 
w i ą z a n y c h stosowanie obc iążeń importu w z g l ę ­
dnie dop ła t od importera oraz premi i dla ekspor­
tera, w y r ó w n y wuj ą c y c h różn icę cen. 

Oczywiśc ie , że system premiowania ekspor­
tu d rogą uszczuplania nieuzasadnionych z y s k ó w 
importera może się o d b y w a ć nie ty lko w r a ­
mach p rywa tnych transakcyj w i ą z a n y c h , lecz 
również przez stworzenie ogólnej pu l i premio­
we j , tworzonej z obc iążeń importowych, co j ed­
nak jest dalszym stadium rozwoju i przejmowa­
ne jest w ręce c z y n n i k ó w administracj i p a ń ­
stwowej . 

W y r ó w n y w a n i e k u r s u oficjalnego przy po­
mocy premiowania eksportu przez import ma 
miejsce w k ra ju , s t o s u j ą c y m k u r s y oficjalne 
wyższe od gospodarczo uzasadnionych, a w ięc 
o walucie n a d w a r t o ś c i o w e j . Teoretycznie w y ­
r ó w n a n i e to m o ż e n a s t ą p i ć r ó w n i e ż w k r a j u 
kontrahenta,, wówczas jednak m i a ł o b y miejsce 
premiowania importera przez eksportera. Po ­
dobny wypadek m o ż e mieć miejsce w ó w c z a s , 
gdy na skutek celowego obn iżen ia k u r s u dewiz 
(np. w systemie elastycznych k u r s ó w dewizo­
wych) , ma jącego na celu forsowanie w y w o z u , 
eksport przynosi duże zysk i , natomiast import 
staje się nierentowny. 

* ^ * 
Odmiennym typem kompensaty są tzw. t ran­

sakcje wymienne, po lega jące n a wymian ie to­
w a r u za towar bez z a p ł a t y g o t ó w k o w e j . Tego ro­
dzaju transakcje oparte są na zbi lansowaniu 

w a r t o ś c i obustronnych dostaw i nie w y m a g a j ą 
rozrachunku p ien iężnego wzg lędn i e transferu 
pomiędzy d o s t a w c ą a odbiorcą . N a tej samej 
zasadzie oparte są m i ę d z y p a ń s t w o w e transak­
cje kompensacyjne, gdzie ustalane są l is ty to­
warowe wzajemnych dostaw, r ó w n o w a ż n e co do 
globalnej war tośc i . K a ż d a Z u m a w i a j ą c y c h się 
stron prowadzi e w i d e n c j ę wzajemnych dostaw 
i samodzielnie rozrachowuje się z importerami 
i eksporterami swego k ra ju . Jes t to jednak pry­
m i t y w n a forma wymiany , zazwyczaj u s t ępu jąca 
formom w y ż s z y m , a przede wszys tk im m i ę d z -
p a ń s t w o w e m u rozrachunkowi reglamentowane­
mu, zwanemu powszechnie clearingiem regla-
mento wi tym. 

Omawianie istoty i zasad clearingu przekra­
cza przedmiot i r amy niniejszego a r t y k u ł u . T y m 
niemniej p o n i e w a ż często zachodzi pomylenie 
pojęć kompensaty reglamentowanej i clearingu 
reglamentowanego, nie od rzeczy będz ie u w y ­
puk l i ć tu zasadnicze różnice , zachodzące po­
m i ę d z y obu t y m i systemami. 

Przede wszys tk im więc podkreś l i ć na leży , 
że w kompensacie reglamentowanej n a s t ę p u j e 
b ezp o ś r ed n i e związan ie na leżnośc i za d a n ą do­
s t a w ę towaru (względnie na leżnośc i finansowej) 
z r ó w n o w a ż n ą na leżnośc ią za d o s t a w ę zamien­
n ą . Po obu stronach w y s t ę p u j ą ściśle okreś lone 
ilości i rodzaje t o w a r ó w , sk łada jące się na ca­
łość t ransakcj i . W clearingu natomiast rozra-
chowywane są wzajemne pretensje, bez indy­
widualnego w i ą z a n i a poszczególnych t ransakcj i , 
p o w s t a ł e w o k r e ś l o n y m czasie i w ramach glo­
balnie ustalonych l is t kontyngentowych. 

P r z y t ransakcjach kompensacyjnych (wią­
zanych) n a s t ę p u j e , j ak w idz i e l i śmy w y ż e j , ści-

j s łe powiązan i e losu t ransakcj i importowej 
z e k s p o r t o w ą , ich wzajemnej ka lku lac j i , wyso­
kości wzajemnych pretensyj, t e r m i n ó w p ł a t n o ­
ści oraz- innych w a r u n k ó w zap ła ty . W clear in­
gu brak tego ścisłego p o w i ą z a n i a poszczególnych 
t ransakcyj , natomiast istnieje ty lko generalne 
ujęc ie ich rozrachunku w ramy ogólnej pul i 
clearingowej. 

Transakcje kompensacyjne zawierane są na-
ogół jako transakcje prywatne, na podstawie 
indywidualnego porozumienia się pomiędzy 
zainteresowanymi importerami i eksporterami. 
U m o w y clearingowe zawierane są przez p a ń ­
stwo. 

W wypadku zawarc ia m i ę d z y p a ń s t w o w e j 
umowy clearingowej transakcje kompensacyjne 
o d g r y w a j ą znacznie mn ie j s zą ro lę , n iż przy bra­
k u takiej umowy. Często umowy clearingowe 
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zab ran i a j ą nawet dopuszczania we wzajemnych 
obrotach transakcyj kompensacyjnych, a w k a ż ­
dym razie uza leżn ia ją dopuszczenie i ch od k a ż ­
dorazowej zgody kompetentnych w ł a d z obu 
stron. Zas t r zeżen ia te spowodowane są tym, że 
transakcje kompensacyjne w systemie c lear in­
gu m o g ą p o w o d o w a ć n i e p o ż ą d a n e perturbacje 
w normalnym funkcjonowaniu clearingu. 

J a k wiadomo, w systemie clearingu wszys t ­
kie na leżnośc i wie rzyc ie l i jednego k r a j u w i n n y 
być w p ł a c a n e przez d ł u ż n i k ó w zagranicznych 
do zagranicznej ins ty tucj i rozrachunkowej. 
K r a j o w a ins tytucja rozrachunkowa w y p ł a c a 
wierzycielom r ó w n o w a r t o ś ć tej wp łacone j su ­
my, przeliczonej na w a l u t ę k r a j o w ą , w m i a r ę 
nagromadzania się u niej potrzebnych fundu­
szów, a p o w s t a j ą c y c h z w p ł a t d ł u ż n i k ó w kra jo­
w y c h na rzecz wie rzyc ie l i zagranicznych. Na 
wypadek, gdy w clearingu zajdzie w pewnym 
momencie n i e r ó w n o w a g a w p ł a t i m p o r t e r ó w 
i w y p ł a t dla e k s p o r t e r ó w , n a s t ę p u j e tzw. za­
m r o ż e n i e (w zasadzie prze jśc iowe) na leżnośc i 
i eksporterzy strony „ z a m r o ż o n e j " zmuszeni są 
czekać pewien czas n a w y p ł a t ę s w y c h n a l e ż n o ­
ści, dopóki na skutek dalszego importu i w p ł a t 
o d n o ś n y c h na leżnośc i do pu l i krajowej nie na­
p ł y n ą potrzebne kwoty n a w y p ł a t y dla ekspor­
t e r ó w . 

W takiej sy tuacj i p o w s t a ł a b y n i e w ą t p l i w i e 
tendencja ze strony e k s p o r t e r ó w do dokonywa­
n ia t ransakcj i w drodze kompensaty prywatne j , 
nie p rzechodzące j przez clearing, gdyż w ten 
sposób eksporterzy dochodziliby wcześn ie j do 
otrzymania swej na leżnośc i bezpoś redn io od i m ­
p o r t e r ó w , z k t ó r y m i się w k r a j u związa l i . Z dru­
giej jednak strony n a s t ą p i ł o b y zahamowanie 
w p ł a t i m p o r t e r ó w do clearingu, a więc opóź­
nienie o d m r o ż e n i a na leżnośc i z poprzednich 
transakcyj eksportowych, rozrachowywanych 
w clearingu. Tymbardzie j więc konieczne jest 
uza leżn ien ie zawierania p rywa tnych t ransakcyj 
kompensacyjnych od zgody w ł a d z obu stron. 

Odwrotnie, skierowanie transakcyj kompen­
sacyjnych w ramy normalnego clearingu przy 
zastosowaniu stosunku war tośc i importu do 
eksportu w y ż s z y m , niż 1:1, może p rzyczyn ić się 
do usprawnienia l i kwidac j i zamrożeń . 

Transakcje kompensacyjne mo g ą również 
odeg rać poży teczną ro lę jako uzupe łn i en ie 
clearingu, gdy przewidziane w umowie m i ę d z y ­
p a ń s t w o w e j kontyngenty towarowe są już w y ­
czerpane. Wówczas , dążąc do rozwoju wzajem­
nego obrotu towarowego ponad przewidziane 
kontyngenty, zainteresowane r z ą d y mogą dopu­
ścić do zawierania t ransakcyj kompensacyjnych 
na dodatkowe ilości lub rodzaje t o w a r ó w , a więc 
na dodatkowy import i eksport, wzajemnie się 
r ó w n o w a ż ą c y . 

* 4 * 

W Polsce kompensacyjne transakcje w iąza ­
ne są dopuszczane w ramach ogólne j reglamen­
tacj i obrotu towarowego z zagran icą . Większość 
u m ó w handlowych i p ł a tn i czych (clearingo­
wych) polsko-zagranicznych przewiduje jednak, 
że transakcje te w y m a g a j ą każdorazowe j apro­
baty o d n o ś n y c h w ł a d z stron obu. P o n i e w a ż cały 
ob ró t towarowy z zag ran i cą z a r ó w n o wolno-de-
wizowy, j a k i clearingowy, musi przechodzić 
przez banki dewizowe, z Narodowym Bank iem 
Po l sk im na czele, w z g l ę d n i e przez Biuro Roz­
r a c h u n k ó w M i ę d z y n a r o d o w y c h N . B . P . , t ran­
sakcje kompensacyjne, obok reglamentacji 
przy wozowo - w y wozowej, pod lega ją również 
kontroli p ł a tn i cze j . Po l sk im importerom 
i eksporterom nie p r z y s ł u g u j e przy t ym prawo 
bezpoś redn iego kompensacyjnego l ikwidowania 
na leżnośc i z dostawcami w z g l ę d n i e odbiorcami 
zagranicznymi. Z punktu widzenia reglamenta­
c j i dewizowej transakcje kompensacyjne z k r a ­
j a m i wolnodewizowymi traktowane są jako 
import z p r z y d z i a ł e m dewiz. W obrocie z k r a ­
j a m i c lear ingowymi rozrachunek musi być do­
konywany w drodze normalnego clearingu, 
a więc przez B . R . M . na ogó lnych zasadach. 

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA 
W mies i ącu sierpniu rb. ogłoszone zos ta ły 

n a s t ę p u j ą c e ważn ie j sze ustawy, dekrety i roz­
porządzen ia z zakresu finansowo-gospodarczego: 

1. Us tawa z dnia 2 l ipca 1947 r. o planie od­
budowy gospodarczej — Dz. U . R . P . Nr . 53, 
poz. 285. 

Us t awa powyższa ustala narodowy plan go­
spodarczy na lata 1947—49. P lanem ob ję t a jest 
produkcja, inwestycje, konsumcja, zatrudnie­

nie, gospodarka m a t e r i a ł o w a , obró t towarowy 
z zag ran icą , gospodarka finansowa oraz zagad­
nienie wzrostu i podz ia łu dochodu narodowego. 
Z a cel plan s tawia sobie podniesienie stopy ży­
cic wej ś w i a t a pracy powyże j poziomu przed­
wojennego. 

W zakresie ro ln ic twa plan przewiduje dal­
szą p r z e b u d o w ę s t ruktury ludnośc iowej i agrar­
n e j , os iągnięc ie w 1949 r. ś r edn iego w s k a ź n i k a 
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produkcji na g łowę ludnośc i , przy podstawie 
1036/38 = 100, conajmniej na 110, os iągnięcie 
W końcu 1948 r. s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i w zakre­
sie podstawowych a r t y k u ł ó w żywnośc iowych , 
z w y j ą t k i e m jedynie mleka i t łuszczu, zw iększe ­
nie produkcji s u r o w c ó w p r z e m y s ł o w y c h po­
chodzenia rolniczego i podjęcie eksportu nie­
k t ó r y c h a r t y k u ł ó w rolniczych. P o w y ż s z e osią­
gnięcia n a s t ą p i ć m a j ą w drodze l i kwidac j i od ło ­
gów w latach 1948/49, w drodze zmiany dotych­
czasowej s t ruktury zas i ewów na rzecz roś l in 
p r z e m y s ł o w y c h i pastewnych, w drodze z w i ę k ­
szenia produkcji animalnej i w drodze rozwoju 
r y b o ł ó w s t w a . W art. 15 ustawa o k r e ś l a dla po­
szczególnych kategorii w y t w ó r c z o ś c i rolniczej 
wytyczne i lościowe. 

W zakresie l e ś n i c t w a plan przewiduje prze­
strzeganie zasady na jwyższe j p r o d u k t y w n o ś c i 
i ciągłości gospodarstwa leśnego oraz real izowa­
nia zalesiania k ra ju . W t y m względz ie do r! 1949 
rna na s t ąp i ć zalesienie ogólnej powierzchni 290 
tys. ha, przeprowadzenie melioracj i l e śnych , 
podwyższen ie zdolności p r z e t w ó r c z e j z a k ł a d ó w 
p r z e m y s ł u drzewnego oraz produkcji chemicz-
no-drzewnej. 

W zakresie p r z e m y s ł u p l ą n przewiduje, iż 
produkcja d ó b r konsumcyjnych zostanie pod­
niesiona odnośn ie d ó b r powszechnego u ż y t k u . 
Natomiast przesuwanie się p i e r w s z e ń s t w a dóbr 
konsumcyjnych na dobra w y t w ó r c z e ma być do­
konywane w m i a r ę real izacj i , w k o ń c o w y m jego 
okresie. 

Technika produkcji w p r z e m y ś l e m a być 
oparta na zastosowaniu zasady naukowej orga­
nizacj i pracy, na wprowadzeniu metody pro­
dukcj i t a ś m o w e j , stopniowej mechanizacji t ran­
sportu w e w n ę t r z n e g o i automatyzacji p r o c e s ó w 
produkcyjnych, na rozwoju wyna lazczośc i k r a ­
jowej i uzyskaniu zagranicznej, n a wykorzys t a ­
n iu m a t e r i a ł ó w zas t ępczych itp. Z w i ę k s z e n i u 
produkcji t owarzyszyć ma podnoszenie je j j ako­
ści. Wzrost produkcji p r z e m y s ł o w e j m a w y n i e ś ć 
w 1949 r. 140°/o z r. 1946. D l a p r z y k ł a d u w s k a ­
zujemy, iż w a r t o ś ć produkcji p r z e m y s ł o w e j 
v,' gospodarce publicznej, w g planu, w cenach 
z 1946 r., ma w y n i e ś ć : w 1947 r. — 307,8 ml rd . 
zł, w 1948 r. — 395,7 mlrd . zł, w 1949 r. — 
485,1 mlrd . zł. P l a n podaje dość szczegółowe spe­
cyfikacje w y t y c z n y c h i lośc iowych, m a j ą c y c h 
być wyprodukowanymi dla poszczególnych d ó b r 
w c iągu wyże j ^wskazanych lat. 

W zakresie u s ł u g plan przewiduje dążen ie 
do stopniowego wzrostu i ch produkcji , celem 

przygotowania w n a s t ę p n y m już narodowym 
planie gospodarczym, pe łnego i powszechnego 
zaspokojenia potrzeb wiążących się z rozwojem 
produkcji i konsumcji . 

Odnośn ie komunikacj i kolejowej plan prze­
widuje na r. 1949 stan 4,8 tys. szt. pa rowozów 
v/ ruchu, 160 tys. szt. w a g o n ó w towarowych 
w ruchu i 9 tys. w a g o n ó w osobowych w ruchu. 
W zakresie p r z e w o z ó w kolejowych plan prze­
widuje na ten sam rok 247 m i l . przewiezionych 
osób, 11,2 mlrd . o s i ągn ię tych osobo-k i lome t rów, 
120 mi l . t przewiezionych t o w a r ó w i 36 mlrd . 
o s i ągn ię tych t o n o - k i l o m e t r ó w . 

W zakresie komunikac j i s a m o c h o d ó w plan 
przewiduje zwiększen ie w r. 1949 parku samo­
chodowego Po l sk i do 44,4 tys. s a m o c h o d ó w cię­
ż a r o w y c h w ruchu oraz 20.900 s a m o c h o d ó w oso­
bowych w ruchi i . Podobnie w i e l k i pos tęp prze­
widuje omawiany plan dla innych rodza jów ko­
munikac j i (samochodowa, lotnicza, ś r ó d l ą d o w a 
morska, pocztowa, te lekomunikacyjna i radio­
foniczna). 

W zakresie w y m i a n y towarowej m a nas t ąp i ć 
dostosowanie aparatu tej w y m i a n y do potrzeb 
obrotu, poprzez zmiany w budowie sieci roz­
dzielczej, oraz poprzez usprawnienie p r z e d s i ę ­
biorstw, b u d o w ę technicznych u r z ą d z e ń han­
dlowych i szkolenie kadr. 

J e d n ą z najistotniejszych części p lanu jest 
zagadnienie inwes tyc j i . Ogó lna suma inwes tyc j i 
w okresie o b j ę t y m planem ma poch łonąć około 
20°/o dochodu narodowego. Udzia ł poszczegól­
nych gałęzi gospodarstwa narodowego w n a k ł a ­
dach, inwes tycy jnych w k o ń c o w y m okresie pla­
n u ma w y n o s i ć : p r z e m y s ł u 49,8%, innych gałęzi 
produkcyjnych 34,2%, budownictwa mieszka­
niowego 7,2%, zdrowia, opieki społeczne j , 
o świa ty i ku l tu ry 6,4%, r ó ż n y c h innych 2,4%. 

W zakresie konsumcji dóbr mater ia lnych 
wzrost zatrudnienia oraz odpowiednia pol i tyka 
p łac i cen ma w e d ł u g planu z a p e w n i ć podnosze­
nie konsumcji dóbr mater ia lnych i n iemater ia l ­
nych , proporcjonalnie do wzrostu dochodu na­
rodowego. W y r a ź n i e jest stwierdzone, iż za­
opatrzenie reglamentowane ludnośc i będz ie 
stopniowo znoszone w m i a r ę dostatecznej po­
daży d ó b r n i m ob ję tych . Sys tem natomiast re­
glamentowanego zaopatrzenia będz ie u t rzymany 
w przypadkach uzasadnionych, celem rozsze­
rzenia konsumcji pewnych dóbr . Omawiana 
us tawa i w t y m dziale przytacza wytyczne cyfr, 
do tyczące konsumcji a r t y k u ł ó w powszechnego 
u ż y t k u , w poszczególnych latach o b j ę t y c h p la­
nem. 
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P l a n ten przewiduje, że w w y n i k u wzrostu 
produkcji i inwestycyj n a s t ą p i wzrost zatrud­
nienia, os iąga jący p e ł n e wykorzys tanie sił ro­
boczych poza rolnictwem. P l a n przewiduje os ią­
gnięc ie w r. 1949 n a s t ę p u j ą c e g o stanu zatrud­
nienia: w rolnictwie 7,1 mi l . , poza rolnic twem 
5,2 mi l . osób, w tym 1,44 mi l . w p r z e m y ś l e i od­
budowie. 

W zakresie obrotu towarowego z zag ran icą 
plan przewiduje dążen ie do zwiększen ia obrotu 
towarowego z zag ran i cą poprzez rozwój ekspor­
tu, celem stworzenia r ó w n o w a g i bi lansu p ł a t n i ­
czego oraz dążen ie do uzyskania k r e d y t ó w za­
granicznych, na import przede wszys tk im su­
r o w c ó w i żywnośc i . W okresie planu n a s t ę p o w a ć 
ma wzrost importu d ó b r inwes tycy jnych o d łu ­
gim procesie w y t w ó r c z y m , k t ó r y c h produkcja 
nie jest przewidziana w planie produkcyjnym, 
a k t ó r y c h import okaże się konieczny dla w y k o ­
nania planu. 

V/ zakresie gospodarki finansowej plan prze­
widuje na 1947 r. skoordynowane wykonanie 
b u d ż e t u , planu inwestycyjnego i rozdz ia łu k r e ­
d y t ó w obrotowych, na 1948 r. spo rządzen ie ogól ­
nego planu gospodarki finansowej, jako inte­
gralnej części p lanu odbudowy gospodarczej. 
W omawianym zakresie plan przewiduje os ią­
gnięc ie p r z y c h o d ó w b u d ż e t o w y c h w r. 1947 — 
173,8 mlrd . zł, w 1948 r. — 177,5 i w 1949 r . — 
220 mlrd . zł. N a s t ę p n i e ze s p r z e d a ż y m a j ą t k u 
p a ń s t w o w e g o plan przewiduje uzyskanie w k a ż ­
dym z tych lat po 8 mlrd . zł, wreszcie z k redy­
tów w e w n ę t r z n y c h uzyskanie w 1947 r. — 
61 mlrd . zł, w 1948 r. — 74,8 ml rd . zł, w 1949 r. 
- - 96,8 mlrd . zł. Ź ród ł a te m a j ą p o k r y ć wyda tk i 
przewidziane planem. 

Don ios łym nader jest stwierdzenie omawia­
nej ustawy, iż wyel imowane będz ie niebezpie­
czeńs two inf lac j i przez maksymalny w y s i ł e k 
aparatu .gospodarczego, a w szczególności apa­
ratu skarbowego oraz przez mobi l i zac ję n i ezbęd ­
ny d i ś r o d k ó w finansowych. Us tawa stwierdza 
również , iż przeprowadzona zostanie stabil iza­
cja k u r s u złotego w stosunku do wa lu t zagra­
nicznych. 

W zakresie wzrostu dochodu narodowego 
plan przewiduje os iągnięc ie w 1949 r. dochodu 
narodowego o 1 3 % wyższego w stosunku do 
1938 r. Dochód narodowy, w cenach z 1937 r., 
m a w y n o s i ć w mlrd . zł: 1947 r. — 12,5, 1948 r. 
—- 16,5 i w 1949 r. •—• 20,1. Dochód narodowy na 
g łowę ludnośc i , w cenach z 1937 r., wynos i ć ma: 
1947 r. — 547 zł, 1948 r. — 717 zł, 1949 r.' — 
860 zł Podz ia ł dochodu narodowego ma d a w a ć 

p i e r w s z e ń s t w o pracy przed innymi czynnikami 
produkcji , z a p e w n i ć r ó w n o m i e r n y udzia ł spo­
ł eczeńs twa w korzyśc iach p łynących , z odbudo­
w y gospodarczej k ra ju , ze szczególnym u w z g l ę d ­
nieniem wzrostu stopy życiowej p r a c o w n i k ó w 
f izycznych i u m y s ł o w y c h oraz ma un iemożl iwić 
nadmierne zysk i . 

x 

Niemniej w a ż n y m jest ustalenie referowanej 
ustawy, iż stopniowo usuwany będzie system 
p o d w ó j n y c h cen. Natomiast ceny różn iczkowe 
na ten sam a r t y k u ł m a j ą być ustalane w tych 
przypadkach, gdy z różn icowan ie cen dla róż­
nych kategoryj odb io rców konieczne będzie dla 
real izacj i specjalnych p o s t u l a t ó w pol i tyki spo­
łeczno-gospodarcze j . 

Gospodarka spółdzielcza ma rozwi jać się na 
podstawie własnego je j planu, dysponu jąc około 
13 500 punktami handlowymi. Gospodarka spół­
dzielcza ma współdz ia łać w zaopatrywaniu lud­
ności miejskiej w dobra konsumcyjne, rozbu­
d o w y w a ć sieć s k l e p ó w b r a n ż o w y c h , organizo­
w a ć domy towarowe .współdzia łać w zaopatry­
w a n i u i zbycie w y t w o r ó w rzemieś ln iczych 
i c h a ł u p n i c z y c h oraz rozwi jać i n i c j a t y w ę w kie­
r u n k u organizacji drobnej wytwórczośc i . Na ­
s t ę p n i e gospodarka spółdzielcza ma mieć poważ ­
ny udzia ł w budownictwie i organizowaniu 
u ż y t k o w a n i a mie szkań , j a k również może roz­
szerzyć się na inne rodzaje działalności , poza 
dotychczas p r o w a d z o n ą , w zakresie zaspakaja­
nia potrzeb gospodarczych i spo łecznych szero­
k i ch wa r s tw ludnośc i . Finansowanie dz ia ła lno­
ści spółdzie ln i ma b y ć oparte w zasadzie o ich 
ś rodk i w ł a s n e oraz o k r ó t k o t e r m i n o w e kredyty 
bankowe. Podobnie m a j ą być finansowane in ­
westycje spółdzielcze. 

Wreszcie w zakresie gospodarki prywatnej 
plan przewiduje stworzenie w a r u n k ó w zapew­
n ia jących op iekę i pomoc P a ń s t w a w tych dzie­
dzinach gospodarki, k t ó r e zorganizowane w po­
staci drobnych p r z e d s i ę b i o r s t w dają najlepsze 
\ v y n i k i gospodarcze dzięki elastycznemu i bez­
p o ś r e d n i e m u udz ia łowi prywatnego właścic ie la 
w dzia ła lności gospodarczej, a w szczególności 
p r z e m y s ł o w e j w y t w ó r c z o ś c i precyzyjnej , na­
s t ępn ie stworzone zos taną warunk i , zapewnia­
jące op iekę i pomoc P a ń s t w a n a s t ę p u j ą c y m ro­
dzajom dzia ła lności p rywatne j : prywatnej w y ­
twórczośc i ' uzupe łn i a j ące j i pomocniczej dla 
p r z e m y s ł u p a ń s t w o w e g o , pionierskiej dz ia ła lno­
ści w nowych dz ia łach produkcji , działalności 

I prywatnej w zakresie budownictwa mieszka­
niowego, eksportowej dzia ła lności p rzeds ięb io r -
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ców prywatnych oraz dzia ła lności p r zeds i ęb io r - j 
cćw p rywa tnych na Ziemiach Odzyskanych. 

2. Rozporządzen ie Minis t ra Skarbu z dnia 
15 l ipca 1947 r., wydane w porozumieniu z M i ­
nistrem P r z e m y s ł u i Handlu, o poborze scalo­
nego podatku obrotowego od sp rzedaży w y t w o ­
r ó w p r z e m y s ł u ob ję tego Cent ra lnym Z a r z ą d e m \ 
P r z e m y s ł u Hutniczego Minis ters twa P r z e m y s ł u j 
i Handlu — Dz. U . R . P . Nr 54, poz. 292. 

Rozporządzen ie powyższe wprowadza pobór | 
scalonego podatku obrotowego od sp rzedaży 
w y t w o r ó w p r z e m y s ł u ob ję tego C . Z . P . H . Min . 
P r z e m y s ł u i Handlu, z a r ó w n o nabytych w k r a ­
j u lub zagran icą , j ak i wytworzonych przez za­
k łady , zjednoczenia i p r z e d s i ę b i o r s t w a ob j ę t e 
C . Z . P . H . Do op łacen ia tego podatku obowiąza ­
ne są : Centrala Że laza i S ta l i oraz Zjednocze­
nie P r z e m y s ł u Metal i N ieże laznych . Scalony 
podatek obrotowy wynosi 5 % obrotu w rozu­
mieniu art. 15, ust. 2, dekretu z dnia 21.12.1945, 
o podatku obrotowym (Dz. U . R . P . z 1946 r. 
Nr 3, poz. 23), obrotu os iągnię tego pęzez w y ż e j 
cytowane c e n t r a l ę i zjednoczenie ze sp rzedaży 
w y t w o r ó w p r z e m y s ł u ob ję tego C . Z . P . H . 

3. Rozporządzen ie Minis t ra S k a r b u z dnia 
11 l ipca 1947 r., wydane w porozumieniu z Min . 
P r z e m y s ł u i Handlu , o poborze scalonego po­
datku obrotowego od sp rzedaży p r o d u k t ó w 
p r z e m y s ł u węg lowego — Dz. U . R . P . Nr 54, 
poz. 293. 

Rozporządzen ie to, analogicznie j ak powy­
żej przedstawione, wprowadza scalony podatek j 
obrotowy w wysokośc i 4 % , analogicznej pod­
stawy opodatkowania. Podatek op łaca Centra la 
Zby tu p r o d u k t ó w p r z e m y s ł u węg lowego . Sca ­
lony podatek obrotowy r ó w n i e ż i w t y m przy­
padku obejmuje wszys tk ie fazy o b r o t ó w pro­
duktami p r z e m y s ł u węg lowego , dokonywanych 
przez zak łady , zjednoczenia i p r z e d s i ę b i o r s t w a 

ob ję t e C .Z .P .W. , n ieza leżn ie od tego czy m a j ą 
one o d r ę b n ą osobowość p r a w n ą . 

4. Rozporządzen ie Minis t ra Ska rbu z dnia 
21 l ipca 1947 r., wydane w porozumieniu z Min . 
P r z e m y s ł u i Hand lu o poborze scalonego po­
datku obrotowego od sp rzedaży w y t w o r ó w 
p r z e m y s ł u ob ję tego Cen t ra lnym Z a r z ą d e m 
P r z e m y s ł u Włók ienn iczego Minis ters twa P rze ­
m y s ł u i Handlu — Dz. U . R . P . N r 54, poz. 295. 

Podobnie j a k w pkt. 2 i 3 tak t eż i to roz­
porządzen ie wprowadza scalony podatek obro­
towy w p r z e m y ś l e w ł ó k i e n n i c z y m w wysokośc i 
10°/o podstawy opodatkowania, k t ó r y opłaca 
Centra la Teks ty lna . Pozos ta łe postanowienia' 
tego rozporządzen ia są analogiczne do wyże j 
przytoczonych. 

5. Rozporządzen ie Rady M i n i s t r ó w z dnia 
9 l ipca 1947 r. o o b o w i ą z k u uiszczenia przez 
n i e k t ó r e gospodarstwa rolne podatku grunto­
wego w z iemiop łodach — Dz. U . R . P . N r 55, 
poz. 296. 

Jes t to rozporządzen ie wykonawcze do usta­
w y z dnia 3.6.1947 r. o nadzorze nad w y m i a r e m 
i poborem podatku gruntowego (Dz. U . R . P . 
Nr 43, poz. 224). 

6. Rozporządzen ie Minis t ra Ska rbu z dnia 
5 sierpnia 1947 r. o organizacji i zakresie dzia­
łan ia ochrony skarbowej —• Dz. U . R . P . N r 56, 
poz. 915. 

Rozporządzen ie powyższe , wydane na pod­
stawie art. 3, dekretu z dnia 11.4.1945 r. o ustro­
j u w ł a d z administracj i skarbowej oraz skarbo­
w y c h o r g a n ó w wykonawczych , normuje orga­
n izac ję ochrony skarbowej, p r z e w i d u j ą c g łów­
ny inspektorat ochrony skarbowej, o k r ę g o w e 
i rejonowe inspektoraty ochrony skarbowej. 
Rozporządzen ie precyzuje r ó w n i e ż zakres czyn­
ności poszczegó lnych o r g a n ó w ochrony skar ­
bowej. 
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